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Kłopoty finansswe Ligi Narodów
Otwarcie sesji jesienne;. — Uczczenie pamięci hr. Orsyiny

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

G enew a 23. 9. (K) R ada Ligi N arodów  ze­
b ra ła  się dziś p rzedpołudniem  na 68 -tną se ­
sję zw yczajną pod p rzew odnictw em  p re m je ra  
irlandzkiego de Y alery . N a dłuższem  p o sie ­
dzeniu  poufnem  za ła tw iła  R ada szereg drob- 
n ie jszych  sp raw  n a tu ry  ad m in is tracy jn e j, o- 
raz  za jm ow ała  się kw estją  finansow ą Ligi 
N arodów . D elegat norw eski przedłożył s p ra ­
w ozdanie z sy tuacji finansow ej Ligi k tó re  
w skazuje, że jeżeli w k ładki członkow skie w 
dalszym  ciągu w płacane będą w stopniu  tak 
n iezadow alającym  ja k  dotychczas, znajdzie 

się L iga N arodów  w  przyszłym  roku w  b a r ­
dzo p rzy k re j sy tuacji finansow ej. U chw alono 
to  przesłać w szystk im  członkom  Ligi N aro ­
dów.

O tw ie ra jąc  posiedzenie jaw n e  p rzew odn i­

czący de V alera  w ygłosił ku  czci zm arłego 
W ysokiego K om isarza L. N. w G dańsku h r. 
G rav iny  przem ów ienie, którego R ada w y słu ­
chała  stojąc. N a znak żałoby p rzerw ano  obi a 
dy na  5 m inu t. Po w znow ieniu  obrad  delegat 
w łoski złożył podziękow anie za uczczenie p a ­
mięci h r. G raviny. W  dalszym  ciągu R ada 
przy ję ła  dc w iadom ości sp raw ozdanie  w sp ra  
wde konflik tu  bo liw ijsko- paragw ajsk iego , a  
pozatem  za ła tw iła  szereg drobnych  spraw , po- 
czein odroczyła się do ju tra  przedpo łudn iem .

Także rozbrojenie kosztuje...
G enew a 23. 9. (K ) N a dzisiejszem  posiedze­

n iu  poufnem  R ada Ligi za tw ierdz iła  dalsze 
k red y ty  na cele konferencji rozbro jen iow ej.

Niebywały rekord Banku Francji
Pokrycie emisji banknotów w zlocie przekroczyło

100 procent!
(Telegram  w łasny  ..Nowego Dziennika")

P ary ż  23. 9. (B) W edle osta tn iego  w ykazu  nic dochodzi naw et do sum y  S0 i pó> n u lja r -
iekadow ego B anku F rancusk iego  zapas złota 
^odkładowego w ynosi 82 i pół m ilja rd a  fran

da franków , przeto pokrycie  bankno tów  w y ­
nosi przeszło 100 procent. Je s t to zjaw isko  bezJUUhidUUWCgU \YVilU3i i u iujH iuu   Ł t‘ . ,

(ów. Poniew aż em isja  b an kno tów  obiegow ych j p rzyk ładne w  dzie jach  banuow  em isy jnyc

Zamach na pocias pospieszny
Parył-Nim es

P ary ż  23. 9. (B ) „E cho de P a iis  ‘ donosi, że 
jv pc-bliżu C lerm ont- F e rra n d  dok n a n o  wczc 
;aj zam achu  n a  pociąg pospieszny P ary ż  — 
jlimes. W  chw ili, gdy pociąg m ija ł się z in - 
ivm  pociągiem , pad ło  w  k ie ru n k u  pociągu

ipospiesznego k ilk a  strzałów  rew olw erow ych. 
Je d n a  z ku l ugodziła m aszynistę, ran iąc  go 
ciężko. W edle zeznań palacza nie je s t w y k lu ­
czone, że strza ły  oddano z drugiego pociągu.

Rewa Kolekcja nadużyć w Z . S. R. R.
Moskwa, 23. 9. PAT. Urzędowy komunikat po­

daje, żo ostatnio wykryto szereg nadużyć w so­
wieckich kasach oszczędności. Szczególnie wielkie 
nadużycia stwierdzono w okręgach moskiewskim. 
Ieningradzkim, niżegorodzkim, na Kaukazie pół­
nocnym oraz w Uzbekistanie. Sprawą zajęła się
prokuratorja sądu najwyższgo ZSRR.

* * *
Moskwa, 23. 9. PAT. Kronika kryminalna w 

Z. S. R. R. nadal jest obfita. W okolicach Odessy 
skazano na śmierć pewnego kułaka za- zepsucie 
traktora. Pozatem na stacji kolejowej Mo=kwa— 
Kurek skazano 4 pasażerów na 5 la t więzienia, zaś 
10 tragarzy na 3 lata więzienia za spekulację bile­
tami kolejowemi. Na stacji Niżnij Wołoczok skaza 
no na więzienie od 1 do 5 lat 6 kolejarzy za b ra­
nie łapówek i współdziałanie ze spekulantami. — 
W Batumie wykryto bandę złożoną z 235 koleją 
rzy, która w ciągu dłuższego okresu czasu syste­

matycznie okradała wagony bagażowe. W Ty flisie 
złapano na gorącym uczynku okradania wagonu 
towrowego całą brygadę konduktorską, która w 
ciągu 6 miesięcy skradła towarów na sumę 40 ty ­
sięcy rubli. ,

»  *  *

Moskwa 23. 9. PAT. Centralne władze inspekcji 
robotniczo-włościańskiej stwierdziły, że w okrę- 
gm Winnica na Ukrainie przepadło 30 procent bu­
raków cukrowych. Winę przypisują władzom lokal 
nym, pociągając za to do odpowiedzialności trzech 
prezesów rejonowych komisyj inspekcji robotni- 
czo-włościańskiej, dwóch kierowników rejonowych 
urzędów ziemskich, dyrektora i jego zastępcę w 
Sowchozie starokonstantynowskim. oraz dyrekto­
rów filij Banku państwowego w Humaniu. Tomasz 
polu, Płoskirowie. Woronowcu i Lipowcu za wy 
paczenie dyrektyw finansowania kampanji cukro- 
wzj.

Kto bezzwłocznie
zaprenumeruje .Nowy Dziennik" i równocześnie
uiścj przedpłatę za miesiąc październik 1932 r. 
bezpośrednio w Administracji, nŁ Orzeszkowej t  
'eieion 102-79, lub czekiem P. K. O. Nr 400-630. 
otrzyma

n NOWY DZIENNIK" 
B E Z P Ł A T N I E
do k od ca  b ieżą ceg o  m ies ią ca
Prenumerata wynos; w Krakowi© z dostawą do 
domu miesięcznie ZŁ 6*20, na prowincji z prze­

syłką pocztową ZŁ 6‘60.
_______ WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA".' —         1   .

Zamówienie
d la  C zyte ln ików  zam iejscow ych

Imię i nazwisko ,  .  . ,  - -47i ,  j - „ Jjuł,

Miejscowość .  . ,  g~' f  ■ 9 c *'

Ulica. Nr. domu . . »
Zamawiam abonament „Nowego DzueUnika" óA 

1 października b. r. z  bezpłatną przesyłką do końca 
września br. Prenum eratę miesięczną w  kwocie 
Zł. 6‘60 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra­
ków Nr. 400.630 („Nowy Dziennik").

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
(b): Nowa zbrodnia „anonimowego mocarstwa*' 
Sz. Erlik (Hajfa): Co słychać w Palestynie?
M. Kahany (Genewa): Może już wkrótce na szpS> 

tal...
Naftali Hitler: W alka z kryzysem zaufania.
(—si): Samobójstwo kata  angielskiego.
An.: Przesilenie jako... moda (Krótki list z Paryża). 
Delegacja rabinów u ks. kardynała Rakowskiego. 
BRIDŻ I SZACHY.
KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Takie Curtis przeciw 
skreśleniu długów wnjennych

N ow y Jo rk  23. 9. (R )  P rzem aw ia jąc  n a  zgro 
m adzen iu  w  C hattanooga w stan ie  T ennessee 
^w iceprezydent S ianów  Z jednoczonych C urtis  
ośw iadczył, że jest zdecydow anym  p rzeciw n i­
kiem  sk reślen ia  długów  w ojennych .

W styczniu zbierze się konferencja 
w sprawie obniżenia czasu pracy 

w  przemyśle
G enew a 23. 9. (K ) R ada a d m in is t ra c y jn a  

M iędzynarodow ego  B iu ra  P ra c y  zakończyła 
w czoraj w ieczór dw udniow ą se s ję  nadzw yczaj 
n ą  p rzy ję c ie m  rezo lu c ji, w ed le  k tó re j przygo­
tow aw cza konferencja  techniczna m ająca  się 
zająć  problem em  obniżenia czasu pracy w 
przem yśle, w edle p ro jek tu  rzą d u  włoskiego-— 
m a być zw ołana do Genewy w  styczniu  roku 
przyszłego. U ch w ała  p rz y ję ta  zos ta ła  16 g lo ­
sam i p rzec iw  6. P rzec iw  g łosow ali n -p rezen - 
tanci przem ysłow ców  oraz d elega t A nglji.
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Orędzie Sokołowa
(T h .) N asz sędziw y m łodzieniec, N ah u m  

Sokołów, przem ów ił do nas, — tak , ja k  on — 
niem alby  sie rzekło: ja k  ty lk o  on! — um ie  
m ów ić: m ądrze, jasno , w y traw n ie , m a jąc
przed sobą szerokie horyzon ty , a  op ie ra jąc  się 
na sw ojem  olbrzym iem  dośw iadczeniu  boga- 
lego i pracow itego życia. O rgan izacja  s jo n i- 

slyczna w y b ra ła  go sw oim  prezydentem  a 
tem sam em  jest on też p rezyden tem  Agencji 
Żydow skiej. Może to  w  dzisiejszem  żydostw ie 
najw yższa  godność, najw yższe dostojeństw o, 
a bodaj że też jed y n a  rea ln a  wdadza. M andat 
p a le ity ń sk i przecież n ad a je  A gencji Ż y d o w ­
skiej pew ne, choć skrom ne, państw ow otw órcze 
funkcje , w yposażając  ją zarazem  w  jak iś  r e ­
a lny  w pływ  przy  w y konyw an iu  tego zadar.ia, 
'jakie zakreślone zostało m ocarstw u  m an d a to ­
w em u przy  stw orzeniu  żydow skiej siedziby 
narodow ej w  P alestyn ie . P rezyden t te j in s ty ­
tu c ji je s t tedy  dzisia j człow iekiem  o dużych 
p rerogatyw ach  w ew n ątrz  żydostw a i o z n a c z ­
nych  w pływ ach  na  te czynniki, które rządzą 
św iatem .

A ten  oto dygn itarz , ten oto w łodarz nasz 
przem ów ił do nas w sposób niezw ykle u ro ­
czysty. Orędzie prezyden ta  Sokołow a m a laki 
sw oisty  ch a rak te r  i tak  siln ie działa sw oim  
n iem ai-że  epickim  w ykładem , że n ie należy 
go zm niejszać i zwężać przez podanie sk ró ­
tu  z niego. M ożna ty lko  k ilk a  m yśli z te j w ie l­
k ie j obfitości m yślow ej w yjąć i je  osobno o 
m ów ić, s ta ra jąc  się w ykazać, ile w n ich  jest 
głębokiej p raw dy , a  ile z n ich  pow inno w yjść 
siły  d z ia łan ia  na  żydow ską duszę.

Rzecz ja sn a , że orędzie Sokołowa b ierze za 
p u n k t w y jśc ia  położenie Żydów  n a  św iecie w  
chw ili obecnej i k reśli z niego obraz, k tó ry

każdym  szczególe i w  całości w rażenia od­
pow iada rzeczyw istości. Je s t tedy źle i m a- 
te r ja ln ie  i m oraln ie . Zubożenie Żydów  jest 
n iesły ch an ie  tragiczne. Toć to  n ie  dziyjine, 
skoro  żydostw o zaw sze się zn a jd u je  n a  .tak im  
punkcie , na  k tó ry m  odporność je s t na jm n ie jsza . 
Skoro spada n a  św ia t jak iś  ogólny k ryzys, to  
w  pierw szym  rzędzie, i to  n a jg ru n to w n ie j, cał 
k iem  beznadziejn ie , t ra tu je  i n iszczy on egzy­
stencję  Żydów . Sokołów — to  należy pod­
n ieść  — jed n ak  n ie  w pada w  zw ykły  dzisia j 
ton  rozpaczy i zaw odzenia. On ty lko  pokazu­
je , co i ja k  jest, stw ierdza, że jest źle i doda 
ije jedno w estchnienie. Ale zaraz w następnej 
chw ili zw raca  się odw ażnie i zdecydow anie 

;ku pełnej aktyw ności. Je st źle, pow iada, a 
Itakie s tan y  p o w ta rza ją  się często — trzeba 
itedy zaw czasu się s ta rać  o to, ażeby w p rzy ­
sz ło śc i k iedyś było  lepiej, było  dobrze.
j T ak  sam o postępuje z  drugą stroną ponure­
go obrazu naszej teraźniejszości — z  naszą 
m oralną niedolą- W skazuje gniew nie i dumnie 
na  haniebny proceder naszych, wrogów- N atu­
raln ie — nie ich nienaw iść nas w zrusza, tylko 
te  nikczem ne obelgi. jakie bezkarnie rzucają 
nielylko n a  pojedynczych Żydów , ale na ca ły  
n aró d  żydow ski, a n aw et na ten olbrzymi nasz 
dorobek  tysiącletniej p racy  duchowej, k tó ry  się 
nauiką żydow ską nazyw a. Niema tej w ładzy- 
k tó ra  nas bierze w  obronę, k tó raby  chroniła 
naszego ludzkiego i narodow ego honoru. Jeśli 
już nam  nagie życie chronią, to myślą, że z a ­
dość uczynili w szelkim  w ym ogom  etyki i pań­
stw ow ej spraw iedliw ości-

T ak  w yglądam y na świecie-
Cóż tedy w ypada robić żyw em u nabojow i, 

szanującem u sw oją godność i pragnącem u ży 
c ia  w  honorze? T aki naród  musi sobie przy­
s z y ć  budować- A jest taki ką t na świecie, któ 
ry  może nam  przyszłość zapewnić- P ierw sze 
próby- jakieśm y tam poczynili, pokazują, że ..est 
n ierozerw alna organiczna łączność m iędzy na 
rodem  Izraela a krajem  Izraela Tam  w ybudo 
w aliśm y już do dnia dzisiejszego zakątek szcze 
śliw ego życia w rze‘elnej pracy i pew ności ju 
'ra , Ale dop:ero  początek -est zrobiony, dopiero 
cześć fundam entów  pcleżona.

A budowa idzie n iestety  za powoli. Kto temu

w in ien? N iektórzy z  n as  m ów ią: Anglja winna- 
bo nam  nie dotrzym uje przyrzeczenia, bo nas 
nie popiera, bc raczej — jak to za C hanceilora 
było — w  robocie nam  przeszkadza, kładąc 
nam  kłody na drodze- Sokołów  mówi, że to jest 
ryJko w ym ów ka- Nikt nam  nie w inien, tylko m y 
sami- N aród ży d o w sk i k tó ry  z pew nością 
chciałby mieć P a lestynę  swoją, za m ało en tu­
zjazm u, z a  mało ofiarności w kłada  w  to potę­
żne h istoryczne dzieło- Nikt dla nas i za nas 
budow ać nie będzie. A Anglję pozyskać m oże­
m y tylko jedną siłą — siłą dokonanych czy ­
nów . T ylko w ielkie dzieła, p rzez nas s tw orzo­
ne, mogą przekonać Anglję, że P a lesty n a  musi 
czem prędzej zostać żydow ską siedzibą narodo­
w ą. Żadne gniew ne słow o Anglji nie w zruszy , 
bo to naród  realnej p racy , naród, k tó ry  poglą­
dow o patrzy  na to. co się dzieje- Tylko nasza 
ofiarność- nasza w y trw ałość  nieustępliw a pozy­
ska Anglję dla naszej polityki, dla naszych ce­
lów- N ależy przyznać, że w  tych słowach 
brzmi, jakby  nuta — spraw ozdaw cza, jakby So­
kołów  nam  oddał słow a i zapatryw ania tych 
czynników , które mają p raw o m ów ić w  imieniu 
narodu angielskiego, k tóre z urzędu w ;ego 
imienin mówią- Kto wie. czy to nic są słow a, 
które  Sokołow ow i powiedzieli liczni p rzy jac ie ­
le — w ypróbow ani przyjaciele — sjonizmu, 
którzy w  dzisiejszym  gabinecie angielskim zu- 
stadaja

A o-o do tej żelaznej w ytrw ałości, do tego 
tw orzenia wielkich dzieł w  Palestyn ie  w zyw a 
naczeh;y w ódz. A w zyw a nietyliko organizację 
której on przewodzi, n aw e t nielylko te sfery 
żydowskie- które zastąp ione są w  Agencji Ż y­
dow skiej — w zyw a c a ły  naród żydow ski. Wy- 
mownem  i gorącem , mądrem  i ias,nem sw ojem  łl 
słow em  zw raca  się do ogółu żyaow skiego, a ‘-o 
zaw sze  znaczy : do każdego poszczególnego
Żyda- *

Każdego członka w spólnoty żydow skiej w zy ­
wa, ażeby  pom ógł w ynudow ać dom i ochronę 
dla przyszłości narodu- To nie spraw a organi-

M onachjum  23. 9. PAT. P ra sa  b aw arsk a  d o ­
nosi z B erlina, że pom iędzy kanclerzem  R ze­
szy a p rem jerem  b aw arsk im  doszło na  o s ta t­
n iej konferencji do zupełnego uzgodnien ia  do­
tychczasow ych punktów  spornych . P rem je r 
H eld zgodził się ns reform ę u s tro ju  Rzeszy 
z tem , że zachow a ona n adal c h a ra k te r  !e- 
dera lislyczny . R ząd Rzeszy zachow uje n a to ­
m ias t w olną rękę odnośnie do P ru s, gdzie z a ­
m ierza  przeprow adzić  reform ę po m yśli kon ­
sty tu c ji b ism arckow sk ie j z r. 1871, tj. połączyć 
rząd p rusk i z rządem  Rzeszy. P ra sa  w yciąga

Rada ministrów
W arszaw a 23. 9. PA T. W  piątek , dn ia  23 

w rześn ia  odbyło się pod przew odnictw em  p. 
m in is tra  Z aw adzkiego posiedzenie R ady m i­
n istrów , na k tórem  załatw iono  szereg sp raw  
bieżących

Pferwszy w Polsce Ton, Inwalidów 
stanął w Pc znaniu

Poznań 23. 9. PAT. D zisiaj p rzedpołudniem  
odbyło się w Poznan iu  uroczyste pośw ięcenie 
pierw szego w Polsce Dom u inw alidów  w o jen ­
nych. Po uroczystem  nabożeństw ie nastąp iło  
o tw arcie  nowego dom u w obecności p rzedsta ­
wicieli w ładz.

Londyn. 23. 9. PAT. Układ w sprawie zniżki plac 
w przemyśle bawełnianym został zaaprobowany 
przez reprezentantów  pracodawców i robotników. 
Nadal otw arta kwestją pozostałe jedynie ponownie 
przyjmowanie usuniętych robotników.

Nr. 263

Przy rozmaity cU niedomogach naturalna woda g*ti 
ka ,,Franc;szka-Józefa“ działa przyjemnie i znaczni*
zmniejsza le dolegliwości, często nieraz mała ilo£a 
działa już rewnie. Żądać w optekacb i drogeriach,

zacji i tylu a tylu zorganizow anych pod pew ­
nym  sztandarem , to Jest obow iązek, k tó ry  cią­
ży  na Żydzie z tytułu jego przynależności do 
tego narodu- A jeśli o organizację idzie, gdyż 
tylko siła zbiorow a i zorganizow ana zdoła ta­
kie ro tężne  dzieło o tw orzyć , to w łaśnie stąd  
w y ras ta  dla każdego Żyda żyw io łow y  obow ią­
zek przynależenia do organizacji sjonistycznej.

W szak każdy to w idzi i uiznaje, że to ta o r ­
ganizacja dokonała tęgo cudu, że w ybudow ała  
na lotnym  piasku tw ard y  grunt, silny funaa 
men-. Z łożyła tedy sw ój egzam in i okaza ła  
w obec teraźniejszości, jak wo-bec najdal&zei 
potom ,rości-Łe ina dosyć hartu ducha, dosyć 
m oralnego bodźca, dosyć e tycznej w ytrw ałości, 
by tw o rzy ć  do końca. Jej m ożna tedy  zaw ie­
rzyć  i por uczyć tę o lbrzym ią funkcję h istory­
czna. Ale ja się musi wzm ocnić. Św iat, k tó ry  
m oże nie w ierzy , że c a ły  naród żydow ski p ra ­
gnie domu w łasnego, św iat, k tó ry  n ie raz  po­
w ątp iew a w  silę naszej woli w  głęboki oói na­
szego pragnienia, — ten św ia t pozostaje po 
części ch łodny na nasze w ezw ania  i błagania- 
Jakżeż m y obcy  m am y pragnąć, czego sam o 
żydostw o nie pragnie? A w ątpliw ości te mają 
sw oje źródło w łaśnie w tem spostrzeżeniu, że 
jest tak dużo Żydów , k tórzy  stoją zdaloka i 
jeszcze do organizacji sjonistycznej się nie 
przyłączyli-

Tylko czyny  i o fiary  w erbują! Tylko w ielka 
liczba przekonuje! Oto. czego nam  jeszcze b ra ­
kuje, czego jeszcze w  pełnej m ierze nie mamy-

T ak  mniei w ięcej m ówił Nahum Sokołów  do 
narodu  żydow skiego, do każdego poszczegól­
nego Żyda. T ak  przem ów ił jeden z  najw ię­
kszych m ędrców  żydostw a naszej doby. Tak 
przem ów ił mąż nauki i w zniosłej wizji, k tóry  
cale sw oje znojne życie pośw ięcił sw em u n a ­
rodowi. ucząc go i prow adząc, broniąc i ochra­
niając.

Nahum Sokołów  w zy w a  do w stępow ania w  
szeregi organizacji sjonistycznej. On chyba 
znajdzie pcstuch w  szerokich w ars tw ach  Na-

daleko idące w nioski o w pływ ie zan iechan ia  
opozycji wobec gabinetu  P apena  n a  przyszłe 
w ybory do R eichstagu.

Znowu burdy w sejm ie pruskim
Berlin. 23. 9. PAT. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 

pru,s,kńego rozpoczęło się burzliwą dyskusją między 
posłami nar o do w o - s-o cj ałis t y czn y m i a niemiecko-na- 
redowymi. Podczas scysji padły obelgi i wyzwiska 
z obu stron. Następnie rozwinęła się dyskusja, po 
której sejm przyjął szereg rezolucyj, domagających 
się m. i.n. amnestii dla więźniów politycznych i re­
wizji wyroków, wydanych przez sady doraźni.

Tanie objady jako motyw oskar­
żenia przeciw restauratorom ,..

Warszawa. 23. 9. (in) W sądzie okręgowym kar­
nym w W arszawie toczył się daiś niecodzienny pro­
ces komunistyczny. Na ławie oskarżonych zasiadło 
8 osób z Abrahamem Weissmannem i Kajmaneaa 
Feiigelmaimem na czele. Akt oskarżenia zarzuca 
podisądnym. że założyli tania jadłodajnię przy pi 
Zamenhofa, gdzie zbierały sie żywioły komunisty­
czne. W czasie przeprowadzonej przez policję poftty 
czną rewizji, zatrzymano tam sześciu działaczy ko­
munistycznych. Akt oskarżenia przytacza jako do­
wód przeciwko oskarżonym niezwykle niskie ceny 
w fej jadłodajni, gdzie za 80 gTOszy można było 
dostać obiad z kilku dań. Prokurator stwierdził, że 
wobec taniości tych obiadów restaurator musiał o- 
trzym ywać zapomogi z funduszów' komunistycznych, 
gdyż niepodobieństwem jest. aby dokładał z własnej 
kieszeni. Oskarżony restaurator tłómaczy się zaś 
tem. te  iest synem restauratora ; specjalistą branży 
gastroncmicznei i że nie dokładał do swego in teT e 
su. Przeorowdził on Drzed sądem sw ą kalkulacje, 
wykazu iąc. że można za ta cenę dostarczyć pożyw­
nego obiadu. Proces trw i.

rodu -

R zą d  pruski Lą d zie  połączony 
z  rządem  R z e s z y
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Nie będzie obniżki stopy procentowej
(Telefonem  od naszego korespondenta^

W arszaw a  23. 9. (S in ) N a posiedzeniu  R ady 
;B anku Polskiego sp ra w a  ew ntualnego  obn i- 
jżenia stopy  p rocentow ej n ie  by ła  w ogóle d y s­
ku to w an a . R ad a  B an k u  Polskiego je s t zdania , 
.ie  obecną w ysokość stopy  należy  ja k n a jd lu ż e j 
u trzy m ać , gdyż n iezm iem ające  się w a ru n k i u 
ła tw i a j ą ak um ulac ję  k ap ita łów  w przem yśle  

ji h an d lu . Pogłoski o obniżce stopy  p rocen to ­
w e j m a ją  sw e źródło w  kołach  finansow ych , 
gdzie w śród  posiadaczy  pap ierów  p rocen to ­
w ych  o w ysokiem  oprocen tow aniu  pow sta ło  
zan iepokojen ie. T w ierdzą  oni, że rzekom o 
B ank  Polski m a  pójść za  p rzyk ładem  niem iec 
k im , przeprow adzić  obniżenie stopy, aby n a ­
stępn ie  w  drodze przym usow ej obniżyć o p ro ­
cen tow anie  listów  zastaw nych  i pap ierów  pro  
fcent owych.
Odpływ w alut — zmniejszenie obiegu 

banknotów — wzrost zapasn złota
W arszaw o 23. 9. (S in ) B ilans B anku P o l­

skiego za d ru g ą  dekadę w rześn ia  w ykazu je  
znaczny odpływ  w a lu t i pow ażne skurczenie 
obiegu pieniężnego w  po rów n an iu  z b ilansem  
z 10 w rześn ia . N atom iast zapas złota w y k a ­
zu je  dalszy w zrost i w ynosi 482.008.000 czyli 
o 3.066.000 w ięcej, n iż w  ubiegłej dekadzie. 
Z apas złota w zrósł dzięki zakupow i złotych 
w a lu t w  W arszaw ie. P ien iądze i należności 
zagran iczne zaliczone do pokrycia  w ogólnej 
sum ie w ynoszą 33.009.000. Ten ubytek  w alu t 
spow odow any został zapotrzebow aniem  na 
sp ła ty  kuponów  od pożyczek zagranicznych. 
N a dzień 20 w rześn ia  obieg banknotów  zm niej 
szył się o 36 m il jonów i w ynosi 1.011.002.000 
zł. T ak  niskiego obiegu banknotów  B anku  Pol 
skiego n ie  było  od 3f stycznia 1928 roku. P o ­
krycie  obiegu banknotów  i n a ty ch m iast p ła t­
nych  zobow iązań w ynosi w sam em  złocie 40.23 
proc., pokrycie  kruszcow o-w alu tow e 43.06 proc.

A  Niemcy powtarzają swoje...
B erlin  23. 9. (S ch) W  czasopiśm ie n iem iec­

kiego to w arzy stw a  p rzy jac ió ł L igi N arodów  
„V oelk erb u n d  u. A bruestungskonferenz" n ie ­
m iecki m in is te r sp raw  zagran icznych  v. N eu- 
ra th  zab ie ra  głos ponow nie w k w estji rów no­
u p raw n ien ia  N iem iec. P isze on, że z ja sn e j 
treści tra k ta tu  w ersalsk iego  'wynika, iż roz­
b ro jen ie  N iem iec było  w stępem  do ogólnego 
rozb ro jen ia  i ty lko  pod ty m  w aru n k iem  w y ­
sła ły  N iem cy sw ego delegata  na  konferencję  
rozbro jen iow ą. Podczas gdy N iem cy zostały  
n a ty c h m ia s t rozbrojone, p ań s tw a  zw ycięskie 

an i k on ferenc ja  rozbro jen iow a n ie  uczyn iły  
jeszcze żadnego kroku , zm ierzającego do pow ­
szechnego rozbro jen ia . D elegat n iem iecki do­
m agał się, aby  rozb ro jen ia  dokonano n a  w zór 
rozbro jen ia  Niem iec. R ezolucja zam y k ająca  
p ierw szy  okres konferencji rozbro jen iow ej 
w skazu je , że p lanow ane rozbro jen ie  pozosta­
je  daleko poza rozbro jen iem  Niem iec. D alsza 
zatem  w spó łp raca N iem iec na  konferencji roz 
b ro jen iow ej n ie  m a żadnego sensu an i celu, 
jeżeli p rzyszła  k onw encja  n ie  m ia łab y  m ieć 
rów nież zastosow ana pod względem  N iem iec 
i m ia łab y  w dalszym  ciągu pozostaw ić stan  
dw ojakiego p raw a  w  k w estji obrony n arodo­
w ej. Z te j p rzyczyny dążą N iem cy do rów no­
up raw n ien ia . k tó re  jest d la  n ich  icwestją n a j-

żyw otn iejszą. W y raża  w reszcie v. N eu ra th  n a  
dzieję, że stanow isko  N iem iec będzie now ym  
decydującym  im pulsem  w  p e rtra k ta c ja c h  w  
sp raw ie  pow szechnego rozbrojenia.

Pośrednictwo Japonii?
G enew a 23. 9. PAT. W  kołach delegacji n ie ­

m ieckiej i jap o ń sk ie j zaprzeczają  pogłoskom, i 
jakoby  do Ja p o n ji zw rócono się n ieofic jaln ie  
z propozycją w płyn ięcia  n a  N iem cy, aby  zde­
cydow ały  się pow rócić do b iu ra  konferencji 
rozbro jen iow ej. |

I

Zm irn y w ćyploiracjl 
nieriechiei

B erlin  23. 9. (S ch) P rezyden t Rzeszy m ia ­
now ał dziś am basado ra  w P ary żu  v. H oescha 
am basadorem  niem ieckim  w L ondynie  n a  
m iejsce m in is tra  sp raw  zagran icznych  v. N eu 
ra th a . A m basadorem  w P aryżu  m ian o w an y  
został dy rek to r m in is te rja ln y  w m in is te rs tw ie  
sp raw  zagran icznych  Koester. A m basador w  
R zym ie v. S chubert p rzeniesiony  został w  stan  
spoczynku. N a jego m iejsce m ianow any  został 
dotychczasow y poseł n iem iecki w  B elgradzie 
v. H assell.

Epidemia paraliżu dzteciecego
w Niemczech

Essen 23. 9 PAT- W y p a d k i para liżu  dziecię 
cego p o w tarza ją  się w  N iem czech co raz  cz ę ­
ściej i przybierają  iorm e epidemii- Ostatnio w 
clagu kilkunastu dni zano tow ano  232 w ypad  
ków- O becn 'e rów nież w  zagłębiu Ruhry cho­
roba ta rozw ija się coraz bardziej. W  o sta tn ich  
dn iach  w y d a rz y ło  się  kilka w y p a d k ó w  śm iertel 
n ych  w  o k ręg u  D u isb u rg —łia m h o rn - W ład ze  
s a n ita rn e  w y d a ły  od irow iednie za rz ą d z e n ia  i p rze 
p ro w a d z a ją  śc isłą  kon tro lę  w śró d  dzieci s z ło  
nych-

Eprćenra zawleczona do wofew. 
stanrsław ow skfego

Stanisław ów  23. 9. PAT. W  L udw ików o 
p ow iatu  Dolina, skonsta tow ano  szereg w \ 

padków  p ara liżu  dziecięcego u dzieci w w ieku 
od 1 do 5 lat. W szystk ie  środki ostrożności zo­

sta ły  już  w ydane przez lekarza pow iatow ego 
w Dolinie i n iem a niebezpieczeństw a. C horo­
ba ju ż  w ygasa. O becnie naczelnik w ojew ódz­
kiego w ydziału  opieki w S tan isław ow ie p rze­
p row adził dochodzenia na m iejscu  i skonsta ­
tow ał, że choroba ta  zaw leczona została n a j ­
p raw dopodobniej z zachodniej części Polski od 
g ran icy  n iem ieckiej przez pew ną rodzinę, któ 
ra  swego czasu p rzy jechała  stam tąd  do s tra ż ­
n ika granicznego.

W arszaw a 23. 9. (S in ) Dziś przybył do W ar 
szaw v znany  p a rlam en ta rzy s ta  angielski Sm ith  
k tóry  wygłosi ju tro  odczyt pt.: ..K onferencja 

O ttaw ie i jej znaczenie dla życia ekonomi- 
-uego Europy" .
Moskwa 23. 9. PAT Zma») tu u talen tow a 

nv kom pozytor sowiecki M ikołaj Popow.

Goście holenderscy przywiozą 
pożyczkę

W arszaw a 23. 9. (S in ) W  sobotę przybyw a 
do W arszaw y  w ycieczka przem ysłow ców  i fi­
nansistów  holendersk ich , k tórą  prow adzi kun 
sul polski w H olandji Kaczkowski. H olendrzy 
m a ją  zw iedzić W arszaw ę i w ielkie iniasln 
Polski, a to w  zw iązku z zam ierzonem  udzie­
leniem  kredy tów  na cele inw estycyjne. W 
W arszaw ie  m a być podp isana  um ow a pożycz­
kow a.

W ojewodowie regulow ać będą 
ceny w ęgla, żelaza, nafty i owsa

W arszaw a  23. 9. (S in ) W  jednym  z n a jb liż ­
szych num erów  D ziennika U staw  pojaw i się 
rozporządzenie m in is tra  sp raw  w ew nętrznych 
przekazujące w ojew odom  upraw n ien ia  w za­
k resie  regu low ania  cen na węgiel, żelazo, n a ­
ftę i owies. Z tych upow ażnień w ojew odow ie 
będą mogli korzystać  każdorazow o za specjal- 
nem  zezw oleniem  m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych. Dzięki tem u zarządzeniu  m ożliw ą bę­
dzie ingerencja  urzędów  w ojew ódzkich celem 
położenia k resu  zwyżce w ęgla w sprzedaży 
h u rto w n e j i detalicznej

W’ęc jednak prywatne 
hurtownie tyion*owe

W arszaw a 23. 9. (S in ) W  zw iązku z n a s tą ­
pić m ającą  w najb liższym  czasie reo rgan iza­
cją  w prow incjonalnych  oddziałach m onopolu 
tytoniow ego, z kół po inform ow anych  w y ja ­
śn ia ją , że n a  konferencji, odbytej przed kilku  
dn iam i w  W arszaw ie, w ypow iedziano się za 
lik w id ac ją  h u rto w n i m onopolow ych i o dda­
niem  ich  w  ręce p ry w atn e . L ikw idac ja  o k a­
zuje się z tego pow odu celową, gdyż p ry w a t­
ni h u rtow n icy  okazują o w iele w iększą in i 
c ja lyw ę sprzedaży an y k u łó w  m onopolow ych. 
W obec tego już w  najb liższym  czasie w  W a r ­
szawie, K rakow ie, Lw ow ie, W iln ie  i G dyni 
h u rto w n ie  m onopolow e będą zw inięte.

Hoteii Monopol
Katowice

obn iży ł cen y  pokoi. — P o k o je  od  6 Zł.

Restauracja 642h Dancing

Także w Sądzie Najwyższym 
zmiany personalne

W arszaw a 23. 9. (S in ) W  kołach sądowycK 
opow iadają , że w zw iązku z zam ierzoną re o r­
gan izacją  Sądu N ajw yższego nastąp ić  m a ją  
rów nież i zm iany  personalne. M. in . p ierw szy  
prezes S ądu  N ajw yższego Leon S up ińsk i m a  
opuścić sw oje stanow isko, aby  p rze jść  do 
służby dyplom atycznej. P odobno u p a trzo n y  
jest on na  stanow isko  posła polskiego w  W ie ­
dniu.

W arszaw a 23. 9. (S in ) Do R ady A dw okac­
k iej w W arszaw ie  w płynęło  8 podań  o p rzy ­
jęcie w poczet adw okatów  em ery tow anych  sę­
dziów z W arszaw y  i Łodzi.

Prorządowy Klub agrarn y 
w Sejm ie

W arszaw a 23. 9. (S in ) Były członek klubu  
chrześc ijańsko- dem okratycznego poseł ks. Szy 
delski, obecnie ,.dziki", podobno m a w stąp ić  
do prorządow ego k lubu  agrarnego. K lub ten 
tw orzą czterej posłow ie secesjoniści ze S tro n ­
nictw a Ludowego.

Jeritza  przyjeżdża do W arszawy
W arszaw a 23. 9. (S in ) Do opery w arszaw  

skiej p rzy jechać m a niebaw em  słynna śpie 
w aczka w iedeńska M arja Jeritza . P. Jeritz: 
zażądała za w ystęp 1500 dolarów . P e rtrak tac ji 
p row adzi zarząd opery w arszaw skiej.
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nowy grzech „mocarstwa 
anonimowego"

S trońscy  są w idocznie rodz iną  w  rzem io ­
śle d z ienn ikarsk iem  b ard zo  uzdoln ioną, skoro 
p. S tan isław  S truński zasila  z tak iem  pow odze 
n ie in  w szystk ie gazety endeckie w Polsce, a 
in n y  S troński, k tó ry  do tąd  n ie  opuścił w y zn a ­
n ia  żydow skiego — p. dr. S iem ion S troński 
p ia s tu je  godność naczelnego red ak to ra  „New 
Y ork T im es", jednego z najw iększych  dzien­
ników  na św iecie. Tegoż w łaśn ie  d ra  S iem io­
n a  S trońskiego odw iedził n iedaw no, podczas 
sw ej podróży am ery k ań sk ie j, w spółpracow nik  

w arszaw skiego  „M om entu" p. A. G rafm an, 
k tó ry  po pow rocie do k ra ju  zaczyna n a  łam ach  
swego p ism a d rukow ać sw oje w rażen ia  am e­
rykańsk ie .

O pisu jąc  sw ą w izytę u  d ra  S iem iona S tro ń ­
skiego, opow iada p. G rafm an, że am erykańsk i 
red ak to r rozpy tyw ał się w praw dzie  o różne 
sp raw y  dotyczące żydostw a polskiego, w  p ierw  
szym  atoli rzędzie in teresow ał się — polskim  
kory tarzem . Jak  n a  red ak to ra  św iatow ego o r­
ganu  n iem a w tem  chyba n ic  dziwnego. Oto 
dosłow ne cy ta ty  z a rty k u łu  p. G rafm an a  (w  
przekładzie  endeckiego „K u rje ra  L w ow skie­
go" z d n ia  23 bm .):

Co do Polski, jego jednak najw ięcej in te re­
suje — „kory tarz".

Co m yślą w  Polsce o tej sp raw ie? — pyta 
mnie. Gdy mu odpowiadam , że naród polski 
nie m a żadnego „ko ry tarza" , a ty lko otrzym ał 
z pow rotem  s ta re  polskie Pom orze — uśm ie­
cha się on: tak, tak, wiem, że to  jest polski 
k ra j, lecz musi się znaleźć radę, aby ow ca by­
ł a  ca ła  i w ilk  syty.

W yjm uje z księgozbioru dużą mapę i poczy­
n a  pokazyw ać palcam i: należałoby — mówi 
znaleźć radę: kosztem  Litw y, być może K łaj­
peda. U nja między P o lską i L itw ą. Pom orze 
w inno być zneutralizow ane o w łasnym  p a rla ­
mencie i w łasnej adm inistracji, tak  samo, jak 
G órny Śląsk...

Czy myśli się o tem w  Polsce?*
R ozm ow a przechodzi potem  n a  inne  tem a 

4y, — okazuje  się, źe dr. S iem ion S trońsk i o- 
r je n tu je  się doskonale w  sto sunkach  w ew nę­
trzn y ch  naszego p ań stw a , an tyżydow sk ie j n a ­
gonki endeków  n ie  w yłączając , — a opis sw ej 
[wizyty u  p. S trońskiego kończy p. G rafm an  
n astępu jąco :

Lecz pamiętajcie — grozi mi dr. Stroński 
palcem — pamiętajcie, że najważniejszą w tej 
chwili jest spraw a „korytarza". Musi być zna­
lezione wyjście...

Du pow yższych ośw iadczeń p. S trońskiego, 
eacy tow anych  przez nas dosłow nie za „K urje - 
re m  L w ow skim ", dodaje  tenże organ  endecki 
n as tęp u jącą  od siebie uw agę, k tó rą  rów nież 
(dosłownie cy tu jem y:

A więc tak samo, jak  podczas konferencji 
pokojowej w P aryżu  tak i dziś „mocarstwo 
anonimowe** dąży za wszelką cenę do pomniej­
szenia Polski przez odebranie Pomorza i Gór­
nego śląska. T akie hasło przyw ozi Żyd w ar­
szawski od Żyda amerykańskiego.

G dybyśm y n ie  by li p rzyzw yczajen i, aż do 
sy ta  przyzw yczajen i do endeckich k rętactw , 
fa łszers tw  i ohydnych  k łam stw , m u sie lib y ś­
m y  się chw ycić za głowę. Gdzież, u kaduka, 
iw ią z e k  m iędzy redak to rem  am erykańsk iego  
dzienn ika , m iędzy dziennikarzem , k tó ry  z po­
li ty k ą  żydow ską n ic  n ie  m a w spólnego i k tó ­
r y  w polityce żydow skiej żadnej, ale to naw et 
n a jm n ie jsze j n ie  odgryw a roli, a „m ocarstw em  
anon im ow em " i jego stanow isk iem  wobec 
k w e s tji k o ry tarza?  Może jeszcze przed pól wie 
k iem  m ożna było  enuncjac ję  każdego człow ie­
ka , k tó ry  nie w y stąp ił z gm iny  żydow skiej, 
sap isy w ać  n a  k a rb  żydow skiej op in ji publicz­
nej. D zisiaj jednak , gdy m am y św iatow y kon 
gres sjon istyczny , gdy dopieroco obradow ała 
w  Genewie konferencja  przygotow aw cza do ży 
dow skiego kongresu  św iatow ego. edv we w szy­
stk ich  k ra ja c h  is tn ;cią  w te j albo innej fo r­
m ie ofic ja lne  rep rezen tac je  społeczeństw a ży ­
dowskiego lub  też poszczególnych jego odła­
m ów  — obarczanie  k o n ta  „m ocarstw a anon i-

K in o t m t r  d ź w ię k o w y

„ W A N D A "
s u .  G e r t r u d y  5

w y w l e U t  o d  d z iś  
F a s c y n u ją c a  a r c y d z ie ­
ło  śpioarno -  m u z y c z n i.

„Błękitna Rapsodia’*
Dram at n iesU ielznanycb nam iętności. Film poryw ających pieśni.

W roiach g łów nych: najczarow niejsza para  kochanków  ekranu Ja n e t 
G a y n o r  i C h a rle s  F a r re ll  o r a z  z n a n y  k o m i k  E l B re n d e l. 
Melodyjne rzebo je  .K atinuszka* .Som ehody Irom Scm ew here“ śpiewa 
dziś cała W arszaw a Oryginalne scenki taneczno-śpiewne odtw orzone 

przez zespól .N iebieskiego ptaka".
Film le n  to wielka symfonia miłości, śpiewu i muzyki.

—  P o n a d to  p ro g ra m ie  n a jn o w s z y  ty g o d n ik  „ F O K A * 1 —  
Ceny mlejac zniłono! Program  Nr. 2.

W  s o b o tą  d n ia  2 4  b a .
o  g . 3  p o p .

W  n ie d z ie lą  d . 2 5  bm . 
o g . 11*30 p rz e d  p .

Poranki filmowe 
„Quo Vadis“
z  E m ila m  Ja n n ln y s a m  

C e n y  m ie js c  o d  49 g r .

—  „CYGANERJA" Z  UDZIAŁEM ADY SARI. 
Ju tro  w  niedzielę 25 bm. vóeczorem  pow tórzona 
będzie melodyjna opera P ucin i‘ego „C yganerja". 
O pera ta  przygotow ana muzycznie przez p. dyr. 
Boi. W allek- W alew skiego, reżysersko  zaś przez 
p. Stef. R om anow skiego znalazła w  krakow skiej 
rea lizacji doskonałych w ykonaw ców  a  to  w  oso­
bach znakom itej a rty stk i p. Ady Sari, o raz  ulubio­
nych naszych śpiew aków  pp.: T. Szymonowicza, 
Stef. Rom anowskiego, A. M azanka o raz  Jaw orzyń­
skiej, M azurka, W oźniaka, K opycińskiego i W o­
laka.

— ROZPOCZĘCIE NOWEGO SEZONU 1932/33 
W  TEATR ZE MIEJSKIM IM. J .  SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOW IE, nastąp i w sobotę dnia 1 paździer­
nika br. arcydziełem  Juljusza Słow ackiego „Fan- 
lazy‘‘ (,Nowa Dejanira**) w  opracow aniu  scenicz- 
r.em dyr. Ju ljusza O sterw y, w  opraw ie m alarskiej 
M ieczysława Różańskiego. N astępną prem jerą tea ­
tru  będzie n iegrana doiąd na scenach polskich sztu 
ka M arji K ossak- Jasnorzew skiej (Paw likow skiej) 
pt. „E gipska pszenica" w  opracow aniu  scenicznem 
Józefa Karbow skiego.

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom  11). 
Dziś w sobotę w ystaw ia  te a tr  letni w ielką no­
wość repertuarow ą, będzie nią przebojow a opere t­
ka S igala „R aj dla dwóch". O peretka ta  posiada 
w szelkie zalety  by zyskać sobie należne powodze­
nie. G łówną rolę g ra  L. Jungw irth .

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Ju tro  w 
niedzielę w ystaw ia  te a tr  D. Ż. o godz. 11*15 po­
raź  drugi piękną baśń dla dzieci pt. „Czerwony 
K apturek". Na popołudniowem przedstaw ieniu po 
raz  ostatn i doskonała komcdja Bałuckiego pt. „Nie 
w olnice z P ipidów ki", a o godz. 7*30 po raz drugi 
wesoły w odewil S terana T ursk iego  pt „Lola z Lu- 
dwinowa".

— FRYDERYK LAMOND, jeden z najlepszych 
w ykonaw ców  dzieł Beetnovena w ystąpi dziś w  
sobotę 24 bm. w  Starym  T eatrze Znakom ity a r ty ­
sta, k tórego grę cechuje niezw ykły spokój, a przy- 
tem tytaniczna siła  i św ietna technika, w praw ia  
uw agę słuchaczy w  stan poszczególnego napięcia.

Dziś i Jutro
F m  0’l‘IucHi w ROMIE

i występami Brodowskiego
i in n y ch  a r ty s tó w

TEATR JM. )  SŁOWACKIEGO
Niedziela 8 wiecz.: „C yganerja".
LETN I TEATR ŻYbOY^SKl (STRADOM 11)
Sobota 9 wiecz.: „R aj dla dwóch" (prem jerą).

TEATR POWSZECHNY 
(Dom Żołnierka Polskiego)

Niedziela U ‘15 przedpoł.: „Cze.-wony kap tu rek"; 
popoł. „Niewolnice z P ipidów ki"; 7*30 wiecz.: 
„Lola z Ludw inow a".

W P IS Y  na Kursy Językowa 
dla Dorosłych 

i Młodzieży Szkolne!
ję z y k i:p o ls k i , n ie ir . ,  a n g .,f ra n c .,w ło s k i,esper. 
o d b y w a ją  się  codz. w  io k a iu  „Ognisko Pracy 
Stolarska 15, I. piętre od godz. 6—8 wieczór. 
Kurs 10 Zł mieś. 3 razy tygodniowe,

— ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA PRE- 
M JEROW E w  tea trze  miejskim im. J. S łow ackiego 
przyjm uje nadal se k re ta rja t tea tru  codziennie od 
godz. 6 do 8 wieczorem .

WYSTAWA „STATUTU KALISKIEGO" I  INNYCH 
D ZIEL ARTURA SZYKA 

Rynek 29, I. p. T. N. S. W.
Codziennie od 10 rano  do 7 wieczorem 

  ogo-----

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Puszcza* (Nina Grudzińska, Je­

rzy  Morr).
APOLLO: „K ról to ja*' (V iasta Burian). 
ADRIA: „Quo Vadis?"
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Jedna noc 

w Londynie*- (L ilian H arvey).
PROMIEŃ: „Hai Tang" (Anna May Wong).
SZTUKA: „Gasnące płomienie".
SŁOŃCE: „D ezerter z P ete rsbu rga" (Suzy Ver- 

non).
UCIECHA: „A tlantyda" (B rygida Heim). 
WANDA: „B łękitna rapsodja".

 0f)O-----
KINO MUZEUM; w  sobotę o goJz. 4 i 6 i w  nie­

dzielę o godz. 3, 5, 7 film p t.: „K^ól K onga" czyli 
„Pogoń za skarbem " — 12 aktów  silnych wrażeń. 
Ponadto  dodatek i w esoła komedja.

 -ogo-----

A - P 0 - D 0 B R Y  T G W A R -
DO-SCH0F  B E R G A -

Skład sukna. Kraków, Grodzka 39.

m ow ego" tem , co ośw iadcza red ak to r n ieży- 
dow skiego organu, jest niczem  innem , jak  
nędzną i bezczelną dem agogją.

D em agogją w  ty m  w ypadku  tem gorszą i 
tem  bard z ie j karygodną, że p. dr. S iem ion 
S troński w cale nie stanął na stanow isku  ode­
b ra n ia  Polsce Pom orza i Górnego Śląska. Ze 
sam ychże cytatów , p rzed rukow anych  przez 
„K urjer L w ow ski" — przyczem  oczyw iście 
ani na jed n ą  chw ilę nie id en ty fiku jem y  się ze 
stanow isk iem  am erykańskiego  red ak to ra  — 
w yn ika  jedyn ie  tyle. że p. dr. S troński u w a ­
ża kw estję  Pom orza za ogrom nie ak tu a ln ą  i 
d raż liw ą  ze stanow iska  św ia tow ej polityki, 
wobec czego sądzi, iż coś trzeba ja k n a jp re -  
dzej z ty m  fan tem  zrobić, w ysuw ając  przv  
tem  jako  m ak sy m aln y  program  zneu tra lizo ­
w an ie  Pom orza. O żadnem  „odebran iu" P o l­
sce P om orza i Górnego Ś ląska dr. S trońsk i nie 
m ówił.

P rzy  te j sposobności w arto  zw rócić uw agę 
na tra fn ą  m yśl. jaką p. K arol Irzykow ski, w 
a rty k u le  o pacyfiżm ie. podnosi w osta tn im  
num erze „W iadom ości L iterack ich" K ory tarz  
jest problem em  zagran icą  tak dla Polski n ie ­
p rzychy ln ie  po im ow anym , że naw et radykal-

n! pacyfiści niem ieccy dom agają  się zw rotu 
k o ry ta rza  Niem com . W  zw iązku z podobnem  
stanow isk iem  pacyfisty  K u -ta  H ille ra  pisze 
p. Irzykow ski, że „p ropaganda  polska w  B er­
lin ie  p racow ała  n ieodpow iednio; może trzeba 
było w ięcej inform ow ać ludzi osobiście n iż  
propagow ać: może trzeba  było  w yzw ać ta k ie ­
go pacyfistę  na publiczną dysputę  w  B erlinie, 
P aryżu  czy w W arszaw ie  i w ytoczyć argum en 
ty  h istoryczne, p raw ne, etyczne: m ógłby to  
dobrze zrobić np. taki m ówca i d ja lek tyk . a 
zarazem  znaw ca przedm iotu , jak prof. S troń ­
ski; rozpow szechnione u nas zap a t-y w an ie  że 
c- ko ry ta rzu  nie pow inn iśm y  z n ik im  n aw et 
dyskutow ać. gdyż to byłoby poniżej naszej 
godności i budziłoby w rażenie, jak o b y śm y  sa ­
mi m ieli co do k o ry ta rza  w ątpliw ości. — jest 
m ałoduszne i błędne".

Ale endeccy dem agodzy wolą, zam iast z a j­
m ow ać się uczciw ą i m ozolną propagandą, 
szerm ow ać głupiem i in sy n u ac jam i, jakoby 
„m ocarstw o anonim ow e" n ie  m iało nic lep 
szego i w ażniejszego do roboty, jak  s ta rać  się 
o oddanie Pom orza i Górnego Ś ląska — Adol­
fowi H itlerow i i jego przyjaciołom ... (b)
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Walka z kryzysem 
zaufania

Jednem z czołowych zagadnień, trawiących 
mózgi ekonomistów w obecnym okresie jest kry­
zys zaufania. Problem ten jest ostatnio przedmio­
tem zainteresowania kół rządowych, gdzie przygo­
towany jest projekt ustawy w przedmiocie spe­
cjalnych zastrzeżeń przy sprzedaży niektórych ka- 
tegoryj towarów. Projektowana ustawa, która po 
międzyministerjalnem uzgodnieniu ma się nieba­
wem ukazać jako rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej wprowadza radykalne zmiany w dotych­
czasowym prawie handlowem i ma na celu zabez­
pieczenie sprzedawcy towaru na kredyt ściągnię­
cia względnie wyegzekwowania należytości. wy­
nikającej z tranzakcji kredytowej, nawet u dłu­
żników opieszałych. Główną cechą projektowa­
nego dekretu ma być zmiana co do tytułu własno­
ści przy sprzedaży na kredyt. Dotąd, jak wiado­
mo, tytuł własności nabytego przedmiotu przecho­
dzi na nabywcę w chwili dokonania aktu kupna- 
sprzedaży i przy sprzedaży kredytowej nabywca 
staje się właścicielem towaru, za który jeszcze nic 
nie zapłacił. Wedle nowego rozporządzenia, tytuł 
własności przechodzi na nabywcę dopiero po u- 
iszczeniu całkowitej zapłaty za towar.

W projektowanej ustawie czytamy m. in.:
W stosunku ao kategoryj towarów, przewidzia­

nych w art. 12  niniejszego rozporządzenia, stro­
ny mogą zawrzeć umowę, w myśl której sprze­
daż towaru odbywa się nie na warunkach ogól­
nych ubuwiązującego prawa.

Sprzedawca może sobie zastrzec i zachować 
przywilej specjalny na odbiór lub sprzedaż na wla- 
suny rachunek, towarów, niniejszą ustawą prze 
widzianych, do wysokości należnej mu jeszcze i w 
terminie nie uiszczonej ceny kupna. Zastrzeżenie 
powinno być sporządzone w formie pisemnej u- 
mowy. Nabywca obowiązany jest co 10 dni, o ile 
umowa nie przewiduje terminu krótszego, wpła­
cać do banku względnie osobie przez sprzedawcę 
wskazanej, na rachunek pokrycia zobowiązań i we 
ksli, wydanych za sprzedany towar, sumę, jaką 
otrzymał z dokonanych sprzedaży partyj towa­
rów, na których zabezpieczenie zapłaty zostało 
zastrzeżone, przyczem dopuszczalne są potrącenia 
z tytułu wcześniejszej wpłaty.

Bank, względnie osoba otrzymująca ze sprze­
daży weksle, dostaje jednocześnie odpis umowy 
sDrzedażnej wraz ze specyfikacją oraz może uzy­
skać cesję tej umowy na siebie.

Jeżeli nabywca po upływie 10 dni względnie 
terminu umówionego od ckwdi dokonanej sprze­
daży zastrzeżonego towaru nie wpłaci na rachu­
nek mu wskazany pokrycia wekslowego, zobo­
wiązany on jest na każde żądanie sprzedawcy 
względnie cdsjonarjusza, wydać całkowitą partję 
towaru niesprzedanego, przyczem sposób dalszego 
rozliczenia ustala umowa zastrzeżeniowa. Posia­
daczowi weksli oraz sprzedawcy przysługuje ka­
żdorazowo prawo wgląd-u do prowadzonej przez 
nabywcę specyfikacji towarów zastrzeżonych 
i stwierdzenie zgodność1 księgowania ze stanem 
faktycznym.

Art. 10 ustawy brzmi: W razie stwierdzenia bra­
ku towarów, na których został zastrzeżony przy­
wilej na mocy niniejszego rozporządzenia, nabyw­
ca odpowiada na zasadzie obowiązujących przep: 
eów prawa karnego, dotyczących odpowiedzial­
ności za brak towarów, powierzonych w komis. To 
wary objęte przywilejem niniejszej ustawy nie 
mogą służyć jako zabezpieczenie pretensji osób 
'rzecieh poza właścicielem przywileju.

Rada Ministrów na wniosek Ministra Przemysłu 
i  Handlu w porozumieniu z zainteresowanymi mi 
nistrami upoważniona jest do ogłoszenia w Dzien­
niku Ustaw Rz. P. rozporządzeń określających:

1) wzgledeir jakich kategoryj towarów mogą

KRONIKA KRAJOWA
Przed nowemi dekretam i 

r o l n i b Z e m i
Jak  się dowiadujemy, projektowane jest jeszcze 

wydanie w najbliższym czasie w formie rozporzą­
dzeń P. Prezydenta 4 ustaw, dotyczących rolnic­
twa i instytucji kredytu rolniczego. Dwa z tych 
dekretów będą już tematem obrad najbliższego 
posiedzenia Rady Ministrów i zostaną najprawdo­
podobniej uchwalone. Są to dekrety, dotyczące 

i nowych uprawnień egzekucyjnych Ziemstw Kre­
dytowych i Państwowego Eanku Rolnego. Jak  
wiadomo. Towarzystwa Kredytowe Ziemskie na 
terenie b. Kongresówki posiadają specjalne upraw 
nienia. umożliwiające przeprowadzenie egzekucji 
we własnym zakresie w trybie uproszczonym. Po­
dobne uprawnienia uzyskać mają na podstawie 
dokretu Ziemstwa Kredytowe b. zaboru austrjac- 

; kiego i pruskiego. Również oficjalnym dekretem 
otrzyma takież uprawnienie P. B. R. Dalsze dwa 

i dekrety są jeszcze w opracowaniu i dotyczą: 1 ) 
i nowelizacji Lex Ludkiewicz, 2) konwersji zale­

głości rolniczych.
Projekt pierwszego dekretu ma wprowadzić 

dalsze ułatwienie w zakresie obrotu ziemią.
T ik  więc mj być ograniczony przywilej pier­

wszeństwa przy nabywaniu gruntów z parcelacji, 
posiadany n. p. przez właścicieli gospodarstw kar­
łowatych i t. d. Dalej umożliwione będą wyłą­
czenia przy podziałach rodzinnych. Również mają 
być zmienione przepisy, dotyczące t. zw. „cen spe­
kulacyjnych ziemi11. Dekret ma więc na celu 
wzmożenie obrotu ziemią. Projekt dekretu o kon- 
worsjk- zaległości od pożyczek i pożyczek instytu­
cji kredytu długoterminowego przewiduje kon­
wersję ze zgodą lub bez zgody dłużnika wszyst- 

I kich należności instytucji kredytu długotermino- 
| wego na pożyczkę dodatkową w listach zastaw­

nych lub obligacjach oprocentowanych instytucji 
kredytu długoterminowego. Jak  słychać, pożycz- 

■ kom dodatkowym ma przysługiwać pierwszeństwo 
hipoteczne narówni z pożyczką już skonwertowa- 
ną i umorzoną. «

Co w łaściw ie będzie z pry wałnen.1 
hurtowniami tytoniowem i?

Agencja „Press1 donosi, że wbrew podanej 
przez prasę wiadomości o organizowaniu przez 
Dyrekcję Polskiego Monopolu Tytoniowego 40 no­
wych państwowych hurtowni, w najbliższym cza­
sie Dyrekcja Monopolu Tyt. znosi istniejące do­
tychczas państwowe hurtownie tytoniowe w W ar­
szawie, Wilnie, Łodzi, Gdyni, Lwowie i Krakowie.

R epartycja  dostaw i kontyngen­
tów drzewnych

Związek Izb Przem.-Handl. R. P. zwrócił się do 
Ptezydjum Rady Ministrów z memorjałem, w k tó ­
rym podnosi zagadnienie repartycji dostaw i kon­
tyngentów eksportowych pomiędzy prywatną 
i pastwową produkcję drzewną Związek zwraca

N a d z w y c z a j n e  
P  R  E  K  J  F  P I E N I Ę Ż N E  
d l a  p a l a c z y  t u t e k  ( g i l z )

A L T E S S E
1260 MOKRA — PEł NO WATKI

Bliższe szczegóły w sklepach lytoniowych.

uwagę, że przydzielane Lasom Państwowym kwo­
ty dostaw oraz kwoty eksportowe są zbyt wyso­
kie i niewspółmierne z udziałem ich w produkcji 
odnośnych sortymentów, względnie z ich dotych­
czasowym udziałem w eksporcie. Ponieważ Lasy 
Państwowe zwolnione są od szeregu ciężarów, po­
noszonych przez przemysł prywatny (większość 
podatków państwowych), wynikiem tak  rażącej 
nierówności musi być zanikanie prywatnego prze­
mysłu drzewnego, spowodowane nie przez natu­
ralną, wynikającą z wolnej konkurencji przewagę 
techniczną, organizacyjną i komercjalną przemy­
słu państwowego, lecz raczej przez stwarzanie, 
dla niego wyjątkowo korzystnych warunków 
działania. Związek Izb zwraca się 1) 1) o zrówna­
nie Lasów Państwowych z prywatnym przemysłem 
drzewnym przy uzyskiwaniu dostaw rządowych 
pod względem obowiązku stawania do przetargu 
oraz pod‘względem warunków, cen i t. p. 2) gdy­
by zasada rezerwowania dla Lasów Państwowych’ 
pewnych kwot miała oyć utrzymana nadal, o o- 
graniczenie tych kwot do rozmiarów, odpowiada­
jących udziałowi Lasów Państwowych w produk­
cji odnośnych sortymentów, wreszcie o zachowa­
nie tej zasady przy podziale kwot eksportu kon- 
ty n g e i i to w e g ą ^ ,^  ^ .  _

Dozór nad handlem mleczarskim
Min. S praw  W ewn. opracow ało  pro jek t rozpo­

rządzenia o dozorze nad mlekiem i jego orzetw o- 
rami. P ro jek t ten ściśle określa gatunek i jakość 
mleka, m asła i serów . W projekcie tym  m. in. prze 
w idziane jest, że w  sklepach spożywczych, w  któ­
rych handel mlekiem i jego p rz e k o ra m i stanow i 
dodatkow ą część przedsiębiorstw a, powinno być 
dla tych produktów  oddzielne miejsce zdała od in­
nych produktów  spożywczych. P rze tw ory  mleczne, 
znajdujące się w  sprzedaży pow inny mieć umiesz­
czone na etykietach nazwę, gatunek produktu, f ir­
mę produkującego. Ne butelkach z. kefirem , jugur- 
tem, kumysem o raz mlekiem pasteryzow anem  musi 
być pozatem umieszczona data ich przyrządzenia- 
P io jek t przewiduje, że skiopy i w ytw órnie powin­
ny się zastosow ać do now ych przepisów  w  term i­
nie do 30 czerw ca 1933 r.

Zezwolenia na przywóz wody 
kolońskiei

P rzyw óz wody kolońskiej, k tó ry  dotychczas byl 
nieuregulow any, będzie w ym agał w edług nowego 
rozporządzenia w ykonaw czego Monopolu S piry tu­
sowego specjalnych pozwoleń.

S ek cja  gdańska przy Związku 
Izb P. H.

Jak  słychać, rozpocząć się m ają w  najbliższym

być zastosowano art. 2—1 1 . niniejszej ustawy 
oraz

2) szczegółowe warunki ujawnienia wobec osób 
trzecich przynależności towarów do kategorji u- 
przywilejowanej i art. 1 1  niniejszego rozporządze­
nia przewidzianej.

Projektowana ustawa ma na celu prawnie o- 
chronić wierzyciela-dostawcę przed opieszałym 
i nieuczciwym dłużnikiem. Sprzedaż ratalna ot.zy- 
ma w ten sposób należyte zabezpieczenie wpływu 
umówionych spłat. Nadużycie, zdarzające się do­
tąd w tym dziale, ze względu na przewidziane 
sankcje karne, będą może rzadsze.

W każdym razie dopatrzeć się można w tein 
nowem pociągnięciu rządowem wstępu do uregu­
lowania anom alnych stosunków kredytowych.

Troska o los wierzyciela jest etapem powrotu do 
zaufania w dziedzinie kredytowej. Jedno tylke bu­
dzi zastrzeżenia. Ustawa obejmuje tylko pewne 
warstwy społeczeństwa. Wszak dopięto zaczęły 
obowiązywać dekrety w sprawach finansowo-rol- 
nych, będące wyraźnem przeciwieństwem omówio­
nego projektu.

Dlatego należy poważnie obawiać się, czy za­
rzucony ktyzysowi zaufania kaftan bezpieczeń­
stwa we formie projektowanej ustawy e zastrze­
żeniach przy sprzedaży niektórych towarów, stę­
pi należycie ostrze szalejącego żywiołu. Wyjęcie 
z pod działania ustawy uprzywilejowanej kasty 
rolniczej może unicestwić całą akcję, mającą tak 
dominuiące znaczenie dla całokształtu naszego ży­
cia gospodarczego. Naftttli Hiller.



tk u  Izb Przem ysłowo- Handlowych łl. P . sekcji 
gdańskiej, k tó ra  stanow iłaby Izba H andlow a w 
(Guańsku.

O 40-godzlnny tydzień pracy
Unja Związku P racow ników  Umysłowych w  

Polsce „w róciła się do Rady ' A dm inistracyjnej 
m iędzynnrodow ego B iura P racy  z mem orjalem  do­
m agającym  się w prow adzenia 40-godzinncgo tygo­
dnia p racy  bez redukcji plac.

informator gustmda^zy
„W DZIĘCZNY'1, NOWY SĄCZ: W myśl ust.

mogą instytucje kredytow e pobierać m aksym alne 
odsetki w  w ysokości 11 proc. rocznie o raz  ty tu ­
łem prow izji od obrotu 1/4 proc kw arta ln ie . (Rozo. 
Prez. Rzplitej z dn. 29, VI. 1924 r.).

„PRENUM ERATOR", KRAKÓW : O ile czynsz w 
nowym domu został zw iązany omową, nie może 
Pan liczyć na obniżenia czyni zu na skutek procesu 
sądowego. Istn ieje w praw dzie U rząd Rozjemczy 
ola sp raw  najmu, jednak w tym w ypadku insty tu ­
cja ta  w iele P anu  pomóc nie może. N ajlepiej per­
trak to w ać bezpośrednio z gospodarzem  o obniżkę 
Umówionego czynszu.

„CZYTELNICZKA I  CZYTELNIK" NOWY 
SĄCZ: W podanym w ypadku U rząd Skarbow y nie­
m a p raw a do żądania odsetek zwłoki. P roszę 
w nieść odw ołanie do Izby Skarbow ej w  K rakow ie 
z pow ołaniem  się na okólnik Min. Skarbu L. D V. 
2P631/I/32 (Dz. U. Min. Skarbu N r 24/32).
'  L. L. KRAKÓW: W  myśl ust. Dz. Ust. Nr. 94 poz. 
650 ex 1926 są lokale w  domach now obudow anych I 
po  dniu 1. I. 1919 r. p rzez 10 la t w olne od podatku 
©d lokali. T eraz  zatem ma P an  cbow iązek płacić 
podatek od lokali.
. P . LEISE R  GR. W ADOW ICE: W myśl rozp.
P rez . R. Min. Dz. U. R. P. Nr. 89/1931 m ają obo­
w iązek płacenia podatku w ojskow ego w szystkie 
©seby, k tó re  o trzym ały  kategorje  C. D. i E. lub za­
liczone zostały do rezerw y. Obowiązek ten pow sta­
je  od dn. 1 stycznia tego- roku, Który następuje 
bezpośrednio  po zaliczenia do powyższych knte- 
goryj. W  myśl a rt. 20 przysługuje jednak Min. 
Skarbu p raw o  um arzania niepobranego w poprze­
dnich la tach  podatku.

R. R» OŚWIĘCIM: K onw encja w  sp raw ie  polis 
Ubezpieczeniowych z A ustrją  nie została  jeszcze ' 
Ratyfikowana, wobec czego tow arzystw a ubezpie- 
Łzeń nie w alo ryzu ją  odnośnych polis. P roszę  się je­
dnak  zw rócić w prost ao tego tow arzystw a: K ra­
ków , ul. św. Tom asza 19 z dokładnym  oznaczeniem I 
polisy.

„ABONENT D. G.“, KRAKÓW : Obniżka kosztów  
in sta lac ji telefonicznej dotyczy rów nież przenie­
sien ia  ap a ra tó w  telefonicznych ‘ obow iązuje od 
'dn. 1 bm.

„608 CSS." CZARNA: Rozp. P rez. Rzp. z dn. 23. 
[VIII. br. Dz- U. poz. 652 przew iduje odroczenie 
(roczne w y p ła t i postępow anie układow e dla w ar- 
Bziatów rolnych pow yżej 50 ha. O sp raw ie  tej pi­
sa liśm y  w  numerze, 240 naszego pisma. 
v „OL. G.“ PR7EM Y ŚL: 1) Zdaniem naszem  chodzi 
Rv tym  w ypadku o p rzedsięb io rstw a sezonowe, a 
tońęc zatrudnione przez 6 miesięcy z rzędu. 2) Ma 
iPan obowiązek okazania na żądanie ksiąg  ban- I 
d low ych odnośnym instytucjom . 3) P rz 5 sporządza­
n iu  b ilansu w olno P anu  potrącić tytułem  am orty­
zacji: p rzy  budynkach m ieszkalnych 2 proc. (nie­
k tó re  wladzfe dopuszczają ty lko 1 proc.), przy bu­
dynkach gospodarczych 3 proc., fabrycznych 4 
proc., przy m aszynach — bez w zględu na to  czy 
s ta ły c h  czy też nowych — 10 proc. 4) Poda każda 
k sięgarn ia .

„A. W. G." GORLICE: W myśl arl. 56 now eli do 
BSt o  pod przemysł, z dD. 19. XII. u. r. w inny 
■przedsiębiorstwa składać zaliczki na podatek prze­
m ysłow y pod rygorem  egzekucji. Temsamem po­
przednie orzeczenia N. T. A. s trac iły  sw ą moc.

Nie oszczędzai malej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobre j informacji 
moie Cię kosztować 

znacznie więcej!

H a j f a .  we wrześniu.
I. P. C. są to trzy tajemnicze litery, które nie­

mal nie schodzą z ust większej części mieszkań­
ców H a jfy ;  litery, które rokowały dużo nadziei, 
które duże marzeń spełniły i bardzo wiele zavuo- 
dfy.

K tóra panna, władająca nieco językiem an­
gielskim  i bębniąca na maszynie, nie drżała na 
myśl o posadzie w I. P. C.?

K tóry  młodzieniec nie wyobrażał sobie, że tnu 
się należy wysoikie stanowisko w I. P . C.?

I. P . C. są to  bowiem litery, które oznaczają 
m iljony i to m iljony w złotych funtach. I. P . 
C. są to inicjały wielkiego tow arzystw a akcyj 
nege, które ostatnio przystąpiło do realizowania 
ogromnego dzieła, a mianowicie do zainstalowa­
nia rurociągu naftowego z M ossulu do H ajfy ,
1. P . C. je s tto  bowiem „Iraq  Petroleum  Compa 
ny“.

Przeprow adzenie rurociągu ma potrwać trzy 
lata i kosztować io  miljonów funtów, a pienią­
dze wbrew kryzysowi znalazły się z łatwością, 
bo Mossul to prawdziwa kopalnia złota, a eks­
ploatacja nafty obliczona tak, że kiedy najw ięk­
szy producent nafty  —  Stany Zjednoczone A. P. 
staną wobec smutnego tak tu  w yczerpania się 
swoich źródeł naftowych, —  M ossul będzie wy­
kazywał m aksymalną produkcję.

T rasa rurociągowa mierzy ponad tysiąc ki­
lometrów, więc niedziw, że realizacja tak gigan­
tycznego planu wymaga kolosalnych inwestycyj, 
które się jednak bezsprzecznie opłacą.

Centrala I. P . C. mieści się w H ajfie . W  tak 
zwanej „N iem ieckiej K o lon ji“ mieszczą się biu­
ra  1. P . C. w kilku ad h o t wynajętych kamieni­
cach. Rozum ie się, że wszystkie lepiej płatne po­
sady oddano w ręce angielskie, wszystkie kiero­
wnicze stanowiska objęli Anglicy, natom iast 
„krajow com " (tylko palestynsium  obywatelom) 
oddano pomady niższych urzędników, stenotyp - 
stów (-tek) i robotników . N a ulicy Jafsk iej 
mieści się duże biuro, któie zajm uje się tylko, 
angażowaniem ludzi, i mimo, że I. P . C. zlikwi­
dowało niemal zupełnie Dezrobocie między h a jf- 
skimi biuralistam i, —  biuro to  jest dzień w 
dzień oblężone przez dziesiątki chętnych pracy. 
K ażdy kandydat zostaje osobiście przyjęty  
przez odpowiedniego, wyższego urzędnika an­
gielskiego, specjalistę zdaje się od poznawania 
ludzi na pierwszy rzu t oka, od którego hum oru, 
czy osobistego wrażenia zależy los kandydata. 
Mowa oczywista o robotnikach i biuralistach, 
bo gdy się nadarza posada lepiej płatna, —  w 
ruch zostają wprowadzone rozm aite zakulisowe 
sprężynki (jak  wszędzie na świecie) i wtedy pro­
tegowany szczęśliwiec może otrzymać aż 25 (dwa 
dzieścia pięć) funtów  miesięcznie, dużą sumę 
pieniędzy, um ożliw iającą bardzo wygodną egzy­
stencję.

Są jednak i ciem niejsze strony P rzy ję ty  do 
pracy kandydat musi o rze jlć  przez odpowiednią 
kontrolę lekarską, przyjąć dużą dawkę rozm ai­
tych serologicznych wstrzyknięć, podpisać kon­
trak t na trzy lata z tem, że tow arzystw o może go 
wysłać na parę miesięcy na pustynię arabską, 
gdyż 90 procent robót zostanie przeprow adzo­
nych na pustyni, gdzie trzeba wiercić studnie, 
budować stacje pompowe i strzec złotodajnej 
tętnicy naftowej.

Co tydzień niemal nadpływ ają okrętv. raz z 
Belgji, innym razem ż Ameryki, to  znów z An-

jysięcy 1 >1111. Rury są dwojakiego rodzaju, o 
przekroju  10  i 12  calowym, t. zn. od 25 do 30 
centymetrów. Stalowe rury  te będą spawane w 
płomieniu o wysokiej tem peraturze.

R urociąg biec będzie w Palestynie przez E - 
mek Izreei, poprzez ziemie Ż. F . N  Długi pas 
ziemi o 15  metrowej szeiokości został w tym ce-. 
hi przez rząd wywłaszczony za odpowiedniem 
odszkodowaniem.

Już  dziś p racują  setki ludzi przy realizacji- 
planów I. P. C., a liczba ich rośnie z ania na 
dzień. Co się tyczy pracy w Palestynie, praw a 
żydowskie nie zostaną zdaje się uszczuplone, ale. 
poza gran.eam i k raju , żydowscy robotnicy me 
będą mogli być angażowani (mowa o niespecja 
Lstach). I. P . C. tłumaczy to sprzeciwem a ra b ­
skich władców, ale praw da leży niewątpliwie 
gdzieindziej, gdyż żaaen Żyd nie zgodzi się 
pracować za 5— 10  piastrów  dziennie, co dla gło­
dującego beduina stanowi m ajątek.

Obecnie biura I. P. C. w H a jfie  są tak naszpi­
kowane ludźmi, że tow arzystw o było zmuszone 
zawrzeć układ z najbogatszym  właścicielem real­
ności w H ajfie , chrześcijańskim  Arabem  Aziz 
Chajatem , na mocy któiego p. Aziz C hajat wy-, 
budował własnym kosztem ogromny gmach dla 
wyż wymienionego tow arzystw a i za pai ę ty­
godni zostaną wszystkie b iu ra  przeniesione do 
okazałego budynku, wzniesionego według pro­
jektu  żydowskiego architekty hajfskiego p. So- 
belsohna. Cały szereg ludzi czeka niecierpliwie 
na tę chw-ilę, gdyż m ają przyrzeczone posady na 
ten term in.

* h *

H a jfsk i port zbliża się do ostatniego stadjum  
budowy. W  tych dniach zostaną zam knięte ka­
mi miolomy atlickie, pracujące już i tak w zwol- 
nionem tempie. Główne mola i łamacze fal zo­
stały już ukończone. Gała praca koncentruje się 
obecnie około zgłębienia dna m orskiego w por­
cie,- co umożliwi największym  linjowcom trans­
oceanicznym zaw ijam e do portu . N a tę  zimę 
je s t już zapowiedziany eksport pomarańczowy 
przez H ajfę .

Jeszcze jedno dzieło wymaga realizacji, gdyż 
z niem port stanie lub padnie. Jesttc  kwest ja 
wody. H a jfa  nie posiada dostatecznej ilości słod­
kiej wody, potrzebnej do uruchom ienia portu. 
W szystkie oczy zwrócone są w strąnę źródeł 
Akka, k tóre dostarczają wody poadestatkiem . 
M ieszkańcy A kka tem u się. zapewne sprzeciwią, 
ale rząd, który chce,- może w szystko przeprow? 
dzić, a w tym wypadku napewno będzie chcieć...

W pływ portu zaczyna dawać już pi ?r\vsze o- 
znaki. W  H ajfie , buduje się obecnie bardzo wie­
le, zwłaszcza w żydowskiej dzielnicy H aaa r 
H akarm el. Budowa jest obecnie bardzo tania, 
mimo że daje się odczuwać brak mieszkań, a 
czynsze są wysokie (m niej więcej 2 funty za poj 
kój, czyii n. p. 6 funtów  za trzypokojow e m ie ­
szkanie). B uduje się jednak z wielkim kom foi- 
tem. M ieszkania odnajm uje się w chwili, g d /  się 
kopie fundam inty, toteż trzeba się wyznawać 
trochę na planach, inaczej można łatwo „wpaść".

H adar H akarm el został jednak włączony w 
zw. strefę „C“ . . j. dzielnic ogrodowych i o- 
statn io  znacznie ograniczono wolność budowa­
nia. A więc wolno zabudowywać tylko trzecią 
część parceli, a mimo że dotychczas pozwalano 
wznosić 3 -piętrowe kamienice, zezwala się ostat-

Str 6.

czasie rozmowy w sp raw ie  u tw orzenia przy  Zwią-

„NOWY DZIENNIK" niedziela 25. IX. 1932
a p f

Nr. 263

C o  tty c h a ć  w  P e le it y n t o ?
I. P. G  przy pracy — Pozwól Halfy

(K orespondencja  w łasn a  „Nowego D zienn ika")

glji, przywożąc ładunki rur dochodzące do 5-ciu
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Ś W I Ą T E C Z N Y
N U M E R V M /

N O W Ę G C  
D Z I E N N I K A

u k aże  się  w  zw iększonej ob ję to śc i i podw ój­
n y m  n ak ład z ie

ditra 30 września b. r.
i z aw ie rać  pędzie  oprócz  sze re g u  p ra c  n a jw y ­
b itn ie jszy ch  sił p u b licy s ty czn y ch  i lite rack ich

ZWIĘKSZONY DZIAł HSfRATOlY
Z am ów ien ia  do  dzia łu  in se ra to w eg o  p rzy jm u je  
A dm in istracja  N ow ego D zien n ika
K raków , ul. O rzeszkow ej 7. T elefon  102-79

Bezdomność i włóczęgostwo w Polsce

» . j  tylko na jednopiętrow e domki. Związek in ­
żynierów  i architektów  w H a jfie  postanowi! 
wystąpić z ostrym  protestem  przeciwko tym nc 
wym zakazom, których żądło jest zdaje się skie­
row ane w samo serce rozw oju żydowskiej dziel 
nicy. W  walce tej stanie opinja żydowska po 
stron ie  inżynierów, a wspólna akcja uchyli za­
pew ne najgroźniejsze in terpretacje przepisów 
budowlanych, dokonywane, przez domorosłych 
urzędników  m agistra tu  hajfskiego.

N a jconto tego ostatniego trzeba jednak zapi­
sać kilka świetnych kwiszów asfaltowych, w ybu­
dowanych przez m agistrat hajfsk i na H adar j 
'H akarm el i na K arm elu, gdzie połączono odle­
g łą  dzielnicę ,,Achuzah H erbert Sam uel" z cen- i 8 
*rum  żydowskiego K arm elu.

Karm el, jako najpiękniejszego letnisko pale­
styńskie, cieszył się tego lata ogromnem powo­
dzeniem. W szystkie pensjonaty były pełne, a ła­
godny klim at karmelowy, ożywcze pow ietrze i 
sosnowe lasy gw aran tu ją  pomyślny rozwój tego 
jedynego w swoim rodzaju  żydowskiego uzdro- 
w ika w Palestynie. S. Erlik.

. g E E E E B E B H D

LEK A R Z
o rd y n u je  U l. S t a r o w i ś l n a  1 7 ,  te l. 175-99

'Dr. JÓZEF WASSERMAN
specja lista  chorób dzieci 

p o w ró c ił z R ab k i 
K r a k ó w ,  Z y b l l k l e w l c z a  9 .  Tel. 163-S5 

Lekarz chorób v> ew n. (sp ec), płucnych)

Dr. Antonina Kragen
p o w r ó c i ł a

Analizy lekankie — Lampa kwarcowa
K r a k ó w ,  L w o w s k a  9  —  T elef. 162-52

Dr. mei Stanisław EibeitfchUtz
pow róci!

i ord. w chor. wewnętrznych od 3—5
R a ó z i w l ł ł o w s k a  1 7 .  —  T ele fo n  119-01

Dr. Czesław Uhma
Ginekolog

o rd y n u je  od 3— 4 p o p o łu d n iu  
K r a k ó w ,  P o d z i c h ó w  5 .  —  Tel. 176-15.

Chirurg

Dr. Leon Fawiiger
p r z e p r o w a d z i ł  o ię  i ordynuje 

od RCdz. 3—5 popol. — telefon 1 4 4 - 9 5

Dr. JOZEF LIEEESKiNt
87i p o «  rócił
K ra k ó w ,S ta ro w iśln a  6 . Tel. 104-03  

f  N A S Z A  S P E C U A L N u S Ć :  ^

WIEI 2CHY 
NA FUTRA i LLSTR\

PlhRV\ S2 ORźĘD. E ATELIER KRAWJECKlt

I. Ł FNŁR I Ska
K R A K C L ,  U L . L W . M A R K A  2 C , i .  \ .

^ ^ N A J W i ą K S Z Y  W Y B Ó R  A N G IE L . M A T E R J A Ł O W  .

Z A R 2 A C  DC N U  K O D U T V  Y
w  r o f l f l ć r z u ,  u l .  B r o d z iń M i le g o  12 
IIW. b l .  p .  S C H O H M S T l i l N A

zawiadam ia- że w  daiszym  ciągu trwa przydział 
miejsc na nadchodzące święta . P T. Reflektanci 
zechcą się zgłosić w godz. urzędowych codzien­
nie od 7—9 wieczór. 591żr

Ruch budow lany w  P o lsce  skutkiem  k ry z y ­
su zm niejsza się w  sposób zastraszający- Ka­
p ita ł, u lokow any w  budynkach, może być w y ­
cofany bardzo powoli, bo dopiero po upływ ie 
50 la t  a le  w obec przyrostu  ludności u nas. w y ­
noszącego około pól miljona rocznie, po trzeba 
now ych dom ów  jest całkiem  w yraźna, bowiem 
ludzie muszą przecież gdzieś m ieszkać. T ym ­
czasem  w edług urzędow ych danych, liczba 
bezrobotnych w s ruple budow lanej z 12.655 w  
r. 1930 (w  Upca) w zro sła  do 22-614 w  r. 1932. 
t. j- o 78-7 proc.

P rzem ysł, zw iązany  z budownicrwem , og ra­
nicza sw oją produkcję. P oczynając  od r- 1930 
do chw ili obecnej ilość czynnydh cem entowni- 
cegieim i hut szk ła  z 490 spadła do 302. a ilość 
zatrudnionych w  mch robotników  z 39.884 do 
24.301. t. j. zm niejszyła się o 39-1 proc- W edług 
urzędow ej sta ty sty k i w  52 m iastach w  r- 1931 
w ybudow ano now ych  izb m ieszkalnych 24.892. 
a po potrąceniu  C48 izb, w ycofanych z  użytko­
w ania. pozostanie 24-244 izby. W  piw w szem  
Półroczu b- r. w  59 m iastach (po odjęciu 250 
izb w ycofanych  z użytkow ania), oddano do 
użytku tylko 6.984 izby-

Na osłab ien ie  tempa budow lanego w skazuje 
i to, że  w ów czas gdy  w  roku ub. rozpoczęto  
budow ę now ych dom ów  z  15-556 izbami, w  ro­
ku b- tylko 12849. t- j. o 17.4 proc. mniej, a ruch 
budow lany  w  roku ub. już jest nader słaby.

Na tern tle — braku m ieszkań wogóle, a no­
w ych w  szczególności — rozw ija się zjaw isko 
bezdom ności I w łóczęgostw a. P opyt na m iesz­
kania w yw ołu ją  głów nie now o zaw ierane m ał­
żeństwo- O tóż u nas zaw iera się takich m ał­
żeństw  około 300 tysięcy  rocznie- \V Polsce, 
jako w  kraju o dużym  przyroście ludności, spo­
dziew ać się należy- ze ilość ta z biegiem lat 
będzie raczej w zrasta ła- U w zględniając fakt. 
że 75 proc- m ałżeństw  zaw iera  się na wsi. 
gdzie brak m ieszkań jest mniej dotkliw y, że 
w reszcie  z pozostałej ilości połow a zam iesz­
kuje m ałe m iasteczka, nie objęte sta tystyką 
budowlaną, to i tak pozostaje około 37.5UU mał- 
żeństw , potrzebujących mieszkań., w obec zaś ( 
24 000 now ych Izb. w ybudow anych w rok,’ i 
ub., okaże się. że >ch będzie za mało. naw et gdy 
by tę m ałżeństw a poprzestały  tylko na jednej 
izbie

T ak  w ięc now e budownictwo, nie zaspakaja 
naw et w słabym  stopniu w ciąż w zrasta jącej po 
trzeby  now ych m ieszkań, i jeżeli w  dużych mia 
stach- jak W arszaw a, Łódiz i t. d  ilość w olnych

m ieszkań jest w zględnie dosyć duża, przypisać 
to natęży w yłącznie  zw iększonej pauperyzacji 
szerokich w arstw  ludności miejskiej, która nie 
posiada odpow iednich środków , ab y  w łasne 
m ieszkanie w ynająć i mieści się bądź w  poko­
jach odnajętych, bądź .kątem *, w  suterynach, 
n a  poddaszach i t. p. Zaludnienie s ta ry ch  mie­
szkań ciągle w zrasta , a ilość izb, zam ieszka 
nych p rzez  8— 10 osób. jest co raz  w iększa. Je ­
żeli zatem  o  Bezdomności, w  literakiem  tego stó ­
w a znaczeniu, n ie  m ów: się. gdyż n ie  rzuca się 
ona w cezy, to jednak niew ątpliw ie istnieje ona 
w  tym  sensie, że c o raz  liczniejsze staja się rz e ­
sze tych, k tó rzy  z  braku  środków  m uszą sobie 
odm ów ić w łasnego  m ieszkania.

W edług przypuszczalnych, a bamdzc ostroż­
nych  obliczeń, w  59 w iększych m iastach, liczą­
cych ponad 20-000 m ieszkańców , b rak  conaj- 
m niej 300.000 iztb. Już te ty lko c y fry  w skazują1, 
że  głód m ieszkaniow y jes* o  n a s  nadei o s try  i 
jedynie k ry z y s  i b rak  środków  wipiywr na to, 
że  w iele o»ób odm aw ia sobie m ieszkania, jak 
z resz tą  I wielu .nnych rzeczy  w  zak resie  odzie­
ży, obuwia, lepszego czy  racjonalniejszego o d ­
żyw ian ia  i t. p-

Jeszcze  słabiej rzuca się w  o czy  drugie zja­
w isko społeczne, w ynik łe  na tle k ryzysu  — 
w łóczęgostw o- D ow iadujem y się zw ykle  o niem  
z  kroniki policyjnej, gdzie w inni zazw yczaj fi­
gurują jako ..niem eldowani". Istom e rozm iary  
tego zła  trudno ujać w  ścisłe cyfry, tle że  sam e 
w łóczęgostw o, jako takie, jęgt kaTane. przeto 
podlega rejestracji zazw yczaj w  zw iązku z pe­
w nym  konfliktem z  w ładzam i policyjnemu Ople 
rając się na tej s ta ty s ty ce  rnożnaby tw ierdzić, 
że przed  k ryzysem  w łóczęgostw o osłab ło  z  
16.333 w ypadków  w  roku 1926 spadło  do 12-134 
w  roku 1929. a więc o 25 proc- przeszło- P oczą­
w szy  jednak od tej da ty  zaczęło powoli w z ra ­
stać do liczby 12-724 w ypadków  w  r. 1930 (o 
4-9 prec.) i 12-533 w  r- 1931 (o 3.5 proc-). P on ie­
w aż przestępczość w  n olsce naogół zmniejsza 
sie. m zeto w zrost w łóczęgostw a należy  zapi­
sać w yłącznie  na rachunek k ryzysu  i bezrobo­
cia. Z. K.

NA.TWIĘKSZjE F iN O  W  ANÓLJI.
W Londynie przystąniono do budowy nowego 

w ielkiego k ino teatru  na przed nieściu Lewisham . 
Olbrzymi ten gmach będzie posiadał 5000 miejsc; 
.T,0n foteli zaw iera sala na parterze. 1500 na ga- 
lerji. Koszty budowy nowego k inoteatru  w yniosą 
okrln  5 m iljonów złotyeh.
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LISTY  GENEW SKIE.

Ntóe już wkrótce na szpitaL
G enew a, 21 w rześnia- 

Ze zbliżającego się do G enew y od s trony  Lo­
zanny  pociągu widzi, tuż  pod G enew ą, każdy  
podróżny  olbrzym i plac budow lany, pełen  żó- 
raw ió w  i w ysokich  m asztów  rusz tow ań  żelaz­
nych, dookoła k tórych u ro s ły  już do w ysokości 
kilku p ięter m asyw ne m u ry  rozległego budyn­
ku- Jest to będący  w  budów ie now y p a łac  Ligi 
N arodów . T rzon budynku, t. j- sa la  Zgrom adzeń 
■Ligi, ma b y ć  już z początkiem  1934 roku sk o ń ­
czony. Koszta budow y całego  pałacu , w ra z  z 
ogrom ną, p rzez  R ockefellera ufundow aną bbljo ’ 
teką , będą w y n o siły  około 30 m ilionów  fran ­
ków  szw ajcarskich . W racając z  konferencji w  
S tresie  — która  w b rew  naszym  nadziejom  skoń 
czy ła  się osta tecznie  na szeregu  rezolucyj, 
w tpraw dzie pożytecznych, ale pozbaw ionych 
bezpośrednich pożytyw nycli skutków  — sie- 
kfcieliSniy w  pociągu genew skim  obok dw óch 
s ta rszy ch , tęgich i dobrodusznych Szw ajcarów , 
ibędą/cych niejako uosobieniem  ow ego „człow ie­
k a  z ulicy** lub ,p rzecię tnego  obywatela**, na 
k tó rego  lubią pow oływ ać się tak często zaró w ­
no dem okratyczni, jak  i dyka to rscy  m ężow ie 
stan u  naszej epoki- W  chwili, k iedy  dojeżdżają­
c y  do G enew y pociąg m ijał zabudow ania now e­
go pałacu Ligi Narodów , roztrząsali obyw ate le  
Ci w łaśn ie  z wielkim  sceptycyzm em  różne ak­
tualne zagadnienia polityki m iędzynarodow ej- 
b>A cóż zrobią z tą  ogrom ną ruderą ? “ — zapy- 
ttał s ta rsz y  g ru b as młO'dszego- „Jeżeli zdołają 
ukończyć budow ę — odpow iedział tam ten ze 
arezyge-ow anym  uśm iechem . — to  p rzy d a  się 
nam  napewmo już w krótce na szpital**- Odpo­
w iedź  ta uw ydatnia w  sposób d rastyczny  dzi­
siejsze zap a try w an ia  zachodniego, a więc by­
najm niej nie ipo desperacku m yślącego ..czło­
w ieka  z  ulicy** na  przyszłość Ligi N arodów . A 
m ów iono zaw sze  — i słusznie, — że  najsilniej­
szą  podporą Ligi N arodów  i jej jedynie  sku te­
c zn ą  bronią jesit g łos opinji pub licznej.-

K ŁO PO T ROZBROJENIOW Y.
W  dziś nanow o podjętych p racach  prezydium  

Konferencji rozbrojeniow ej Niem cy nie biorą 
już udziału- Ich żądanie co do równość? zbrojeń- 
a raczej co do ich rów noupraw nienia  w  dziedzi 
wie decyzyj, odnoszących się do organizacji o- 
Ibnony państw a, zostało  odrzucone zarów no 
iprzez Francję, jak  i p rzez Anglję. Nacjonalisty- 
|Czna o ra z  um iarkow ana p rasa  Francji i państw  
e  n ią  zaprzyjaźnionych, a przedew szy  stkiem 
p rasa  polska, św ięci fakt ten jako wielkie zw y ­
cięstw o dyplom atyczne Francji i jako klęskę 
obecnego reakcyjn ie  - m ilitarystycznego rządu 
niem ieckiego. R zecz ch a rak te ry s ty czn a : zupeł­
n ie  tak  sam o ocenia sytuację w tej dziedzinie — 
niem iecka p rasa  narodow o-socjalistyczna- Na­
tom iast w iększość p rasy  angielskiej p rzy ję ła  no 
itę sw ojego rządu z  bardzo w yraźnem  niezado­
w oleniem . Zapom nijm y jednak na  chw ilę o tek- 
8c ie  w ym ienionych not j o reakcjach p rasy  i 
P rzy p a trzm y  się sytuacji faktycznej: w szystk ie  
rządy , nie w yłączając  rządu francuskiego, p ro ­
szą  rząd  niemiecki, by  zechciał pow rócić na 
łono konferencji rozbrojeniow ej i .-współpraco­
w a ć "  dalej w  układaniu konwencji. Ze szczegół 
n ie  wielkim  naciskiem  czyni to przew odniczący 
konferencji A rtur H enderson, który, nie bacząc 
n a  nałożony  mu jako przew odniczącem u obo­
w iązek  obiektyw ności, jest naty le odw ażnym , 
b y  p rzyznać Niemcom całkow itą  rację i by 
stw ierdzić, że  jedyną uczciwą odpow iedzią na 
łch żądanie m oże być tylko daleko idące roz­
bro jen ie  b- państw  zw ycięskich. Jeżeli Niemcy 
m ają na w szelki w ypadek  zachow ać swój w  
trak tac ie  w ersalskim  ustalony s ta tu t zbrojeń, 
podczas gdy w szystk ie  inne państw a statut 
ten dla siebie mogą układać w edług sw ojego 
w idzim isię to w  takim  razie — w edług logik: 
„człow ieka z ulicy" — trudno pojąć- do czego 
w łaściw ie potrzebna jest tym  państw om  obe 
cność Niemiec w  pracach konferencji rozbroje­

niow ej C zy spodziew ają się na serjo, że Niem­
cy, dzisiejsze Niemiąy? podpiszą po raz  drugi 
pokornie T rak ta t W ersa lsk i?  C zy  też  państw a 
te są istotnie skłonne — w  obliczu tych  dzisiej­
szych  Niemiec, w  k tó rych  zaw sze już naród 
niemiecKi, odznaczający  głęboki kult dla brutal 
nej siły, zosta ł jeszcze specjalnie w yhodow any  
i rozbudzony p rzez  błędną politykę państw  
zw ycięsk ich  — pójść po drodze w skazanej 
p rzez  przew odniczącego H endersona i rozbroić 
się ta k  drastycznie, Ly Niem cy nie m ogły  sprze 
ciw iać się w ięcej pow tórnem u i doorow olnem u 
podpisaniu klauzul w ojskow ych T rak ta tu  W er­
salskiego ?

Niezależnie od w szystk ich  „zwycięstw** i 
,-klęsk'* dyplom atycznych będzie los K onferen­
cji rozbrojeniow ej i los pokoju E uropy zależał 
od  jasnej odpow iedzi na  pow yższe pytania-

„MANDŻUKUO**
C zem żeż jest logiczne żądanie podejrzanych 

Niemiec w obec fan tastycznych  kpin, na jakie 
pozw ala sobie cyniczna Japonja w stosunku do 
Ligi N arodów  i do całego  św iata?  Nie czekając 
na spraw ozdanie  komisji Lyttona, zaw iadom iła 
Japonja Ligę Narodów o  pznaniu przez nią 
„M andżukuo", tj. tery torium  zam ieszkałego 
p rzez 30 milionów C hińczyków  i przez zaledw ie 
200.000 Japończyków , jako ,,państw a niezależ­
nego". pow stałego  „zgodnie z w olą jego m ie­
szkańców ", a le  nie dom agającego się narazić 
przyjęcia go do Ligi Narodów, jako członka 
równoupraw nionego... Japonja dum aczy, że sy 
tuacja w Chinach jest zbyt „wyjątkową**, by 
m ogła znieść jakiekolw iek zastosow anie Paktu 
Ligi N arodów  lub w szelakich innych środkóu 
„w chodzących w  zakres m echanizm u pokoju'*- 
C o się zaś tyczy  Paktu  Kellogga, k tó ry  ró w ­
nież zosta ł przez Japonję uroczyście podpisa 
ny, to interpretuje ona go w  sposób nader o ry ­
ginalny- P ak t ten nie w yklucza w szak  obrony 
koniecznej Japonja działa ła  naturalnie — i cyi- 
ko ona  sam a jest upraw niona do ocenienia tego 
— w stanie obrony koniecznej- „A jest w szak 
zupełnie oczyw istem " m ówi dosłow nie w sw o­
jej deklaracji japoński m inister sp raw  zagran i­
cznych. hr- Y asuya Uszida, „że w ykonanie p ra  
w a obrony koniecznej m oże się dokonyw ać 
także poza granicam i państw a, k tó re  je w yko­
nuje".

Są to nadzw yczaj .przyjemne doktryny  za ró ­
w no dla Ligi Narodów, jak i też dla w szystk ich  
sygnatarjuszów  P ak tu  Kellogga... Miejmy na­
dzieję, że Francja, która popierała Japonję zu­
pełnie jawnie, i Anglja, k tóra czyn iła  to b ar­
dziej skrycie, nie zm ienią te ra z  sw ojej taktyki 
i przyczynią  się w  ten sposób do odpow iednie­
go „rozbudow ania" P ak tu  Ligi N arodów  i P a ­
ku Kellogga. jako instrum entów  pokoju i bez­
pieczeństw a-

TA, KTÓRĄ BIJĄ P O  TW ARZY
W skazaliśm y pow yżej na dwa najw ażniej­

sze zagadnienia, pod znakiem  których zbiera się 
w  tych dniach R ada i XIII. z r2ędu Zgrom adze­
nie Ligi Narodów- Jest oczyw iście cały szereg  
innych zagadnień i porządek dzienny obrad 
jest, jak zwykle, dosyć obfity. Ale poprzestaie- 
my narazie na tych dwóch. Sapienti sat Jaka 
rolę ed eg ra  w  tem wszys*kiem Liga N arodów ? 
O baw iam y się mocno, że będzie to rola podo­
bna do głów nej roli w  głośnej niegdyś sztuce 
rosyjskiego pisarza A ndrejewa.
  ________  M- K ahany

Ambasador rmeryksńskf w Paiyżu 
uiezu/sny do Waszyngtonu

P a ry ż  22. 9- (B) A m basador am erykański 
w P ary żu , Edge, został w czoraj w ezw any  do 
natychm iastow ego przy jazdu  do W aszyngtonu-
W edle zapew nień departam entu stanu, w ezw ą 
nie am basadora am erykańskiego do W aszyng­
tonu stoi w zw iązku z  rokow aniam i prow adzo

E
re w e la c y jn y  n o w y  ś ro d e k

DO CZYSZCZEN IA OBUWIA
Każdego koloru.

S p ró b u j dziś a b ęd z iesz  zd u m io n y  nadzwy*
cza jn y m  dz ia łan iem . —  Ż ą dać  w szędz ie .

ZYGZAKI.

Sam obójstwo k ata  angielskiego 
i k ara  śmierci na W ęgrzech

W  mieście Rochdale popełnił onegdaj samobój­
stw o angielski k a t Ellis, k tó ry  przez 23 la ta  wy„ 
praw iał delikw entów  na tam ten  św iat. P rzed kil­
ku  miesiącam i m usiał Ellis dokonać egzekucji na 
pewnej kobiecie skazanej n a  śmierć z powodu zbro-, 
dni m orderstw a. Moment ten  w yw ołał przew rót wt 
duszy k a ta , k tó ry  dotychczas przez ty le  la t z fleg­
mą prawdziwie angielską wieszał m orderców. P o­
dał się do dymisji, szukał zapom nienia w  najroz­
m aitszy sposób, ale wciąż dręczyła go w izja owej 
ostatn iej ofiary jego zawodu, aż wreszcie pod w pły­
wem depresji popełnił .am obójstw o.

Przeżycia tego k a ta , k tó ry  stracił równowagę 
ducha, ponieważ m usiał powiesić kobietę, są  w 
swej paradoksalności bardzo wymowne, ale ta  w y­
mowa robi na nas wrażenie jakiejś groteski kosz­
marnej, godnej pióra jakiegoś chyba Poego. Przy­
pominamy sobie, że tego samego kata-sam obójeę 
przed rokiem  angażowało pewne tow arzystw o fil­
mowe czy też teatralne, k tóre chciało sztukę z 
kulm inacyjną sceną wieszania zagrać z brutalnym  
realizmem. W ówczas rząd angielski nie pozwolił 
na to, ale ten sam rząd nie ma dotychczas nic 
przeciwko tem u, by ka t w rzeczyw istości w yko­
nyw ał swoje rzemiosło. N ietylko jednak rząd. ale 

. i przeciętny człowiek nie odwraca z przerażeniem  
tw arzy od sceny stracenia ludzi, przeciwnie szuka 
naw et w tych scenach wzruszeń. Gdy na W ęgrzech 

, stracono kom unistów  Sallaya i F iirsta. asystow ało 
przytem  pospólstwo w smokingach i toaletach wie­
czorowych. Gdy G orgulowa poprowadzono na 
miejsce stracenia, oczekiwali go również eleganccy 
panowie i panie, k tórzy  za w szelką cenę w ystarali 
się o k a rtę  w stępu jak  na widowisko pełne emocji.

Znając W ęgry współczesne, nie dziwimy się też 
że cne przodują w tem  barbarzyństw ie. Oto prasa 
budapeszteńska donosi o procesie, k tó ry  się oneg­
daj rozpoczął przeciw  pięciu ludziom, m ającym  
odwagę kry tykow ania insty tucji kary  śmierci. — 
Między oskarżonym : k tórzy  chcieli dać in icjaty­
wę do utw orzenia na W ęgrzech ligi przeciwko 
karze śmierci, znajduje się pastor ewangelicki Si 
monides. lite ra t Bela Zsoldt i malarz Robert Be- 
renyi. P rokurato rja  w ęgierska oskarża pastora, 
m alarza i lite ra ta  o obrazę narodu w ęgierskiego, a 
rząd kacyków  w ęgierskich w ydelegow ał na prze­
wodniczącego sądu znanego ze swego okrucień­
stw a sędziego Mehesa. tego sam ego sędziego, k tó­
ry  przerw ał swój urlop, by  móc zasądzić na śmierć 
Sallaya i F iirsta. W ałka przeciwko karze śmierci 
sta je  się więc obrazą uczuć narodow ych — do te ­
go doszliśmy na WęgTzech.

Czy ty lko  na W ęgrzech? Znamy i inne kraje , w 
których szaleje kara śmierci, a społeczeństwo po­
za nielicznemi w yjątkam i przeciwko temu nie pro­
testu je . Dopraw dy ten  k a t angielski, k tó ry  popeł­
nił sam obójstwo okazał więcej subtelności od na­
dającego n iestety  ton m otłochu. pchającego się na 
dziedzińce, gdzie ustaw iają gilotyny lub szubie­
nice. a  naw et od tych  paten tow anych  obrońców 
honoru narodowego, k tórzy  w karze śmierci wi­
dzą wciąż jedyną ostoję porządku i praw orząd­
ności.

nem i od m iesiąca  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  now ego 
układu handlow ego m iędzy Francła a Stanam i 
Zjodnoczonemi. Z k ó ł p o in fo rm o w an y ch  do n o ­
szą jednak , że  przy  tej sposobnośc i poruszone 
zo s tan ą  ró w n ież  inne k w estje , a  m. in- k w estja  
zbrojeń i długów  w ojennych.
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Przesilenie rządowe na Węgrzech
Dym isja lir. K arolyTgo, jako  preinjora rządu i 

następcy  hr. Bcthlena, nikogo nie zaskoczyła. Z 
chwilą bowiem, kiedy partja  rządowa oświadczyła, 
że właściwie żadne nie zachodzą konieczności 
zmiany system u, a  najwyżej mowa może być ty l­
ko o zmianie na stanow isku szefa rządu, godziny 
hr. K aro ly ‘ego były  już policzone. Rr. K arolyi, cie­
szący się zaufaniem naczelnika państw a Hor 
th y ‘ego, miał jeszcze możliwość ,— naśladując Nicm 
cy —  utw orzenia gabinetu prezydjalnego, opiera­
jącego  się wyłącznie ty lko  na zaufaniu głow y pań­
stw a, ale ew entualność ta  m usiałaby doprow a­
dzić do rozw iązania parlam entu. H orthy, obaw ia­
ją c  się silnego wzrostu party j opozycyjnych cofnął 
się przed tą  ew entualnością, i d latego hr. Karol.y 
m usiał podać się do dymisji. Mówiono coprawda 
jeszcze i o trzeciej możliwości, a  mianowicie o u- 

;tw orzeniu gabinetu koncentracyjnego, w skład 
któregoby w eszła też opozycyjna frakcja agrarna, 
ale  możliwość tę  odrzuciła a limine opozycja, któ- 
,ra za wszelką cenę prze do nowych wybo. ów, spo­
dziewając się wyjść z nich zwycięsko, wobec cze­
go także i p a rtja  rządowa m usiała, chcąc nie chcąc, 
przyjąć wyżej już wspom nianą rezolucję za u trzy ­
maniem  dotychczasow ego system u rządów n a  W ę­
grzech.

T ak i był stan rzeczy, k tó ry  zmusił hr. Karo- 
ly ‘ego do p o ia n ia  się do dymisji, przyczyn jednak 
kryzysu  szukać należy znacznie głębiej, i w tym  
celu cofnąć się należy do hr. Bethlena, k tóry  aż 
,do swej dymisji- pysznił się tem, że był jedynym  
premjerem w Europie, k tóry  urzędował przez la t 
blisko dziesięć. Napozór hr. Bethlen podał się do 
dymisji, ponieważ kurs jego polityki zagraniczn j 
okazał się nieodpowiedni dla interesów  W ęgier. 
J a k  wiadomo, Bethlen szukał oparcia o Mussoli- 
niego, w którym  widział p ro tek to ra  węgierskich 
dążeń rewizjonistycznych. Gdy w polityce zatryum­
fowała jednak  F rancja , k tó ra  pupilowi Mussolinie- 
go nie chciała udzielić pożyczki, m usiała na W ę­
grzech nastąpić zm iana frontu, a hr. K arolyi jako 
następca Bethlena miał zainaugurow ać na Wę­
grzech politykę filofrancuską. T ak brzmi oficjalnie 
kom entarz dymisji Bethlena. w rzeczywistości jed ­
nak  zbankrutow ał w zupełności jego system  go 
spodarczy. W ęgry są krajem  przeważnie rolni­
czym, a dla krajów  agrarnych koujunktura nie jest 
teraz św ietna. W prawdzie, jak  „Neue F reie  Pres- 
se“ zauważyła, sy tuacja  na W ęgrzech nie jest jesz- 
eze tak bardzo rozpaczliwą, a najwyżej 10 procent 
rolników ugina się pod ciężarem długów, jednak 
mali właściciele tj. chłopstwo węgierskie było bar­
dzo niezadowolone ze stałego uprzywilejowania

wielkiej własności ziemskiej. R eprezentan tką in ­
teresów chłopów węgierskich stała się p artja  m a­
łych gospodarzy, k tóra przy w yborach zdobyła 
wprawdzie ty lko 10 m andatów , ałe przy w yborach 
dalszych w pojedynczych okręgach odnosiła sta le  
zwycięstwa i zdobyła nowych 17 m andatów  oraz 
m ogła liczyć na grupę dysydentów  p artji rządo­
wej. Nic dziwnego przeto, że p a rtja  ta  nie chce 
nawet myśleć o gabinecie koncentracyjnym , lecz 
chce w yzyskać konjunkturę dla siebie.

Hr. Bethlen został odwołany do Budapesztu ze 
swej posiadłości ziemskiej, ale najpraw dopodobniej 
nie nadeszła jeszcze dla niego chwila, by  znowu 
stanął na czele rządu. Ja k o  następców  hr. Karo- 
ły ‘ego wym ieniają dotychczasow ego m inistra spraw  
w ew nętrznych K ieresztes-Fischera alboteż mini­
stra  w ojny Gómbosa. J a k  więc widzimy, na W ę­
grzech zanosi się na rząd silnej ręki, k tóryby  e- 
w entualnie mógł naw et d la  dotychczasow ej kliki 
rządowej ..odpowiednio*1 przeprowadzić w ybory. 

 o------

Czy Włochy wydokędą skarb 
A la ry k a ?

W edle legendy, na k tórej opiera się prześliczna 
ballada P la tena  „Grób w B usento1*, przetłóm acze- 
na na język w łoski przez Carducciego, miano zwło­
ki A laryka, k ró la  Gotów, pochować w korycie 
rzeki Busento wśród olbrzymich skarbów  zrabo­
w anych w Rzymie. D otychczas nie pom yślano o 
odnalezieniu tego miejsca wiecznego spoczynku 
króla A laryka; obecnie rozpoczęto we W łoszech 
robić poszukiw ania w tym  kierunku.

Po śmierci wodza rzym skiego Stilicha, k tó ry  
zmusił A laryka do opuszczenia W łoch, zjawił się 
król W izygotów  w roku 410 po Chr. znowu przed 
bram am i Rzymu. Cesarz Honorius uciekł do Ra- 
venny. Do Rzymu wkroczyli W izygotowie i przez 
sześć dni plądrowali miasto. A laryk w ydal w praw ­
dzie rozkaz, by oszczędzać kościoły, ale u ratow a­
no ty lko  Bazylikę św. P io tra. W L ateran ie zabrano 
cudowny baldachim  ze sreora. podarunek cesarza 
K onstantyna. Po splądrow aniu Rzym u w yruszył 
A laryk ze sw ą arm ją do K alabrji, by się dostać do 
Afryki. Burza zniszczyła jego flotę, a A laryk roz­
bił obóz obok Cosenzy. by przeczekać zimę i na 
wiosnę ponowić swą próbę w ypraw y afrykańskiej. 
Podczas przygotow ań do tej ekspedycji nagle u- 
rnarł. W odzowie jego skierowali wody Busenta w 
inną stronę, a w korycie rzeki w ykopali dla k ró ­
la  grobowiec, do k tórego włożyli niezmierne skar­
by stanow iące własność królew ską, a po pogrzebie

Przesilenie iehr... moda!
K r o t k i  l i s t  z  P a r y s a

P aryż, we w rześniu .
W  P aryżu  wciąż jeszcze każdą nieprzyjem ną 

sp raw ę u m ila  się odpow iednim  dow cipem . I 
rów now aży m odą.

W  chw ili obecnej n ap rzyk ład : przesilenie.
Przesilen ie  to coś niem iłego, coś co bruździ,

coś, co identyczne jest z wielką polityka i z 
szczupłem i dochodam i. Ale przesileniem  byw a 
też co innego. Pew ien jub iler p rzy ulicy  de la  
P a ix  lan su je  .,Bijoux de crise". P rzy tem  uczy 
się człowiek tego, że przesilenie identyczne b y ­
w a rów nież z k am ien iam i półszlachetnem u N aj 
b ard z ie j p o p u larny  b a r  w parysk iern  k ąp ie li­
sku m orskiein  D eauville nazyw a się „B ar de 
la  crise**. Śpiew a się o tem , ża rtu je  się na ten 
tem at. Aż oto szare słowo „przesilen ie“ sta je  
się w reszcie radosną  fan fa rą .

N ie zm ienia  to  oczyw iście w .zupełności n ie ­
w esołych fak tów  przesilenia.

Elegancia paryska  staje się zw olna znowu 
sp raw ą  dom ow ą Całe dziedziny p rzem ysłu  u- 
p ad a ją  z tego pow odu. Przez dziesiątk i la t wiel 
cy  k raw cy  „hau te  couture*' nastaw ien i byli 
w yłącznie  n a  A m erykę i Anglję. T ysiące m a ­
n ek in ó w  przeprow adzać m usia ło  k u rac je  gło­
dowe, żeby na eterycznych postaciach dem on­
strow ać p ro am ery k ań sk ie  kreacje. 7 sm akiem  
fran cu sk im  realizow ano sny zam orsk ie  — w 
zam ian  za  dolary .

Potężny przem ysł p racow ał d la  ekscen trycz­
nego zbytku, k tó ry  nie znajdow ał żadnego od­
dźw ięku w w łasnym  k ra ju . W ielcy  k raw cy  że­
n ili się z księżniczkam i, uczty  w ydaw ali w pa  
łacach i życie pędzili n a  yaohtach. R eklam a 
opłacała  się.

Z a jed n y m  zam achem  w szystko zm ieniło  się 
teraz. B ogaty k lien t am erykańsk i n ie  u śm ie ­
cha się już, nie podróżuje już, a więc n ie k u ­
p u je  już  także. W  A nglji stało  się hasło  „buy  
b r it ish "  (k u p u j angielskie to w ary ) h ym nem  
narodow ym . W ielk ie  f irm y  pary sk ie  m uszą

się w ięc spiesznie. n 'e  szczędząc  o fiar, znów  z a ­
stosow ać do klien teli p arysk ie j. M anekiny za ­
ok rąg la ją  się, suknie  s ta ją  się bard z ie j proste, 
ceny spadają . P a ry żan k a  jest kobietą niezwy* 
kle p rak tyczną, oszczędną i zręczną. P o jm u je  
każdy now y m odel w inig i w m ig k o p ju je  go 
toż. Z k lien tk i parysk ie j nie m ogą żyć „grands 
couturiers".

Pozatem  narazie  nosi P a ry żan k a  — „prze­
silen ie" (la  crise). D obiv  ton w ym aga tego, 
żebv się nie ub ierać  — nie m ożna tego b rać  
dosłow nie — ale m a to w  każdym  razie sw oje 
gospodarcze skutk i. G łów nym  a tu tem  jest: 
taniość-

W  królew skich C ham ps E lysees otw orzono 
szereg sklepów, k tó re  sn rzedaią  sukn ie  w  ce­
nie po franków  150 (około 50 zł.) śk!opv  le 
kw itną . Stało sio ponrostu w ym ogiem  szyku. 
żebv paradow ać w tak ich  sukn iach  (albo n a ­
w et droższy m odel dem onstrow ać jako  9uknię

puścili znowu fale B usenta w dawne koryto. By 
mieć wyobrażenie o tych skarbach. • wystarczy 
przypom nieć sobie, że jako podarunek ślubny dla 
siostry H onoriusa, k tó ra  w yszła za mąż za następ ­
cę A laryka A thaulfa, 50 młodzieńców przywiozło 
sto  dużych złotych puharów wypełnionych dro 
giemi kam ieniam i. Że zwłoki A laryka zostały po­
chow ane na dnie r?eki Busento, potw ierdza też 
Jordanis, h isto ryk  żyjący w VI stuleciu, k tóry  po ­
zostawił nam historję Gotów.

P y tan ie  tylko zachodzi, czy będzie można odna­
leźć grób A laryka. Na to  pytanie odpow iada po­
zytyw nie uczony włoski, F austo  'Tanziani, który 
od la t zajmował się tą  kw estją. Zdaniem jego, zwło­
ki A laryka znajdują się w trójkącie utworzonym 
ze zlania się rzek Busento, C rati i Jona. Technika 
zaś now oczesna poczyniła już tak ie postępy, że 
łatw o będzie można odnaleźć grobowiec Alaryka.

Z E K R A N U .

„Król te la“
(Kinoteatr „Apollo").

Publiczność rozbaw iona, w ybuchająca wciąż 
szczerym  i mocno zaraźliw ym  śmiechem. Rozglą­
dam się po publiczności i kons*atuję, że jest to  pu­
bliczność w cale w ybredna, a przedew szystkiem  
różnorodna. Ten szczery, możnaby naw et pow ie­
dzieć żyw iołow y śmiech publiczności je s t więc za­
gadką nielada, a w  każdym razie w a rtą  głębszej 
analizy.

Próbujm y więc zanalizow ać składniki komizmu 
V lasty  B uriana. Istn ieje kom izm  o podkładzie tra  
gicznym tj. komizm, k tó ry  nazyw am y tragikom i- 
zmem. Reprezentantem  tego typu komizmu jest 
B uster Keaton, a r ty s ta  o tw arzy  nieruchomej, re a ­
gujący św iadom ie nieudolnie na zbyt duże w ym a­
gania życia i przez to  w łaśnie w yw ołujący w  nas 
uczucie wesołości, niepozbawione złośliwości. Is t­
nieje też i komizm najw yższej rangi, komizm, któ­
ry  nazw ać można metafizycznym — je s t to  komizm 
chaplinow ski, akcentujący w ciąż osam otnienie i 
nędzę człow ieka sam ego sobie pozostaw ionego i 
w alczącego ze życiem zdradzieckiem  ty lko lasecz­
ką bam busow a, pódartem i pantalonam i i w ykrzy- 
w ionem i butasam i.

Komizm V lasty  B uriana je st komizmem bezpo­
średnim , nieprzeciążonym  ani balastem  intelektu 
jak u K eatona, ani m elancholją rezygnacji jak  u 
Chaplina. W idzowie m ają w rażenie, że B urian sam  
się cudownie baw i, że chociaż nie je s t już dziec­
kiem, jest jednak łobuzem w ciąż pokazującym ję­
zyk. Jest to  komizm wybuchtrwy, dynam iczny f 
działający odruchowo. Zapom inam y też o scenarju- 
szu, k tó ry  w e w szystkich filmach B uriana scho­
dzi na plan dalszy i odgryw a rolę zupełnie pod­
rzędną, bo śmiejemy się jak  dzieci z w ybryków  
artysty . A że film technicznie je s t dobrze zrobio­
ny, św iadczy chociażby gwizd Buriana przecho­
dzący w  gwizd pędzącego pociągu. Pyszny dobór 
typów  i typków  potęguje jeszcze w alo ry  artystyc*- 
ne tego arcyw esołego filmu. M cassi.

g * 1 _______________ U AL 3
za zł. 50). K ażdy czas m a  sw ój snobizm .

Pow ieściopisa^ze, po litycy  i ekonom iści ape­
lu ją  już  we w szystk ich  odcieniach do uczucia  
narodow ego P ary żan k i. Niechże się P a ry ż a n ­
ka, n a  m iłość Bogp znów  s tan ie  osobą n a d a ­
jącą  ton . B ardzo w iele zależy od tego. O dpo­
w iad a  sportom , je s t p rak tyczna, ta  m oda „c rl-  
se“ — w szystko bardzo  ładnie, ale doniosłość 
pary sk ie j m ody un iw ersa ln e j w y m ag a  w ięk­
szych o fiar. M imo więc, albo w łaśn ie  z pow o­
du  p rzesilen ia  u rządza  się w ciąż nowe k o n k u r­
sy elegancji. U siłu je  się propagow ać pióra, 
k w ia ty , w szystk ie  te subtelne ozdoby, k tó re  
nosi k ilk a  tysięcy kobiet, a z k tó ry ch  żyć m o­
gą m iljony  ludzi.

Moda daw no  już  przecież wogóle nie jest 
p ry w a tn ą  sp raw ą kobiet, ale zagadnien iem  n a ­
rodow o- gospodarczem . D latego też pow ażni lu  
dzie w alczą rów nie rozpaczliw ie w  im ie k o ­
ronkow ych bluzek, co w  im ię trak to rów .

E legancka kobieta  nie jest dziś niczem  in -  
nem  jak  dobrym  ro ln ik iem , dobrze o dnaję tym  
dom em  czynszow ym , albo też innym  ren to w ­
nym  interesem . K obieta je s t konsum entem  
dóbr. (Że w ygląda p rzy tem  m ile, to już  sp ra ­
w a zupełnie p ry w atn a ).

K obiety sądzą w ciąż jeszcze, że z koronek 
ich i w stążek sp ływ a fa la  poezji. Ale poeci 
przedsięw zięli daw no  już przem ianę w artości 
Z a jm ują  się sukn iam i dlatego, że spek u lu ją  n ' 
akcjach  w ytw órn i sztucznego jedsyabiu. An
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DelegacjarabmćwukardynafaKakowskiego
j_ E. kardynał Kaltowtki prostuje kłamstwa endeckiego

piśmidła
W  Kutnie wychodzi tygodnik endecki p. n. „Ty­

godnik Kutnowski".
Niedawno odbyło się w tem mieście święto puł­

kowe miejscowego garnizonu. Z okazji tego świę­
ta dowódca pułku udekorował miejscowego ra ­
bina p. Icchoka Johudę Trunka Krzyżem Zasługi.

"Wobec tego „Tygodnik Kutnowski" wystąpił 
z’ artykuiem przeciwko dowódcy pułku z preten­
sją, dlaczego udekorował krzyżem zasługi rabina. 
P rzy  okazji „Tygodnik Kutnowski ‘ powołuje się 
na to, że Kardynał Kakowski, będąc w Kutnie, 
miał rzekomo powiedzieć rabinowi Trunkowi, iż 
2ydzi na całym świecie są wrogami Polski i pro­
wadzą propagandę przeciw Polsce. Kardynał Ra­
kowski miał też podobno powiedzieć, że Żydzi rze­
komo dostarczają największej liczby przestępców.

Można sobie wyobrazić, co za nastrój zapano vał 
Wśród miejscowego społeczeństwa chrześcijańskie 
go, po ukazaniu się wspomnianego artykułu.

Wobec tego onegdaj udała się delegacja Związ­
ku rabinów Rzplitej do K ardynała Rakowskiego.

J. E. Kardynał Kakowski przyjął u siebie w 
pałacu delegację w osobach rabina posła Lewina, 
raLina K anała i dyrektora Związku rabinów dr. 
Langlebena.

Delegacja poruszyła wyżej wspomnianą sprawę.
. . . . . . . o -

O u czczen ie  p am ięci odkryw cy  
■afty

W roku 1852 chemik farmaceuta Ignacy Łuka- 
siewicz zapalił pierwszą lampę naftową, własnego 
pomysłu i konstrukcji. Ileż trudów, zawodów, roz­
czarowań przeżyć miał skromny wynalazca, zanim 
światło jego utorowało sobie drogę z cichej pry­
mitywnej pracowni na szeroki trak t sławy i u- 
znania Jak ie  radośnie musiało bić jego serce, 
gdy w roku 1853 jedea ze szpitali lwowskich za­
płonął blaskiem lamp naftowych, stanowiących 
sensację i cel pielgrzymek ciekawej luuności mia­
sta. Pierwsze próby fabrykacji nafty odbywały 
się w większem laboratorjum  w Gorlicach, nastę­
pnie w Jaśle, wreszcie już na sposób fabryczny 
yr Polance pod Krosnem, a gay ta  destylarnia się 
spaliła, wybudował Lukasiewicz większą i lepiej 
Urządzoną fabrykę w Chorkówce obok Krosna, a 
był to maleńki pierwowzór przyszłych fabryk ko­
losów.

Niedawne to czasy. A przecież dziś to słowo 
„nafta" wywołuje w nas obraz gigantycznego prze 
mysłu kopalnianego i rafineryjnego, z miljonem 
szyDów i tysiącem objektów fabrycznych. Przecież 
dziś sama cyfra produkcji ropy roku 1930 może 
nas oszołomić, 196.392 tys. ton. w wartości około 
20 miljardow złotych. Wiemy i to nas w  podżiw 
wpraw ia, że dziś 30 miljonów automobilów goni 
w zadziwiającem tempie po wszystkich drogach 
świata, że setki tysięcy samolotów pruje przestwo 
rza, a icb siła motoryczna to benzyna, produkt na­
ftowy. Nie wszyscy jednak wiemy, że początek tej 
nafcie, tej niezmiernej sile i potędze dało odkrycie 
Polaka Ignacego Lukasiewicza.

Celem uczczenia „odkrywcy iafty‘\  wyłoniono 
kemitet, który zajął się wzniesieniem pomnika I. 
Lukasiewiezowi. Uroczystość odsłonięcia pomnika 
który jest dziełem artysty J. Raszki, odbędzie się 
w Krośnie 16-go października br. w obecności p. 
Prezydenta Rzplitej.

Ponieważ koszta budowy pomnika me są je­
szcze w zupełności pokryte. Komitet apeluje do 
wszystkich o datki na ten cel. które składać na­
leży na Konto P. K. O. Nr. 408.884 Powiatowej Ka­
sy Komunalnej w Krośnie na rachunek Komitetu.

•leoen  z n ajb ard ziej czynnych  
katów  w E uropie...

Kat Maciejowski pisze pamiętnik
Kat Maciejowski obchodzi w tych dniacn nie­

zwykły jubileusz, mianowicie setnej egzekucji. Ma­
ciejowski należy ohecnit do najbardziej czynnych 
katów w Europie Każdą egzekucje i swoje w ra­
żenia o niej uw ecznia w swoim pamiętniku, który 
zamierza opublikować po przejściu na dobrze za­
służoną emeryturę W rozmowie e znajomym’ Ma 
mejowski opowiada, żo wypadki oporu -lub rozpa­
czy u delikwentów należą do rzadkości. Straceń-

J. E. Kardynał Kakowski oświadczył kategory­
cznie, że informacje „Tygodnika Kutnowskiego" 
są kłamliwe i nigdy w życiu nie w yrażał się o 
Żydach w sposób przypisywany mu przez to pismo

Jednocześnie Kardjmał Kakowski upoważnił de­
legację do sprostowania w jego imieniu w prasie 
informacyj „Tygodnika Kutnowskiego".

Rabini u min. Jędtzelewicza
P. Minister WR. i OP. przyjął w czwartek dele­

gację Związku rabinów. Delegacja składająca się 
z p. pos. Lewina, Kanała i Sorockina (Luck), 
przedstawiła p. minstrowi Jędrzejewiczowi postu­
laty Związku rabinów w spraw ie icn sytuacji ma- 
terjalnej. Omówiono też nowe rozporządzenie Min. 
WR. i OP. o gospodarce gmin żydowskich w Pol-

Delegacja prosiła o odroczenie wprowadzenia 
w życie nowego rozporządzenia Ministerstwa, ja­
ko godzącego w dalszą egzystencję gmin żydow­
skich w kraju.

Poruszono również sprawę kompetencji Związ­
ku rabinów.

P. Minister przyrzekł wszystkie postulaty Zwiąż 
ku rabinów załatwić przychylnie.

0 -«-----------
cy zachowują zupełny spokój, albo wyzywająco. 
Maciejowski twierdzi, że czuje ogromne zamiłowa 
nie do swojego zawodu.

Ja k  s ię  czu je  G brgonow a?
Jedno z pism lwowskich donosi: Wczoraj w po­

łudnie zawezvTano do Gorgonowej lekarza wię­
ziennego ponieważ nastąpiło u niej pogorszenie. 
Przez całą ubiegłą noc miała one gorączkę, któ­
ra  dochodziła do 39 stopni. Nad ranem gorączka 
ustąpiła i chora zasnęła.

Obudziła się dopiero około godziny 11 przedpo­
łudniem skarżąc się na silne bóle w okolicy brzu­
cha i pachwin. Początkowo znajdująca się przy 
niej akuszerka i dozorczyni uspakajały ją, tłuma­
cząc, że są to chwilowe bóle porodowe, kiedy je­
dnak chora dostała zrow a gorączki i na tw arz 
jej wystąpiły ceglaste plamy, zawiadomiono o tem 
lekarza, który po zbadaniu stwierdził, że gorącz­
ka nastąpiła wskutek silnych wzruszeń, jakich Gor 
gonowa w ostatnich dniacb doznała.

Lekarz zaordynował jej również lekarstwo, po 
zażyciu którego gorączka nieco spadła i bóle w 
części ustąpiły.

Przez cały dzień wczorajszy była ona na ścisłej 
djecie i nikogo nie dopuszczono do jej łóżka.

Przypuszczalnie choroba jej w ynikła z powodu 
ataku, jakiego doznała przedw czoraj, po o trzym a­
niu podarunku z załączonym  biletem o bazyli­
szkowej treści oa jednej „litościw ej osoDy".

Jak się dowiadujemy — donosi w dalszym cią­
gu ów dziennik lwowski — w najbliższy wtorek 
mają odbyć się w kaplicy wieziennej chrzciny no- 
wouzodzonej córeczki Gorgonowe;. W tym też dniu 
ma Gorgonowa uzyskać widzenie ze swą drugą 
córeczką Romusią.

W związku z krążącemi pogłoskami na temat 
stanowiska architekty Zaremby odnuśnie do na­
rodzin dziecka Gorgonowej, dowiadujemy się, że 
do kancelarji więziennej wpłynął list od Zare n- 
by. w którym oświadczr on gotowość natychmia­
stowego zaopiekowania się dzieckiem.

Gorgonowa po zakomunikowaniu jej treści tego 
listu, miała stanowczcf temu sic sprzeciwić

W ielk ie  oszuskw a w lw ow sk iej  
K asie  Chorych

W Kasie Chorycb we Lwowie wykryto wielkie 
oszustwa, sięgające może sumy tysięcy złotych 
a uprawiane, jak się okazało, od dłuższego czasu 
przez sprytną szajkę fałszerzy Od pewnego cza­
su zgłaszali się prawie codziennie w oduziale 
świadczeniowym Kasy Chorycb przy ulicy Braje- 
rowskiej dwaj eleganccy panowie, robiący w ra­
żenie lepszych urzędników. Zgłaszali się z ksią 
żerzkami członkowskiemi do kasy główne.,, gdz.e 
na podstawie odpowiednich zaświadczeń i klauzul

Podziękowanie
W P anu DR. IGN- SCHENKEROW I, cąjeratu- 

row i, zam ieszkałem u przy  ul- G ertrudy  16. zet 
szczęśliw e przeprow adzen ie  ciężkiej operacji 
brzusznej, o ra z  W P anu  D rowi DAW IDÓW * 
G O T T L IE bO W I, interniście, zarndeszkałem r 

p rzy  ul. D to tkw skiej 68, za trafnie postaw iony  
diagnozę, jak&też za nadzw yczajną  opiekę le­
k a rsk ą  w  czasie trw ania  choroby, nadto  Sio­
s trze  Ali za pełną ipoś „nęcenia a p ie k t i pielęg­
nację, sk ładam  tą drogą z głębi sensu p  ynąo© 
podziękowanie-

PINKUS KLINGER 
357g (K w ięcLu—D w orzec

lekarskich, pobierali różne zasiłki od najdrobniej­
szych, a na kilkusetzłotowych skończywszy. 1 
rzecz dziwna, mimo, że ci osobnicy zgłaszali się 
praw ie stale i pobierali zasiłki na różnonrzmląct 
nazwiskowo książeczki Kasy Chorych, nie zwro-, 
ciło to uwagi personelu urzędniczego Kasy. One- 
gdaj jeai.ak powinęła się wreszcie jednemu z oszu 
stów noga.

Gdy mianowicie osobnik ten zgłosił się do Kasy 
po zasiłek likw idator zainteresował się bliżej przed 
łożoną książeczką, przyczem okazało się, że jest 
ona misternie sfałszowana. Oszusta aresztowano. 
Jcsi nim niejaki P io tr Dziubiński. Wydał on też 
swego wspólnika Marjana Zająca, którego rów­
nież aresztowano. Obaj w czasie dochodzeń w Wy­
dziale śledczym policji złożyli zeznania o tych 
swoich oszustwach.

Wszczęte w tej spraw ie śleoztwo policyjne wy­
każe zapewne w jaki sposób obaj oszuści doszli 
do posiadania kilkudziesięciu książeczek Kasy Cho 
rycb i rozmaitych pieczęci Iesarskich.
S a n o b ó js lw o  w łu śe ic ie la  k op a ln i 
u  B orysław iu

Z Borysławia donoszą, że popełnił tam zamach 
samobójczy wystrzałem z rewolweru w skroń 
znany przemysłowiec naftowy Józef Schlesinger, 
współwłaściciel kopalni nafty „W arszawa—Broni- 
sław a‘\  Przewieziony do szpitala powszechnego 
w Drohobyczu, zmarł tam w dwie godziny później 
nie odzyskawszy przytomności. Przyczyny tragicz­
nego kroku przemysłowca nie zdołano dotąd usta­
lić. Przypuszczają, że powodem samobójstwa mia­
ły być kłopotj m aterjalne denata.
7 0 .0 0 0  z ł .  — ui-zM owj e t  p ien ię ­
dzy — na h u lan k i

Przed sądem okręgowym w W arszawie toczy 
się rozpraw a przeciwko prokurentowi Polskiej 
W ytwórni Pąpierów Wa-tościowych, niejakiemu 
Owczarkowi, który pobierał świetną pensję ,bo 
1.200 zł miesięcznie i 5.000 re nuneracji rocznej. 
Prowadził on jednak tak szeroki tryb życia, żb 
na hulanki przepuścił 70.000 złotych, powierzonych 
sobie pieniędzy urzędowych.

Owczarek odpo\ iada z wolnej stopy za kaucją 
30 tys. złotych.

Tylko H z ło tych !
Donoszą z Lodzi: W prowadzenie nadzwyczajnych 

opłat restauracyjnych na rzecz bezrobotnych od go 
ści, przebywających w lokalu po godz. 12-tej w 
nocy wywołało wśród Łodzian taką reakcję, że 
we wszystkich lokalach z lastaniem północy, go­
ście masowo wychodzą. W ciągu ub nocy kontro­
lerzy chodzący po całem mieście zebrali tytułem 
tego podatku dosłownie 8 zł, t. zn. od 16-tu osób 
na półmiljonowe miasto.

Oczywista, samo ściąganie tego podatku o wt*t- 
le więcej kosztuje.

CZWARTA PIRAMIDA W EGIPCIE
Tizem najbardziej znanym piramidom w Gizen 

przybyła czw arta towaizyszka. k tórą odkopano z 
pokładów piasku nagromadzonego przez wiek. 
Podstawa nowej piramidy mimzy 5600 metrów 
kwadratowych. Uczeni sądzą, że została ona wznie 
siona w 2800 roku przed nar. Chrystusa i służyła 
jsko grób dla żony Faraona IV dynastji. Szczyt 
piramidy jest tępy, zdjęto zeń widać porfirowe 
oblicowanie, jak i z innych piramid, np. z piramidy 
Cheopsa, której licówka została użyta przy uudo- 
wie meczetu w KonstantynoDolu.
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ZE SPORTU

Niedziela Kigowa
(lł) Jedną sensacje po drugiej przeżyw ają inilo- 

-Śuicy sportu  na boiskach p iłkarskich . Sensacje le 
W skazują na to, żę rozgryw ki w kroczyły w sl.i- 
djum decydujące, ale zmienność form y drużyn na­
szej ek s trak lasy  nie jest pochlebna d!n poziomu 
naszego piłka rslw a. lt<*«isowo w yniki w sp o tk a­
niach osiatn iej niedzieli o p ierw szeństw o i u trzy­
m anie się w  Lidze „powodowały, że układ tabeli 
nie u legł u góry  i u dołu żadnym zmianom. Craco- 
via pozostała naipoważniejszym  kandydatem  na 
m istrza, ale Pogoń i I-egja nie p rzesta ją  zagrażać 
je j czołowej pozycji. Również o tw artą  jest sy tua­
c ja  u dołu tabeli D rużyny Czarnych i Polonji, k tó­
re  podzieliły się punktam i w W arszaw ie, są tu 
dalej najbardzie j zagrożone, a najbliższa niedzie­
la  okaże, czy dłuższa p rze rw a w płynęła dodatnio 
na benjąm inka Ligi. 22 pp., czy też i 011 walczyć 
będzie m usiał o u trzym anie się w Lidze.

W  niedzielę, 25 bm. odbędą się 4 mecze, dla któ­
rych charak terystyczne jest to, że gospodarze ich 
są  drużynam i słabszem i od gości. W  K rakow ie 
zm ierzą się siły  vVisia i W arta. W isła będzie dą­
ży ła do rehab ilitac ji w  oczach sw ych zwolenników 
po dotkliw ej porażce z Ruchem, co wobec nienaj­
lepszej ostatn io  form y W arty  i w łasnego boiska 
K rakow ian , może jej się udać. W alka dwu eksmi- 
strzów  L igi będzie w każdym ra r ie  bardzo zacię­
ta . Pogoń lw ow ska, k tóra szczęśliw ie ocaliła je­
den punkt w  meczu z C racovią we Lw owie, będzie 
m iała ciężkie zadanie w alk i z ŁKS-em, k tó ry  na 
swojem boisku jest szczególnie groźny i naw et czo­
łow ej drużynie spraw ić może niespodziankę. W ar­
szaw a będzie w idow nią meczu G arbarn ia—W ar­
szaw ianka. Różnica poziomu g ry  między m istrzem  
Polski a drużyną stołeczną jest zbyt w ielka, aby 
mimo w łasnego boiska i nieobliczalności W arsza­
w ianki można w ątpić w  zdobycie dwu punktów  
przez K rakow ian. W Siedlcach 22 pp. gości Legję 
w arszaw ską. Szanse gospodarzy są  nikłe, Legja w 
form ie z ostatn iej niedzieli pow inna i z tego spot­
kania w yjść zwycięsko.

W  rozgryw kach  o aw ans do eks trak lasy  dwie 
grupy w yłoniły  już m istrzów : M istrzostw o grupy 
połudn. zachodniej zdobyło Podgórze, u traciw szy  
w rozgryw kach  jeden punkt, z grupy półnoeno- 
wscnodm ej wchodzi do półfinału 1 pp leg. Dgz u- 
tra ty  punktu. Przeciw nikiem  Podgórza będzie p ra ­
wdopodobnie Polonia przem yska, k tó ra  naw et w 
razie ew entualnej klęski z Unją w  Lublinie zdo­
będzie m istrzostw o sw ej grupy dzięki lepszemu 
stosunkow i bram ek W grupie północno- zachod­
niej sy tuacja pozostała niew yjaśniona. P row adzi 
tu Legja (5 g. 8 p., przed L. T. S G. (4 g. 6 p.). 
W raz ie  zwycięstw dwu tych faw ory tów  w  pozo­
stałych do rozegran ia spotkaniach, zadecyduje sto­
sunek bram ek, co dc k tórego narazie  przoduje 
Legja.

W  najbliższą niedzielę odbędą się o w ejście do 
Ligi mecze nastepuja.ee: P o lon ja—L. T. S. G., Le­
g ja—Gwiazda w  grupie pierw szej, IFC —W arta  w 
grupie drugiej, U nia—Polor.ja w  grupie trzeciej i 
4 dyon sam, p a n c —76 pp. w  grupie czw artej.

W  tabeli strzelców  ligow ych prow adzą K ryśkie- 
wicz i Scherfke II (W arta) — 12 bram ek, p rz e l 
Zielińskim , A rturem  i K ubińskim  (U  bram ek).

Kącik dla
R e d d i j o n t i d )  p i - n .  E u r s  G e & p o ć a r s tn  a  B

-NOWY DZiENMK“ niedaiela 25. IX. 1932

SODOTA, 21 W ttZI ŚM A

K raków  (312.8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 P rze­
gląd prasy. 12.20 Gramofon 12.-10 Komunikat mel.-- 
orjjJogToziiy 12.15 Gramofon. 15 Komunikat gospo­
darczy. 15,10 G ram ofoi, 15 50 W iadomości w ojsko­
we i strzolepkie, 15.10 Dla ciz.c'.i „Feluś m uzykant " 
J. Tepy, 16,35 ■ Dla rybaków , 16,40 Gramofon, 17 
K oncert (dyr Ozimiński): Now owiejski, Moniusz­
ko, Rogowski, Chopin. 18 Odczyt inż. Z. K oprow ­
skiego „N aw et Bóg m ierzył stw arzając  sw ia t“, 
18,20 Muzyka taneczna i lektca, 19,15 Rozmaitości, 
19,35 Dziennik prasow y, 19,45 „P olityka zag ran i­
czna ubiegłego tygodnia" — dr. Reguła, 20 Muzyka 
lekka (dyr. N aw rot); K. Dembowski (tenor) Mi- 
cheli, Golclmarck, Falłm ann, O. S trauss, 20,55 Fel- 
jeton „Na w idnokręgu", 21,10 Dalszy ciąg kon­
certu  (Jaccobi, Lincke, J. S trauss), 21,50 Dziennik 
prasow y, 22,05 Muzyka Chopina — B. Kon, 22,40 
W iadomości sportow e, 22,50 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1411,8) 11,58—19,45 p. K raków , 19,45 
„K siążka rolnicza", 20—24 p. K raków .

K atow ice (408,7) 11,58—14 p. K raków , 14 i 15 p. 
K raków , K om unikaty gospodarcze, 15,1(4-10,05 p. 
K raków  i muzyka, 16,20 Skrzynka pocztow a dzie­
ci, 16,40—19,45 p. K raków , 19,45 Feljeton sporto­
wy — M. Mikuła, 20- 24 p. Kraków .

L w ów  (380,7) 11,58—16,05 p. K raków , 16.48
„W śród książek". 17—19 45 p. K raków , 19,45 „Dy- 
gresyjność w naturze ludzkiej" feljeton M. Hausne- 
row ej, 20—22,50 p. K raków , 22,50 O rk iestra  m an­
dolinow a „H ejnał" (dyr. E pler).

S ztu ttgaril (360,6) 10 K w arte t smyczkowy, 12,20 
P ieśni, 13,30 Muzyka w ojskow a, 15 Mandoliny, 
16,30 P ieśni wesołe, 17 K oncert z konserw atorjum  
(Teleir.ann; Hindem ith; pieśni ludowe), 20 Śpiew, 
jazz, hum or, 22,45—24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13 Sekstet, 17 Muzyka, śpiew , 20/5  
O pera Sacnsa „Samson i D ilila".

P ra g a  (188,6) 19 Muzyka taneczna, hum or, 20 Kon 
cert (dyr. J. S trauss), 21 Muzyka lekka, 22,40—24 
O peretka Benatzkyego „Coctail".

W iedeń (517,2) 11,30 Kapela, 16,45 Koncert, 19,35 
K oncert śpiew aczy A. T ocatyana, 20,05 Słuchow i­
sko „O statni ak t‘ H. K ysera, 22,20 Muzyka lekka.

Chleb i róże
„Nic czas żałow ać róż, gdy lasy  płoną". To p ra ­

wda. Ale bądźm y łagodniejsi dla kw iatów , zw łasz­
cza dla tych, k tó re  w  dzisiejszych czasach w noszą 
do naszych donńOstw pierw iastek  piękna i radości. 
Kwiatem, takim  je st bezsprzecznie dobra audycja 
radjow a. Lecz nietylko kw iatem , bo zw łaszcza pod­
czas kryzysu, w  okresie trudnego do zaspokojenia 
głodu duchowego, radjo  sta je  się dla w ielu słucha­
czy koniecznym Chlebem codziennym, bez k tórego  
um ysły ich zostałyby skazane na stopniow ą, coraz 
w iększą anemję.

Dla rozkapryszonego podniebienia człow ieka za­
możnego rad jo  jest jakby  jedną z w ielu po traw  na 
suto zastaw ionym  stole. Zazwyczaj też człowiek 
zamożny nie docenia w arto śc i i znaczenia radja, 
dopóki ma dostęp Lezpośreani do w szystkich przy-

gospodyń
r. o w e  g o  p r z y  „ O g o U k u  I’r a c y “  w  K r a k o w i e

Co gotować si jesieni?
W kwietniu pani Joimt suszy sobie głowę nad 

ułożeniem jadłospisu, by n!e powtarzać zbyt czę­
sto tycli samych dań; we wrześniu przeciwnie. 
Nadmiar wszelakich jarzyn .i owoców utrudnia 
decyzję.

Rozglądnijmy się przedewszystkiem na rynku 
jarzynowym. Zobaczymy jeszcze wszystkie jarzy­
ny letnie i groszek zielony, kalarepkę. sałatę zie­
loną, fasolkę szparagową i zieloną, kalafiory, 
szpinak, ogórki i wszelkie gatunki grzybków: 
champiniony, rydze, gołąbki, zielonki i wreszcie 
właściwe jarzyny jesienne, kukurudzę. korniszo­
ny, paprykę, dynie a przedewszystkiem pomidory. 
Te ostatnie obrodziły tego roku niebywale 1 możua 
je nabyć po tak nisk.ej cenie, jakiej nie pamięta 
ją  najstarsze gospodynie. Prócz zwykłych pomi­
dorów czerwonych pojawiły się nowe gatunki 
ślicznych, złocistych pomidorów sałatowych i 
drobniutkich żółtych, podłużnych, kształtem przy­
pominającym drobne figi, a nadających się specjał

nie do marynowania w occie. — Nowością na na­
szym rynku są również bałtarzany (auvergines) 
jajowate fioletowe ogórki, które od dawien daw­
na we Francji i Włoszech uchodzą za przysmak.— 
Do najszlachetniejszych jarzyn wrześniowych na­
leżą karczochy, dosyć u nas rzadkie.

Nie sposób tego wszystkiego na raz skonsumo­
wać. — Jarzyny te nie dają się jednak dl-ugo prze­
chować w świeżym stanie i dlatego wrzesień jest 
najlepszą Dorą przygotowania konserw zimowych. 
Konserwowanie jarzyn rozpada się r.a główne 
działy: suszenie, gotowanie w parze, (weck) i ma­
rynowanie w occie. wreszcie solenie.

Do suszenia nadają się groszek zielony, fasol­
ka szparagowa i zielona, krajana pietruszka, mar­
chewka. selc-y. pomidory krajane, grzybk-' praw­
dziwe. ,

Suszenie odbywa się w ten sposób, że czysto u- 
mytą jarzynę obeiera >ie dokładnie, czyści, kraje, 
jak do gotowania, układa cienką warstwą na si­
tach lub na organtynie. pod którą podkłada się czy­
sty papier i suszy w ]»tnńn piecu, często obraca­
jąc. —- Z gizybkami postępuje się tak samo, tylko

ty łk ó w  sztuki, w iedzy i ro z r j  ,vki, k tó re  swoim 
złotym kluczem z ła tw ośc ią  otw iera. Lecz niech 
się zdarzy, że ten sam  zamożny człowiek u traci 
zdrow ie, a lekarze na długie tygodnie zapędzą go 
do łóżka — wtedy nietylko złoty, ale naw et b ry­
lantow y klucz stanie się dlań zupełnie bezużytecz­
ny. 'Jea lry , sa le koncertow e, reWjOwe i dancingo-. 
we zostaną daleko za progiem  sypialni N aw et do­
b ra  i m ądra książka ucieknie z przed znużonych 
gorączką oczu Jedno radjo nie opuści nigdy7 czło­
wieka, k tó ry  mu zaufa. Dowolnie zeiszonym gło­
sem przyniesie do łoża chorego wieści z k raju  i 
całego św iata, m elancholję ciszy przepoi czarow- 
nemi dźwiękam i muzyki, odtw orzy spektakl tea­
tra ln y  lub rew jow y, rozciekaw i ak tualną tran s­
m isją, ubaw i wesołem słuchowiskiem  lub dowcip­
nym feljetcnem.

W  podobnej' sytuacji, jak  ów człowiek chory, 
znajdują się dziś szerokie m asy ludności, chociaż 
nie b rak  zdrow ia, lecz odpowiednich funduszów 
nie pozw ala im na bezpośredni kontakt z dobro­
dziejstw am i kultury.

Cóż więc czynić? Dać za w ygraną? Opuścić ra ­
m iona i patrzeć bezradnie, jak jedna po drugiej 
rw ą  się złote nici, w iążące nas ze św iatem  ducha? 
K isnąć w  codziennych troskach , sm utkach i k łopo­
tach, bez jednej naw et chw ili przyjem nej rozryw ­
ki? Nie! Lecz bodaj za osta tn i g rosz nabyć skrom ­
ny odbioi nik rad jow y i słuchać —  i słuchać...

 ___________________ ____  Str. II

Międzynarodowy kongres 
orzeciwreumaiyczny

W dniach od 13 do 15 października br. odbędzie 
się w  P aryżu  trzeci m iędzynarodow y kong*es 
pizeciw reum atyczny, organizow any przez między­
narodow ą ligę przeciw reum atyczną w espół z ligą 
francuską.

Na zjeżdzie omówiony zostanie szereg ak tual­
nych zagadnień, dotyczących w alk i z reum atyz­
mem. R eferaty  w ygłaszane będą w językach: fran ­
cuskim, angielskim , niemieckim i esperanto.

IV zjeźazie weźmie udział kilku wybitnych leka­
rzy  polskich.

i msrnaMgmffrM
GROŹBA.

Słynny poeta zalega z ko-nornem.
  Jeżeli r ie  dostanę dzisiaj od pana pieniędzy -

ośw iadcza podenerw ow any kam ieniczm k — można 
będzie od ju tra  przybić na froncie tablicę z napi­
sem, że w  tym  domu m ieszkał znakom ity poeta.

(Le Rire).

ODRĘCZYL 'TĘ .
— Co z tw oją narzeczoną?
— Z erw ałem  z nią.
— Czemu?
  Z początku przym knąłem  Jedno oko, potem

otw orzyły  mi sie oba oczy.
(Le Rire). 

— T
nie wolno ich myć przed suszeniem, a tylko do 
kładnie oczyścić nożem. — Tam gdzie suszenie ja ­
rzyn odbywa się na większą skaię służą do tego 
celu specjalne suszarki. Są to szafki z licznemi 
szufladkami, których dno stanowią siatki. Podczas 
suszenia wysuwa się szufladki z jarzyną, a pod 
spodem ustawia piecyk.

Suszenie jarzyn stosuje się tylko tam. gdzie ich 
jest bardzo wiele, i gdzie chodzi o to, by jaknaj- 
wlększą ilość przechować w stosunkowo malej 
przestrzeni.

W mieście, gdzie jarzyny sio kupuje, lepiej prze­
chowywać je w słojach, gotowane w wodzie sło­
nej lub marynowane w occie.

Marynata z korniszonów. Kopa małych korniszo­
nów. 1/4 1. charlotek (drobn. cebul) trochę soli, 2 
listki bobkowe. 5 gramów pieprzu angielskiego,
2 papryki czerwone, garść soli. litr mocnego octu. 
Korniszony natrzeć mocno solą. skropić octem i 
zawinąć w czyste płótno. Po 24 godzinach wytrzeć 
do sucha i ułożyć w słciku. przekładając charlot- 
kami obranemi z łupek i papryką.

Osobno zagotować ocet z korzeniami odcedzlć 
i czystym octem zalać korniszohy. — Na drugi 
dzień odlać ocet ieszeze raz zagotować i postą­
pić jak wvżei. — Gdy ostygnie ocet. zawiązać per­
gaminowa nym papierem. Uważać na to, Dy oce* 
dokładnie pokrywał ogórki,
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II. Kurs brldiowy
2. Lekcia

T aktyka licytacji w zależności od rachunku gry.

Zapisy w rachunku gry, wywierają decydujący 
wpływ na przebieg licytacji. Należy przeto przed 
rozpoczęciem licytacji zaznajomić się ze stanem 
zapisów, tak swej jak i przeciwnej strony — by 
uniknąć pewnych błędów, które raz popełnione, 
więcej naprawić się nie dadzą. Interesują nas prze­
de wszy stkiem zapisy pod kreską, a więc te, które 
mają bezpośredni wpływ na dogranie partji wzgl 
robra.

W każdej grze, zależnie od stanu zapisów moż­
liwe oą trzy zasadnicze momenty czyli stadja gry.

1. Stadjum gry: gdy żadna ze stron nie zdobyła 
Jeszcze partji czyli Atanazy. Ogólnie oznaczamy 
stan zapisów O — O.

2. Stodjum: gdy jedna ze stron posiada już man- 
Szę. Ogólnie oznaczamy stan zapisów Mo — O albo
0  — Mo.

3. Stadium: gdy obydwie strony już są w po­
siadaniu manszy. Ogólnie oznaczamy stan zapisów

Mo — Mo
Pierwsze staajum. Początkowa sytuacja każ­

dego robra przedstawia się zapisem O—O, po u- 
pływie jednak jednej lub kilku gier zmienia się 
sytuacja zapesów jak n. p. 12—0, 0—24, 10— 18 
tub t. p

1) Celem obydwócn stron jest zdobycie w jak- 
Bajkrótszej dredze nranszy, ze względu na premję 
t  tern związaną, oraz ze względu na posunięcie się 
© jeden stopień naprzód na drodze do zdobycia 
Irobra.

2) Każda ze stron powinna zatem starać się o 
sdvbycio koniecznych 30 punktów przez dolicyto- 
w w .e do wysokości 3 bez atu, 4 pik lub kier, 
wzgl. 5 karo lub tref.

Ponieważ nie zawsze to jest możliwe, powinno 
się w każdym razie licytować o ile możności naj­
wyżej. uwzględniając naturalnie przy tern wartość 
posiadanych kart..

3) Nie pov,inno się nigdy licytować wyżej, niż 
tego stan zapisów wymaga. — Mając n. p. zapis 
12—0, wystarczy do zdobycia manszy jeszcze 
tylko 18 punktów, nie należy zatem licytować 
bez przymusu wyżej, jak 2 pik, 2 bez atu, 3 tre t
1 t. p.

4) Jeżeli partner licytuje przy stanie 0—0, jed­
ną lewę n. p. 1  tret lub karo nie należy go pod­
nosić w tych kolorach nie posiadając w nich wy­
bitnej pomocy. — Lepirj zawsze przejść na kolor 
wyższy, który wymaga zdobycia mniejszej ilości 
lew.

5) Jeżeli partner licytuje w wysokości wystar­
czającej do dogrania, manszy, n. p. 1 pik przy sta­
nie 2 1—0 nio należy go również podnosić, gdyż 
każda lewa zdobyta ponad potrzebną ilość, przy­
nosi dodatkową premję za nadróbki.

6) Jeżeli natomiast przeciwnik przy stanie n. p.
0—21 licytuje 1 pik lub 2 tref należy o ile tylko 
możliwe nie dopuścić go do zdobycia w ta l ła t­
wy sposób manszy i zmusić go do wyższej gry.
Wiadomo bowiem, że im wvższa gra. tem jest 
trudniejsza, a cc najważniejsze, że przynosi mniej­
szą ilość punktów, odpada bowiem premja za nad­
róbki.

7) W wypadku, jeżeli przeciwnik licytuje gr<; 
która  nie kończy manszy, należy go przy tej grze 
zostawić. Jeżeli bowiem przy stanie 0—0 przeciw­
nik dochodzi w licytacji n. p. do 3 kler, nie należy 
go prowokować do dalszej licytacji, r^dyź przez 
zapowiedź wyższą można mu ułatwić zdohveie 
rnaLszw

cji, zdarza się nieraz, że przeciwnicy pasują i jest 
się przez to zmuszony do objęcia gry, k tó ra  z gó­
ry  uw ażana je st za straconą. — Tego rodzaju 
ta k ty k a  nazyw a się „obroną manszy-1 j obrona 
togo rodzaju, zawsze połączona jest z pewnenii 
ofiarami.

Ofiara ta k a  jest jednak ty lko  w tedy uzasadnio­
na. jeżeli s tra ty  przez nią poniesione nie są  w ięk­
sze. od korzyści, jak ieby  strona przeciw na uzyska­
ła. gdyby była do gry  dopuszczoną. .

przykład: Stan zapi«ów 0— 14 dla X— Y.
X— Y licy tu ją  3 karo.
A B chcąc ich zmusić do wyższej g ry  licytują 

3 piki
X — Y nie mogąc wyżej licytow ać, pasują, wo­

bec czego A—B zmuszeni są do gran ia 3 kier. O- 
trzym ują kontrę i leżą 3 tuzy.

Gdyby X—Y grali i zrobili 3 karo zapisaliby:

za grę 50 punlttów 
za manszę 300 punktów

razem  350 punktóTY
za trzy  w padki z k o n trą  zapisuje się na korzyM.
X—Y   40C punktów, wobec czego ob.ona
AB była nieuzasadnioną.

9) Małej g ry  przeciw nika nie należy zasadni­
czo kontiow ać, gdyż w razie nieudanej kontry, 
umożliwia się stronie przeciwnej uzyskanie man­
szy. Jeżeli n. p. przy śtanie 0 - -O przeciwnik licy­
tu je „2 pik“ nic powinno się kontrow ać, gdyż mo 
że uzyskać 0—36. N atom iast przy stanie zapisów 
n. p. 0—20. można przy tych sam ych warunkach 
dać kontrę, gdyż wrazie w ygrania w każdym  wy­
padku uzyskuje przeciwnik ponad 30 punktów pod 
kreską.

10) Ogólnie dopuszczalna je st w pierwszem sta- 
djum ostra i w ysoka licy tacja , gdyż ryzyko niepo­
wodzenia jest stosunkowo niewielkie, albowiem 
przegrane w padki lieza się pojedynczo.

(C. t j  n.).

Przy  studjum  II. kursu  należy przeczytać te 
lekcje kursu poprzedniego w których  ten sam 
m aterja ł w streszczeniu był om awiany ■

SZACHY
pod red a k efą  Henry na K linga

J. KOTRG.
I. nagr. Szachma.y 1929.

Białe: Kh2, H al, Gc5 i f3, Se4, p: b7, f5.
Czarne: Kd5, Hb8, Gf7, Sbl, p: b5, c7, d3, e5, b7.

8) Zmuszając przeciwników do wyższej licyta-

a b c d e t c h
. f) 8

7 : , ż » :  mim i 7

6 li p  m •  w 6

5 L i t a * !  ś f 5

4 i 4

1 3 ł f |  §?; 3

: 2 l i  f c  W *  I P 2

1 1l n i t e  e  S$ 1
a b c d e 1 g h

Mat w 3 posunięciach.

SZACHOWY SŁOWNIK WYRAZÓW 
ŁACIŃSKICH.
(Ciąg dalszy).

E rra re  humanum est — uboczne rozwiązanie
Pax vobiccum — remis
Perpetuum mobile — wieczny szach
Magna charta — regulamin tu-niejowy
O tempora! O mores — poczwórne fianchetto
Signum temporis — zamknięte partje
Roma locuta causa finita — komentarze T arra-

scha
Salve — mistrz łódzki
Furor teutonicus — Bogoljubow
Bestia triumphans — mat etouffe
Ars longa — długa roszada
Fims coronat opus — gotówka za w ygraną
Festina len te — gra pozycyjna
Homo sapieDs — teoretyk
Deus ex machina — dorobiona figura
Patres conscripti — mistrzowie
Fuga temporum — zegar szachowy
Conditio sine qu i non — kroi
Testimonium paupertatis — szewski mat
Kedde quod debes — kontrgambit
Cave canem — szach
Ave, Caesar — król w końcówce

O sancta simplicita — krytyka kibica 
Ihfandum, regina, iubes renovnre dolarem — po­

kazywanie przegranej partji 
Nil novi sub sole — hypermodernizm

CIEKAWE POZYCJE. 

b. KREMER.

a b c d e t g h

W &
fm

•r** ig*. a fa  *
l i i  r
NiiSfclft „ K

a b c d e i g h

M. KLEPFISZ.

Powyższa pozycja wytworzyła się w partji gra- 
5 ncj na turnieju o mistrzostwo Warszawy. Posu- 
J nięciem 1. Wc7 mogły białe łatw o wygrać. Zagra- 
j ły  jednak 1. Wc8-)-, by wpędzić czarnego króla na 

siódmą linję. Skutki błędnego zagrania nie dają 
na siebie długo czekać.

1... Kg8 — U
2. Wc8 — c7 KI7 — e8
3. Hb7 — a8-f

Na 3. H X  b3 czarne bronią się za po mocą Ga5! 
i o wygranej mowy być nie może.

Ke8 _  f i
4. Ha8 — c8

Tę pozycję białe miały na pku, gdy zagrały 1. 
\Vc8-f-. Napozór czarne są zgubione bez ratunku, 
nastąpiło jednak niemiłe rozcuirowanie.

4... Gd2 — c3+f
5. K ai — b l

Jeśli 5. W X  c3, ic po Sc5, 6. h ag  Hc7! 7. Kb2 
Hb6 i białe nie mogą wygrać.

5... Sd7 — c5'f
6. Wc7 X  «7-f Kf7 X  e7
7. Hc8 — c7-f Ke7 — eB
8 Hc7 X  d6 Scb X  e4l

Trzecia niespoazianka po której, wobee groźby 
Sc2.-f-, zgodzono się na remis.



P o d z ięk o w a n ie
WPani Dr. D. Laser ównfe

lekarzow i chorób w ew n . sekund, szpitala 
św- Ł azarza w Krakow ie,

sk ład am y  najserdeczniejsze podziękow a­
li »e za w yleczenie żony mojej z  ciężkiej i 
groźnej choroby. o raz  za  troskliw a i sum ienną 
opiekę, jaką iprzez c a ły  czas o taczała  chorą- — 
N atho sk ładam y  podziękow anie W P anu  D row i 
Leonowi W anderc.w i za skuteczną poniop le­
karską-
I748kr Glaserowie. Kraków B- Ciała 10.
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Błp. Dr. lysm unt Wachtel
W dniu wczorajszym zmarł w Krakowie chlub­

nie znany i zasłużony lekarz i chirurg błp. 
Dr Zygmunt Wachtel. Zmarły przez 36 lat piasto­
w ał stanowisko prymarjusza oddziału chirurgicz­
nego Szpitala Żydowskiego w Krakowie. Jako le­
karz zaskarbił sobie błp. Zmarły serca ubogiej 
ludności żydowskiej, której często niósł bezintere­
sowną. pomoc lekarską.

Błp. Dr W achtel osierocił żonę, Olgę z Horo­
witzów, córkę prezesa Gminy Żydowskiej w Kra­
kowie błp. Dra Leona Horowitza, oraz dwie córki.

*

Dyrektor Szpitala Żydowskiego' w Krakowie p. 
Dr. Jan  L»ndau nadsyła nam następujące wspom­
nienie pośmiertne poświęcone pamięci błp. Dra 
Wachtla. j

* * * | 
Czyniąc zadość życzeniu Rodziny Zygmunta Wach i 

tla, aby pogrzeb w intencji Zmarłego odbył się 
bez przemówień nad trumną Jego, pragnę na tem 
miejscu uczcić pamięć dzielnego pracownika Szpi- ; 
tala, serdecznego kolegi o mojego towarzysza w ; 
Szpitalu przez okres lat 35 c-iu. Zygmunt Wachtel ; 
objął prym arjat w Szpitalu żydowskim we wrze- ! 
śniu 1897 roku i od tego czasu stale, dniem i no- . 
cą był na usługi chorych i jeżeli można użyć , 
zdania, że tylko dobry człowiek może być dobrym J 
lekarzem, to śmiało powiedzieć możr.a, że Zygmunt 
Wachtel na to miano w pierwszym rzędzie zasłu­
guje. Dobro chorego w Szpitalu, piecza nad zdro­
wiem 1 wygodą jego, był dla Zygmunta Wachtla 
świętym obowiązkiem i ten obowiązek w całej 
pełni wykonywał. A podnieść to należy z całem 
uznanidtn, że obowiązki te wykonywał przez lat 
17 całkiem bezinteresownie i cały szereg lat bez 
jednego dnia wypoczynku, bo praca dla tych bie­
dnych i troska o nich była treścią jego życia. 
Stwierdzić dziś wreszcie należy, że był serdecznym 
i dobrym kolegą i że wysoko cenił etykę lekarską 
a Towarzystwo Lekarskie zaliczało go do swoich 
najpilniejszych członków, jak długo zdrowie mu 
dopisywało.

Imieniem Szpitala Żydowskiego składam dziś 
Zygmuntowi Wachtlowi hołd za Jego ofiarną p ra­
ce dla dobra Szpitala, za Jego dobre serce i tro ­
skliwość dla chorych. Zygmunta Wachtla zacho­
wamy we wdzięcznej pamięci i imię Jego prze­
każemy młodemu pokoleniu lekarzy jako wzór do 
brego i sumiennego lekarza.

Dr. Jan  Landau 
Dyrektor Szpitala

Akcja na rzecz Cbutdy
Onegdaj wieczór odbyło się w sali stow. WIZO 

pod przewodnictwem tow. dra Berkelhcmmera po­
siedzenie grona przedstawicieli wszystkich ugru­
powań sjonistycznych. Tow. dr. Ozjasz Spiro z P a­
lestyny przedstawił w interesującym referacie isto 
tę i cel akcji na rzecz odbudowy osiedla żydów 
skiego w Chuldzie i umożliwienia grupie młodzieży 
chalucowej z „Gordonji“ urządzenia się i gospo­
darow ania w  tem osiedlu. Pierwsze grupy tej mło­
dzieży znajdują się już i pracują w Chuldzie, aże­
by jednak gospodarka była racjonalna i umożliwi- i

j ła  absorbeję dalszych sil, koniecznem jest dolaipno 
j jeszcze pewnego obszaru ziemi. Na ten cel Żyd. 
j Fundusz N arodow y daje połowę sumy, druga zaś 
i polew a sumy tj. 1500 luntow  musi być w drodze 
| odrębnej akcji zebrana. Tą akcją kieruje w łaśnie 
j tow. dr. Spiro, k lóry  w tym celu przybył z Pa- 
I lesiyny. Znaczna część kw oty 1500 funtów została 
I już zebrana, a obecnie akcja ta prow adzona jest 

w K rakow ie. Grono kierujących tow arzyszy i to ­
w arzyszek wzięło na siebie zadanie zebran ia od­
powiednich kw ot od zamożniejszych osób, posia­
dających zrozum ienie dla pracy  palestyńskiej.

N ależy w yrazić nadzieję, iż przyjaciele P a le ­
styny i p racy  żydow skiej w  Palestyn ie nie odmó­
w ią nam i tym  razem  sw ej cennej pomocy.

Konferencja KitacfticSutia
W ybory do konferencji H itachdutu zaeli. Mało­

polski i Śląska odbędą się dziś w  sobotę dn. 24 
lim. w lokalu M erkazu (K rakow ska 4 l) od goaz. 
2—0.

Kom isja w yborcza za tw ierdz iła  następujące 2 
lis ty : L ista  Nr. 1 z dr. O. Menaschem na czele. L i­
sta  Nr. 2 prow adzona przez dr. Benziona Ratze. 

 oflo-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek 22, 

Uł F lo rjańska  15, K am elicka 23, Aleja 29 L istopa­
da 5, ul. D ietla 76 i p lac Zgody 18.

— Z ORGANIZACJI SJONSK1EJ. S ek retarz  ge­
neralny  organizacji sjońskiej tow. I lo fs ta tte r  od­
wiedzi dziś w  sobotę W iśnicz, w  niedzielę dnia 25 
bm. przedpoł. Dąbrowę, a w  niedzielę popoł. Rze­
szów.

— W  PRZEDSZKOLU „TARBUTU“, system u 
M ontessori, pod kierow nictw em  w ybitnych i facho 
wych sił, jest jeszcze k ilka wolnych miejsc. W  bie­
żącym roku szkolnym w prow adzono gim nastykę 
rytm iczną i o rk iestrę  dziecięcą. Zgłoszenia przyj­
muje Z arząd P rzedszkola przy  ul. H alickiej 4 mię­
dzy godziną 9—1 przedpoł.

— GODNE NAŚLADOWNICTWA. P. Kalm an 
Schóngut w Dębnikach ul. Różana 15, przeznaczył 
cały czysty dochód z nabożeństw , jak ie  w  czasie 
nadchodzących Św iąt uroczystych będą odpraw io­
ne w  jego bóżnicy, dla pogorzelców z Kolna.

— SPRAW Y BUDOWLANE. Pod przew odnic­
twem radcy m. inż D robniaka, p rzy  w spółudziale 
wiceprez. O strow skiego, odbyło się w dniu 22 bm. 
posiedzenie Sekcji gospodarczej Rady m. Na posie­
dzeniu tem rozpatryw ano szereg  planów  regu la­
cyjno- budowlanych.

— NA KRAKOWSKIM TARGU. Ceny płacone 
w piątek 23 bm. były  następuje: mleko niezhierane 
1 l i t r  20 -25 gr, zbierane 10—15 gr, śm ietanka słod­
ka 50—ot) gr, kw aśna 1.20—1.60 zł se r zw yczajny 
1 kg. 50—60 gr, m asło deserow e 3.60—3.80 zł, zwy­
czajne 2.80—3 zł, ja ja  św ieże szt. 10—11 gr, jab ł­
ka 1 kg. 20—80 gr, gruszk i 40- 1.20 zł śliw ki 40—1 
zł, brusznice 1 li t r  40—45 gr, ostrężnice 20—25 gr, 
karp  żywy 1 kg 2.30—2.50 zł, szczupak 4 zł, b rza­
na i leszcz 4 zł, lin 2—2.50 zł, w iślane średnie 1.60 
—2 zł. drobne 1—1.50 zł, ku ry  szt. 2.50—4 zł, ku r­
częta p a ra  2.50—4 zł, kaczka 1.80—2 50 zł, gęś 4.50 
—6 zł, indyk 5—6 zł, indyczka 4.50 -5 50 zł.

— KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? Policja 
aresztow ała  O w siankę Adelę bez zajęcia i m iejsca 
zam ieszkania za kradzież kw oty 1800 zł z m ieszka­
nia Rom aka A ndrzeja, einzr. kole jarza p izy  ul. T a­
ta rsk ie j 1 w czasie sp rzą tan ia  m ieszkania. P rzy  
przytrzym anej znaleziono kw otę 1700 zł. sto  złotych 
zdołała już wydać. P onadto  10 osób aresztow ano  
za w ykroczenia przeciw  obyczajności publicznej, 
6 włóczęgów za w ykroczenia przeciw  przepisom  
porządkowym .

— KRADZIEŻE. Z piw nicy przy  ul. L ibrow - 
szczyzna 1. 7, skradziono dnia 21 bm. na szkodę 
inż M arkiew icza piec gazow y i k ilka kurków  mo­
siężnych w art. 150 zł. Regina Birnbaurn zam. Die- 
tlow ska 7 zgłosiła dc policji, że dnia 22 bm. koło 
godz. 19-ej w szedł przez o tw arte  okno jej parte - 
j owego m ieszkania w  chw ili gdy ona była w  d ru­
gim pokoju jak iś złodziej i sk rad ł je j 4 lich tarze 
w art. 300 zł. Z lokalu T ow arzystw a m andoli ii- 
stów  przy ul. L udw inow skiej 1. 20 skradziono 3 
m andoliny w art. 170 zł

— W YPADEK SAMOCHODGWY. Szofer Geba- 
la z Radoczy prow adząc auto osobowe ulicą - > i- 
ta lną  w  kierunku ul. Basztowej. \vcl ' ■’ «;"0- 
żnej jazdy po trąc ił przechodzącego ulicą P ija rsk ą  
66-letniego em erytow anego m aszynistę kolejow e­
go Stefańskiego, zam. Bosacka 20, k tó ry  padając 
na ziemię odniósł lekkie uszkodzenia ciała.

 ogo -
DYWANY, CF RA TY, LINOLEUM

A. NUSSBAUIW. DIETLA 4 5  
 o.--------

U F F I R  A T A *  Mieszanka królewska aromaljcana, 
®*ŻLił! - n ł n «  c'erpka. Cena Zł. 26.— kg. nol :a 

H . Jaw orn ick i, K raków , Rynek Gł. 4 4 .

Naszemu kochanem u Szefostw u FERDYNAN­
DOM SCHENKEROM, dotkniętym  bezgraniioz- 
nem nieszczęściem  z po trodu  u tra ty  jediynego 
nieodżałow anej pam ięci Syna

Dr. Edmunda
sk ład a  w y ra z y  szczerego i głębokiego w spół­
czucia
354g PERSONAL FIRMY A- SCHENi ER.

Podziękowanie.
JWPanu Drowi KOSTOWI, w Krakowie ul. Ka­

pucyńska 1. 3, za zupełne, bezbolesne i bezoperacyj- 
ne wyleciz en i e mnie z hemoroidów składam +ą dro­
gą serdeczne podziękowanie.

2. Wacbsberger, Zakopane

łmiatasitiM
WIELKIE TOROWE WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 

O PUHAR PRZECHODNI 
PREZYDENTA MIASTA KRAKOWA-

W sobotę i w niedzielę 24 i 25 b. m. odbędą się 
na torze K. S. Cracovii pod protektoratem Pana 
Prezydenta Miasta Beliny Prażmowskiego wielkie 
wyścigi motocyklowe o puhar przechodni. Stała 
rywalizacja pomiędzy zawodnikami Śląska i Kra­
kowa o miano naj'lpszego jeźdźca daje przy obec­
nych zgłoszonych zawodnikach gwarancję wyso­
kiej wartości powyższej imprezy.

— TRENINGI SEKCJ1 BOKSERSKIEJ MAK- 
KABI rozpozczynają się w poniedziałek, 26 bm. w 
sali gimnastycznej Gimn. Żydowskiego przy ulicy 
Brzozowej — o godz. 7.15 wiecz. Trening' odby­
wać się będą w pom.edziałki i czwartki od godz.
7.15 do 8 wiecz. Kierownictwo Sekcji wzywa za­
wodników do pilnego i regularnego uczęszczania 
na treningi ze względu na zbliżający się „pierwszy 
krok bokserski. Tamże przyjmuje się zgłoszenia 
nowych członków.

— DZIŚ W OSOBOTĘ o godz. 4-ej pop. na  boi­
sku K. K. S. „01sza“ zawody w piłkę nożną mię­
dzy i .  K. C. — Z. ft. K. S. „SIŁA“.

Pończochy
znajdziesz tylko u

Jakich szukasz

LICHTIGA
ig a a y h

71 S n w a k a  7
S p e c ja ln y  m

KOMUNIKATY.
— „PR7YSZŁOŚĆ-HŁATID" ZIELONA 7. Inau­

guracyjne Plenarne Zebranie członków, z okazji 
otwarcia nowego okresu pracy, odbędzie się dziś 
o godz. 4 po południu.

— HATCHIJA PODGÓRZE. Dziś o godz. 3 pop. 
zebranie członków w lokalu Ezry chalucowj pTzy 
ul. Stradom 15.

— MŁODE WIZO Dziś o godz. S-tej plenarne 
zebranie z referatem Dra Ozjasza Spiro z Pales­
tyny.

— „KFIREJ-EMUNAH“ Dziś w sobotę o godz.
3.15 konwent recepcyjny. Po konwencie buda szer­
miercza.

— ZEBRANIE AGENTÓW, INSPEKTORÓW I  
ORGANIZATORÓW UBEZPIECZENIOWYCH od­
będzie się w  lokalu Związku Zawodowego Praco­
wników Umysłowych (Sławkowska 6, I. p.) dziś 
w  sobotę dnia 24 bm. o godz. 4-ej popoł Ze wzglę­
du na ważność obrad, obecność wszystkich zatru­
dnionych w  tym charakterze pracowników, ko­
nieczna.

„Times" o Itr. Graeinie
L ondyn 22. 9. PAT. W e w spom nien ia  pó- 

śm iertnem , pośw ięconem  h r . G ravinie, „T i- 
m es“ zam ieszcza n astępu jący  ustęp, k -y ty k u -  
jący  stosunk i w GdańSKu: pozycja h r . G ra- 
v iny w  G dańsku n ie  by ła  u ła tw io n a  przez u- 
tw orzenie  w w olnem  m ieście głów nej k w a ­
te ry  h itlerow ców , na  w schód niem iecki, a fa ł­
szyw e pogłoski o zam ierzonej inw azji przez 
polskie oddziały  trzym ały  m ieszkańców  w sta  
łem zdenerw ow aniu , w skutek  czego h r . G ra- 
v in a  zużytkow ał dużo czasu na  to, b y  łago­
dzić drugorzędne spory m iędzy Polską a Gda-’ 
skiem.



Str. T? „NOWY DZfENNIK“ niedziela 25. IX. 1932 Nr. 265

Dr. Z y g m u n t Wachtel
P r jm a r jn sz  S zp ita la  Izrae litów  w Krakowiie 

z m a r ł d n ia  2 3 -g o  w r z e śn ia  1 9 3 2  r . w 6 4  roku  ty c ia .

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 25-go września 1932 o godzinie 
3-e, popołudniu z domu przedpegrzebowege cmentarza przy ulicy

Miodowej w Krakowie.

W  sprawie ren węgla
Katowice. 23. 9. (K) W dniu wczorajszym J dzi­

siejszym bawuł na terenie Zagłębia węglowego dy­
rektor departamentu Górniczo-Hutniczego Min. 
Pnzem. i Handlu, imż. r tc h e . P . Peche przeprowa- 
idzil szereg uonferencyj ł pt-aedstawłcielami przemy 
slowców w sprawie przedłużenia konwencji ekspor 
itowej oraz obniżenia cen węgla. Według wszelkiego 
prawdopcoobieństwa, konwencja węglowa będzie 
przedłużona.

Zjazd elektrowni polskich
Katowice. 23. 9. CK) Dziś nastąpiło w wielkiej sali 

Śląskich Zaikładów Te ihndczn^ch uroczyste otwar­
cie ogólno-krajowego zjazdu elektrowni w obecno­
ści przodstawkaeli wszystkich elektro wił. polskich, 
wojewojy Grażyńskiego, delegatów ministra prze­
mysłu i handlu, burmistrza Katowic Sikudlairza, pro- 
tesorów poa -̂ecimik polskich, świata przemysłowego 
Md. Po uroczyste) części zjazdu pierwszy odczyt 
wygłosił prof. Obrępotelń ni „Energetyki Zagłębia 
[Węgłowego", poozem referował dyr. Kużmadki o 
pairyskńii ko»«sree a międzynarodowego zwlaziKu wy 
ewćnców I sprzedawców energji elelktryczne}. Zazd 
potrw a 4 dna. W c'agu oałego trwania obrad zjazd o 
wych w  godzin acti od 18—22 kościół Mariacki. 
* jw i l  Śi .sSciego Urzędu Wojewódzkiego i gmach 
Jteaitni oświetlone będę reflektorami o dużej sile, 
o jrazuflącenJ nowoctje; ne sposoby oświetlania no­
cnego Kiumrijów publjczrych

Strajki
Katowice. 23. 9- (K) Dziś. o gudz. 10 rano w y­

buchł ś fa jk  autobusów nńejslkich. Strajk nastąpi! w 
związKu z odrzutcn u n  żądania pracowników auto­
busowych w  sprawie usunięcia ze stanowiska jedne 
igo z dyrelktcwów. O godz. 1. autobusy zostały uru- 
•obomnars.

Król. Huta 23- 9. (K) W  fabryce związku kokso­
wni wybuchł dziś s trą k  włosflei. Strajkuje około 
250 robot lików. Tłem strajku jest zamierzona redu­
kcja Doborów oraz niewypłaceirie zaległości.

Epidem ia tyfusu brzusznego 
w garnizonie katowickim

Katowice. 23. 9. (K) W ostatnim tygodniu zapadła 
większa ilość osób z załogi garnizonu w  Katowt-

| cacl, na zdrowiu, wśród objawówó gorączkowych. 
Dokładne badania kliniicme i obserwacja wykazała, 
że w wypadkach tych idzie o zasłabnięcie na lekko 
przebiegający dar brzuszny. Władze wojskowe wy­
dały energiczne zarządzenia, celem stłumienia moż­
ności dalszych zakażeń wśród załogi o^az cofnęły 
powołania dla rezerwistów, ażeby nie zwiększać za­
łogi. Zachorowania wszystkie są o lekkim przebie­
gu, dzięki szczepieniom ochronnym, które władze 
wojskowe skrupulatnie przeprowadzają.

I J / '  A  “  Bill!.., , - i i t -  .  iM 11 M tn  t»h»l I u  aiari J J P  ł *  
, r i U r t  w p„brycr Krakór Szewika 4

Przejechana na śmierć 
przez tramwaj

— W. Hajduki. 23. 9. (K) Dziś, o godz. 9 rano. na 
ul. Król. Hiudkifcj w W. Hajdukach obok ogrodów 
Szreberowskich tramwaj najechał 66-1 et nią Marję 
Sabier z W. Hajduk. Wskutek najechaniu doznała' 
ona złam aria żeber, prawej nogi, pęknięcia czaszki 
i okaleczenia czoła. Niezwłocznie po wypadku, od­
stawiono ją do miejscowego szpitala, gdzie zmarła.

Wykopaliska
Sosnowiec. 23. 9. (K) Przed kilku dniami roDpfni- 

cy, pracujący na terenach towarzystwa Frańko- 
polskiego w  Strzemieszycach natrafili na dwie urny 
oraz- kości hiazkrc. W związku z tem przybywa do 
Zagięciu ■"unserwator krakowski, który przeprowa­
dzi dalsze badania. Istnieją przypuszczenia, iż zna- 
lazjoue tumy pochodzą z VIII. stulecia. Starostwo 
będzińskie wydało odpowiednie zlecenie w  lderunku 
zabezpieczenia miejsca wykopalisk.

15 lat więzienia 
za bestialski m ord

Katowice. 23 9. (K) W dnru dzisiejszym odbyła 
się w Sądzie Okręgowym w  Katowicach sensacyjna 
a szprawa przeciwko Wiktorowi Ccglarkowi. oskar­
żonemu o bestialskie zamordowanie 6-letniej Pasic- 
kówry, oraz dopuszczenie się gwałtu na 6-ietniej 
Klimczoków!!. W wyniku rozprawy sąd skazał Ce- 
glark a  na 15 lat wlezienia.

Ti ŚTR POLSKI W KATOWICACH
Sobota godz. 20.30: ..Wołga Kapela" (chór ros.l

Dalsza likwidacja band 
terorystów  w W arszawie

Warszawa. 23. 9 (Sm) Minionej nucy włgdze bez
jpieczeóstwa stolicy przeprowadzały masowe 'aTe- 
szitowania w dzielniej’ żydowskiej, a to w związku 
z tikwiidacją band ferorystycznych. Bandy takie gra­
sują w dzielnicy żydowskiej! zmuszają kupców do 
posłuszeństwa i przyjmowania takich pracowników, 
których oni wskazują. Bandy te  tworzą związki bun 
dowski-e l komunistyczne. Aresztowano 120 osób.

Dwa sau cb ó istw a  w W arszawie
W arszaw a 23. 9. (S in ) Dziś rano  w gm achu 

M uzeum  W ojskow ego pozbaw ił się życia w y; 
strzałem  z rew olw eru  zastępca kustosza tego 
M uzeum b. leg jonista  k ap itan  A polonjusz B ar 
toszewicz. S trzał by ł śm ierte lny . D ochodzenia 
w sp raw ie  przyczyny śm ierci sam obójczej pro 
w adzi żan d a rm e rja  w ojskow a.

W arszawa 23. 9. PAT. W  dniu dzisiejszym  
w gmachu sądu apelacyjnego w  przystępie roz 
stroju nerwowego popełnił sam obójstwo Igna 
cy Ochman (la t 77), rozcinając sobie brzytwą 
gardło E brzuch. Samobójcę w stanie ciężkim  
przewieziono do szpitala.

Wczorajsze ciągnienie loterii
V arszawa. 23. 9. (Sin) W dzisłejszem ciągnieniu 

. loterji padły większe wygTane na następujące nume 
ry: 15.000 zł wygrał nr. 8-892 — 10.000 zł. nr 111.858 
5.i)00 zł nry: 59.566. 156.311. — 3.00C zł. nry: 66.347. 
103.64*. 120.336. 139.823. 149.092. 14 9 400.

Warszawa, 23. 9. (Sin) Prawdopodobny przebieg 
pogody na sobotę, 24 bm.: Wyżyna małopolska 
Śląsk, odłiale. Tatry i Małopolska wschodnia: Za-
chmurzenie zmienne z przelotnemi deszczami. Noecc 
cieplni umiarkowane chwilami porywiste wiatry 
południowo-zachodnie

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 23, 9. 1932. A kcji niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Piem. Poi. dolaro­

wa 48.75, 3-proc. Poż. Budowlana 35.50, 4-proc. 
Premjowa Pożyczka inwestycyjna 100.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję niejedno 
litą  Poszukiwano akcyj Banku Polskiego w  p in  
ceniu 88, w towarze 90 i Zieleniewskiego po k u r­
sie 11.50, w zaofiarowaniu 12.50, jednakowoż bez 
notowania. Do transakcyj doszło z papierów pro- 
cnio,vych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną moc­
niej, 3-proc. Poż. Budowlaną i 4-proc. Prem. P o i, 
dolarową bez zmiany. Ruch nieco żywszy. Obroty 
większe.

Na pogiełdziu robiono 5-proc. ł-oz. Konwersyj
ną po kursie 39 przy większych obrotach i Jaw o­
rzno 12.50.

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych' 

i międzybankowych szczególniejszych zmian n ie 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Popyt pokry­
ty dostateczną podażą. W Krakowie dolar gotów­
kowy 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki banuowo 8.91 
i pół do £ 92 i pół. Kursa orjentacyjne: Funł szter- 
ling 31—31.20, Frank szwajcarski 172.20—172.65. 
Marka niemiecka 211.75—212.5(

Krakowska giełda zbożowa z dnia 23. 9. 1932. 
Pszenica dworska czerw, stand. 25.75—26.25, ta r- 
go'. stand. 23.75—24.25, żyto dworskie stand, i 7.25 
—1, .jO, targowe stand. 17—17 25, owies dworski 
stand. 14.50—15, zadeszczony 14—14.50, jęczmień na 
krupy stand. 15.75—16, mąka pszenna okr. Krak 
grysikowa 50—55, 45-proc. 49—51, 60-proc. 4’/—iC, 
mąka żytnia okr. Kark. 65-proc. 30—30.50, mąks 
żytnia oi r. Poznań 65-proc. 30—30.50, razówka ży­
tnia 23—27, graham  pszenny 3 6 - 37, otręby żytnie
8.<5—9, pszenne 9—9.50. Tendencja naaai słaba, 
dowozy średnie, brak popytu.

GIEŁDA W ARSZAW SFA. 
j W arszawa, 23. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 91,
| 89, Powszeck. Bank Kredyt, bez kuponów za r. 
i 1930, Częstocice 23, Węgiel 18, Ostrowiec serja B.
I 34.50, Starachowice 9.25, Haberbusch 47, tend. nie- 
j jednolita. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38, 4-proc.
. inwestycyjna 9, ta sama seryjna 107.25, 5-proc. kon 

w ersyjna 40, 4-proc. dolarowa 48.75, 49, 48.50, 7- 
proc. stabilizacyjna 5475, 53.25, 53.38, _isty zast. 
BGK. bez zmiany, tend. słabsza.

Dewizy: Belgja 123.85, 124.16, 123.54, Londyn 
(30.91, 30.88), 31.05, 30.85 Nowy Jodk 8.919, 8.939, 
8.899, telegr. 8.924, 8.944, 8.904, Paryż 34.98, 35.07, 
34.89, P raga 26.38, 26.44, 26.32 Szwajcarja 172.15 
172.58, 171.72, Włochy 45.80, 46.02, 45.58, Berłu, 
pryw. 212.40, tend. niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23. 9. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 15.75, resztr. bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 23. 9 PAT. W aluty i dnwizy: Berlin

168.75—169.75, Budapeszt 124.295, Londyn 24.55—
24.75, Nowy Jork 709.20—7i 3.20, Paiyż 27.77—27.93, 
P raga  20.98 i pół do 21.10 i pół, W arszawę 79.36— 
79.84, Zurych 136.80—137.60, Amerykańskie 706.59—
712.50, Niemieckie 168.15—169.35, Angielskie 24.38 
—24.62, Francuskie 27.65—27.85, Włoskie 36.96— 
37.24, Polskie 79.20-79.80. Szwajcarskie 136.30—
137.50.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 16.65, Bro­
w ary Lwów 21.75, Rima 31.95, Galicja 14.75, Alpi- 
ny 13.40.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 23. 9 PAT. Paryż 20.32 i trzy czw., Lon­

dyn 17.96 i pół, Nowy Jork 5.18 i pół, Belgja 71.92 
j i pół, Włochy 26.30, Berlin 123.42 i pół, P i  aga 
| 15.35, W arszawa 58.20, Bukareszt 3.05.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 22. 9 Dillonowska 58. Stabilizacyjna

52.75. Dolarowa 52.75, W arszawska 42. Śląska nie- 
notowana. Tendencja mocniejsza.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu F r fr. 1870 za doi 100 nom. wart. 
w Londynie L. 76 i pół za L. 100 nom. w art 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londny, 23. 9. Cynk dost. natyehm. 15 3/16, te r­

min. 15 5/8. cyna natyehm. 153 3/4—154, term in.1 
155 1 2—155 3 4, Banka 1633/4, Straits 1591/2, ołów 
natyehm. 12 7/8, termin. 13, miedź natyehm. 351/8 
—35 3/16, te-min 351/8—35 1/4. Elektrolit 39 -  39 1 2

ZMARLJ W KRAKOWIE: Chaja Gitia Mńnz i 
84, Henryka Kapllkowa 1. 58.
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Simon keefmjo z  o. Kiuraihem
G enew a 23. 9. (K ) W  ku lu a rach  R ady Ligi 

obiegła dziś pogłoska, że n iem iecki m in is te r 
sp raw  zagranicznych y. N euratli zw rócił się 
Jo  angielskiego m in is tra  sp raw  zagran icznych  
s ir  J o h n a  Sim ona z propozycją odbycia współ 
n e j konferencji. Jak  z kńl delegacji ang ielsk iej 
donoszą, dziś w ieczór m a sie odpyć ko n feren ­
c ja  s ir  Jo h n  Sim ona z v. N eurahlem . K onfe­
ren c ja  ła  m a m ieć ch a ra k te r  k roku  dyp lom a­
tycznego i m a się odbyć bez św iadków . Koła 
n iem ieckie  p rzyw iązu ją  do te j rozm ow y w ie l­
k ą  wagę. Św iadczy o tem  choćby to. że v. 
N eu ra th , k tó ry  p ierw o tn ie  zam ierzał dać p re ­
zydentow i H endersonow i odpow iedź ustn ą  na 
osta tn i lis t zaraz po przyjeżdzie do Genewy, 
Obecnie odroczył w izytę u H endersona do cza 
su  rozm ów ienia  się z Sim onem . D elegacja nie 
m iecka  w yraża nadzieję, że Sim on podejm ie 
się roli pośredn ika  w k w estji ró w n o u p raw n ie  
n ia  N iem iec.

Churchil o Niemczech, Francji 
i rozbrojeniu

Paryż, 23. 9. PAT. Churchill. w,pływowy członek 
angielskiej partii konserwatywnej, pow raca;qc z 
Salzburgu óo Londynu w  rozmowie z koresponden­
tem Havasa oświadczył dziiś m. in: Rzeszę niemie­
cką należy traktow ać jako najpotężniejsze mocar­
stw o Euiropy. Zapytany o perspektyw y konferencji 
rozbrojeniowej, angielski mąż stanu odpowiedział, 
że nigdy nie żywił zLytnich nadziei co do przepro­
wadzenia na wielką skalę rozbrojenia, dopóki istnie 

'Ją powody do obaw co do bezpieczeństwa. Głów­
nym powodem jest potężna armia sowiecka. 
Państw a, położone od Bałtyku do Morza Czarnego 
żywią dla armji francuskiej podobne uznanie, jakie 
;przed 'wojną miały państwa europejskie dla potęż­
na' floty Wielkiej Brytanii, na której pomoc liczy­
ły. Francja Jest czynnikiem bezpieczeństwa Jed­
nak w Genewie trzeba rozważyć, czy ten czynnik 
bzpieczeństwa nie przerósł rozmiarów, zakrojonych 
mu z konieczności. Trzebaby Sie zastanowić nad 

,tem, czy obecna sytuacja w Rosji i Niemczech po­
zwala na przyjęcie nieco zmniejszonego czynnika 
bezpieczeństwa

A tym czasem ...
Wielkie manewry we Francji

P aryż- 23. 9. PA T. O statni dzień pierw szej 
iazy  wielkich m anew rów  francuskich odbył się, 
w obecności m inistra lotnictwa, k tó ry  zwiedził 
teren aw jacyjny. gdzie zgrupow ane by ły  roz- 
ma e eskadry ; biorące udział w  m anew rach- 
W  tow arzystw ie  generałów  m inister w siadł do 
sam olotu, z  którego p rzez  dłuższy czas obser­
w ow ał operacje- W  połudn e m anew ry  zosta ły  
zakończone. M inister w ylądow ał na lotnisku i 
był obecny  p rzy  ocenie operacyj, dokonanych 
przez szefa sztabu generalnego gen. Gameltna 
w  obecności oficerów  obydw u obozów- W  go­
dzinach przedpołudniow ych m inister lotnictw a 
podzielił się z przedstaw icielam i p ra sy  uw aga­
mi co do doniosłego znaczenia p ierw szej fazy  
m anew rów , k tó re  pozw oliły  zaobserw ow ać 
w ielką precyzję z punktu w idzenia taktycznego 
w skom binow aniu rozm aitych oddziałów  bro­
na sto.-ących do dyspozycji now oczesnej armji.

...i w Niemczech
Berlin 23. 9. PAT. Manewry niemieckiej floty wo 

jennej zakończyły się dzisiaj powrotem okrętów do 
portu wojen ego w Wilhelmshafen. ćw iczenia pro w a 
dzi-ł szef dowództwa marynarki z pokładu nowego 
krążownika „Leipzig". Strona żółtych, pod dowódz 
twem kontradmirała Foerstera znajdującego się na 
pokładzie okrętu liniowego „SchlesJen" miała za za­
danie odciąć komunikacje handlową od portów nie­
miec/kich na Morzu Pólmocnem. Strona niebieskich 
pod dowództwem szefa floty wiceadmirała Glatw- 
scha, znajdującego się na pokładzie krążownika 
,,Kołn“ . miała za zadanie ochronę floty handlowej, 
eskortowanie okrętów handlowych do portów i tępię 
nie okrętów nieprzyjacielskich, reprezentowanych 
PTzez żółtych. Flotę handlową uosabiał szereg okrę 
tów z Hamburga, Bremy i Szczecina Pomimo bUirzy 
panującej na morzu udało się żółtym zatrzymać li­
czne Okręty i odrzucić siły ochronne nieb:eskich. Na 
stępnie doszło do potyczki pomiędzy obu stronami,
w czasie której ogłoszony został koniec manewrów. • » •

Zurych. 23. 9. PAT. W  czasie wyświetlania nie­
mieckiego filmu „Królowa Luiza pruska" doszło do 
gwałtownej demonstracji przeciw miMfaryis-tyicznej 

tendencji filmu. Przedstawienie zostało przerwane.

Lot ISo&y Jork - Ploshwa bez Sodowania
M oskwa. 23- 9. PAT- Znany lotnik am erykan  

ski Boyd zaw iadom ił sow iecki urząd aw jacji 
cywilre.i, że w  najbliższych dniach podejmuje 
lot z  Nowego Jo rku do M oskw y bez lądow a­
nia na sam olocie .Bellanca" będącym  kopją

sam olotu „Colum bia", na którym  lotnik dokonał 
lotu transatlantyckiego. Lotnikow i tow arzy­
szyć ma dyrek tor naukow ego stow arzyszenia 
badaczy praw a m iędzynarodow ego p Egrnont 
W issey

W ykrycie wielkiej szafki 
fałszerzy monet w Kielcach
Kielce. 23. 9. (Teł. wł.) Organa policji wojewódz­

tw a kieleckiego w ykryły i aresztow ały szajkę fa- 
szerzy monet 50-groszowych, oraz 1-. 2- i 5-c.i-j z,to 
iowyeh. W skład szajki wchodziło 7 osób, które 
aresztowano. Fałszerze posługiwali się przy w yro­
bie falsyfikatów fzw. -,cyna fordowską". crFęki k-ó 
T e j  falsyfikaty były bardzo trudne do odróżmenia 
od prawdziwych monet-

O praw o wyborcze dla pariasów
, Gandbi po 82 godzinach głodówki

Poona 23- 9. (R) Rokowania miedzy przywódes- 
,nu Hindusów i kasty upośledzonych wbrew oczeki­
waniom ni,a dały jeszcze spodziewanych rezultatów, 
wobec czego Gnndihi kontynuuje głodówkę. P rzy ­
wódcy Hindusów, którzy udali się dio niego celem o- 
trzymania Lrrsfnu.ikcyi oo do dalszy :h rokowań stwicr 
dzili, że po 82 godz Wach głodówki Gandhi jest bar 
dzo wycieńczony i z trudem tylko otwiera oazy e- 
raz przemawia. Mimo to udzielił on żądanych lu­
stru kcyj.

Sztuczny deszcz
M oskwa. 23- 9 PAT- W  Leningradzie pod 

przew odnictw em  prof. Opoleńskiego odbyw aja 
się obecnie dośw iadczenia w dziedzinie w yw o 
łania sztucznego deszczu P ie rw szy  ekspery­
m ent na przestrzeni niew ielkiego ogrodu w y 
padł dodatnio-

KRONIKA TARNOWSKA
— PODRZUCENIE DZIECKA, Bronisława Zięci- 

aa  z  Jastrzębi Nowej podrzuetiila 11-dniową diz_ew- 
czynkę na ławce w Rzędzinie, narażając dziecko 
ma niebezpieczeństwo uitraty życia. W yrodną matkę 
aresztowano i odstawiono do dyspozycji władz są­
dowych-

— ZBRODNIA MATKI- W jednej z  kamienie, 
-przy' uł Koszarowej wrzuciła Natalia Kostrzewa z 
Brudna (ziemia Warsizawsika). zatrudniona w cha­
rakterze sużącei, nowonarodzone dziecko do d.ołu 
kloacznego. Dziecko z dołu natycluniast wydobyto 
i dzięki natychmiastowym staraniom zd,darto je u- 
i-rzymac przy życiu.

— KRADZIEŻE. Policja zatrzy mała Stanisława 
Fileńskiego z Tuchowa i Jana Porosłe z Rzędizina 
za kradzieże garderoby’'.

1 ZE SCENY. W  sali Sókoł? odegrał zespół ama­
torski komedię Diamy pt. *Gwa|tu Teściowe" w 
w o ln e j przeróbce p. S. Bronsteina. Komedia cieszy 
ła się dużem powodzeniom, a z grających wyróz.ntoł 
się utalentowany amator p. Żyłek Neuberg

Wpjerl ? nm gw ajskc- 
boliwiisha trwa

Assomption- 23- 9- PAT- O ddziały parag w aj­
skie przerw ały  boliwijską Imię okopów  na 
przestrzen i 300 jardów , zabijając 72 żołnierzy 
boliwijskich.

L a P az. 23- 9- PAT- W nocie do państw  neu­
tralnych rząd boliwijski odrzuca propozycje 
paragw ajsk ie z dnia 17 bm-. uw ażając je za nie 
do przyjęcia

B. prezydent Brazylii między 
powstańcami

Londyn 2.3. 9. (L ) Donoszą z Rio de Jane iro , 
że w ojska rządow e ujęły daw nego prezydenta  
repub lik i b razy lijsk ie j B ernardesa, k tó ry  n ie ­
daw no przyłączył się do pow stańców  stan u  
Sao Paolo. B ernardes u ję ty  zostaJ w raz z od­
działem  pow stańców  w stan ie  M inas G eraes

28 r  i ru t w pcwiefrzu 
na spadochronie

H am burg. 23- 9. P M  Nowy rekord św iato­
w y w skoku ze spadochronem  osiągnęła w  Ki- j 
:onii p'ct<ka Schróter- skacząc z w ysokość j 
7300 m z rokładu hydroplanu. Czas spadania i 
w ynibst 28 minut-

Przed rokowaniami polsko- 
austriackienii

W ieneń  23. 9. PAT. B aw iący w  W iedn iu  
d y rek to r d ep artam en tu  m in is te rs tw a  p rzem y­
słu i h an d lu  dr. Sokołowski konferow ał dz i­
s ia j popołudniu  z szefem  sekcji austrjack iego  
m ir.is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  Schu lle- 
rem  o bieżących sp raw ach  gospodarczych, m . 
in. w  sp raw ie  węgla. N a konferencji te j om ó­
w iono rów nież p rogram  przyszłych  rokow ań 
po lsko -au strjack ich .

Kupiectwo austriackie protestuje 
przeciw uprzywilejowaniu 

rolnictwa
W iedeń  23. 9 .PAT. O rgan izacja  kupców  

au strjack ich  zapow iada n a  dzień 1 1  paździer­
n ik a  br. w iec m an ifestacy jny , n a  k tó rym  bę­

dzie om ów ione ciężkie położenie kup iec tw a
1 zgłoszony p ro test przeciw ko p op ieran iu  oew  
nych  w ars tw  ludności n a  szkodę innych. Po 
w iecu odbędzie się pochód uczestników  na  
R ingstrasse. O rgan izacja  kupców w ystosow a­
ła  m em o rja ł do p rezyden ta  K zplitej w  k tó rym  
pow iedziane jest, że wobec pop ieran ia  w a rs tw  
ag ra rn y ch , kupcy  n ie  będą p e rtrak to w a li z 
rządem , an i ze s tronn ic tw am i politycznem u

Sair r fcćjsfwo wielkiego 
r n n r  ysłr v,r,a wlileftiklego
W iedeń. 23- 9- PAT. W ielki p rzem ysłow iec 

teksty lny  fe lik s  Wolf, spólnik znanej firm y Le* 
de re r i Wolf, popełnił w czoraj .poć w pływ em  
rozstroju nerw ow ego sam obójstw o przez po­
wie szejiie.

Sp ek u lac ja  walutowa w Austrji
W iedeń- 23. 9 PAT- Policja aresztow ała 

trzech paskarzy  w alut za niedozw olony handel 
koronam i czeskiem i i złotemi polskiemi. Are­
sztow ani zakupyw ali od podróżnych w  pobliżu 
dw orców  kolejow ych te w aluty  i sprzedaw ali 
je po cenie o 20 da 30 proc. ponad Kurs oficjal­
ny- 4 uczestników  tych operacy j zdołało zbiec-

A ustrja  zamyka granice d k  
hitlerowców umundurowanych

(Telegram  w łasny .N ow ego Dziennika")
Wiedeń. 23. 9 (W) Rząd austriacki wydał rozpo­

rządzenie, wedle którego narodowym socjalistom l  
Niemiec nie wolno przekraczać granicy austa jackiej 
w unifotmach partyjnych. — Rząd krajowy w Przed- 
arulanii wydał zakaz urządzenia planowanej na 1 f
2 października manifestacji grarlcznej narodowych 
socjalistów w  Brcgencii.

-— -o§o— '■

Socjalistyczny rząd w Szw ecji
Sztokholm  22. 9. PAT. Przyw ódca soc ja li­

stów H ansson p rzedstaw i w dn iu  ju trzejszym  
królow i listę członków nowego gabinetu. 
W szyscy oni należą do stro n n ic tw a  socjal-de 
m okratycznego.
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Wa w C T gig iu ł przekonali,
ż e  o b c a s y  g m r r w e  w s r k t  f $

Polecamy produkowaną w  N A J W Y Ż S Z Y M  GATUNKU

„ S K C R G U M I 11 ftu ta -K c U r e n
zastępującą skóię podeszwową oraz płyty do reparacji kaloszy i śniegowców

W E S T A " s ą  n a j t r w a l s z e  i  n a d a j ą  s t ę  
db wszystkich m o d e l i  o b u w ia
a przy tem są tanie.

♦
♦
♦
♦

P r z y  z a k u j )  n i c  cbcaów  gumowych Wesla" otrzymuje każdy kupujący 
na ir;iejs‘ u cd każdej zakupionej pary kupon pitmjowy. Właściciel 6 kupo­
nów o t r z y m u j e  b e z p ł a t n i e  tytułem premj'. 1 p i i r ą  o b c a s ó w  

„Westa" — D o  n a b y c i a  u  s l d a d a c h  s k ó r .

WOLNE POSADY

ZASTĘPCÓW za prowi­
zją, uczciwych, inteligen 
tnych, poszukuje powa­
żne Towarzystwo Ubez­
pieczeń. Zgłoszenia z po 
daniem refcreney.i: Kra­
ków. skrytka pocztowa 
Nr. 3.1. 754kr

ZDOLNY pod/rozuiący z 
branży żelaznej za stałą 
pensją lub prowizją po­
szukiwany. — Zgłoszenia 
pod „Z“ do Adm „Now. 
Dziennika". 715kr

INTELIGENTNY, zdu - 
fiy. starszy chłopak z 
praktyką w branży ko­
lonialnej poszukiwany. 
Zgłoszenia własnoręcz­
nie pisane tło Adm. „N. 
Dziennika" pod „Kaucja 
lub gwarancja". 77Skr

EGZYSTENCJĘ łatwą i 
rentowną mogą sobie 
•tw orzyć Panowie, dys­
ponujący małym kani ta ­
lem. przy ap.rzetfaży ar­
tykułu pierwszej potrze­
by , we wszystkich mia­
stach Polski. Poważny 
trysk zapewniony przy 
minimum Tyzyka. Zgło­
szenia: ..Stambuł1', To­
w ary  kolonialne, Łódź, 
Nawrot 34. 771kr

POSAD POS7UKU.I4

STUDENT Z W A lt 
SZ iW Y , kaleka (bez 
t-ęki), zdolny, chętny do 
pracy, ouecnie bez żad­
nych środków do życia, 
poszukuje lekcji lub ja ­
kiejkolwiek pracy. Wy­
nagrodzenie minimalne 
Łask. zgł. Stradom 13.

k3. u p, Reichmaaa 
'dla Romana. 313

D Y W A N Y
linoleum, ceruty, firanki, 
kapy, chodniki *i portjery

M. HALPERN
KRAKÓW. POSELSKA 18 
Udogodnienia przy kupnie 
Tel. 116-79 Tel. 116-79

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon- 
urki i szlafroki męsk e.

W I A l f i Ó W K l
wszelkie ubrania spor- 
owe po niskich cenach 

- mzedaje: Wytwórnia 
u Łów, ni. Koletek 1

i 'r a d o m ia ) . 131

SPR ZED A ?

LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane — 
poleca fabryka luster 
KALMUS, Kraków, Sta­
rowiślna G9. G06k

FIRAN K I, KAPY w
wykwintnym wyborze 
po bardzo niskich ce- 
nacb poleca W ytw órnia 
Sebasijana 16. 623k

DYWANY ręczne kilimy 
„DYWAN" Kraków Pod­
górze. ul. K.ng 9. T e r  
fon 116-09 12lm

MASZYNA diEurkowa na 
konfekcię w dobrym sta­
nie tanio do sprzed ani a 
AnhaJt- Krakowska 44. I 
piętro, m. 3._______ 349g
FIRANKI kapy od na' 
tadszycb do naiwykwtr. 
lia.oiszycb — oraz wieik 
wybór firanek Bruge 
» ie c »  WywÓTnia Kra 
ków—PrdgćTze. Rękaw 
ka 3, — tuż obok Ryna 
Podgórskiego ______44^
FIRANKI, kapy, w wy- 
kwiiintnym wyborze, po 
cenach nader niskich, — 
poleca W ytwórnia — 
Gros ;ieia. Krakowiaka 14
KILIMY artystyczne. Dy 
wany orientalne Napra­
wa tychże: Grunerowa
Kraków, Tarłowska 6, — 
przecznica Zwierzyniec­
kie! 1296kr

JUZ NADSZEDŁ duży 
transport swe tirów me 
skioh. damskich i dz c- 
cięcych w najnowszych 
fasonach, po .enach ści­
śle fabrycznych u „KRÓ 
LA POŃCZOCH" Kra­
ków. STRADOM 2.
JADALNIA zupełnie no­
wa, okazyjnie zaraz do 
sprzedania: Kraików-Pod 
górze. Smoliki 13, m. 2.

NALKA
I WYCHOWANI

PROF. SPITZ, ul- Softy 
ka 11 naucza języka he­
brajskiego. Oplata 10 zł 
miesięcznie.________ 335g
I. KLASĘ (dla 6-let.nich) 
oraz IV. ginin. otwierają 
dyplomowane siły facho 
we, Opłaty niskie. Zgło­
szenia god,z. 9—11, ui. 
Dietla f)0/9._______ 740kr
FRANCAIS, EngiKsh, pro 
fesor Francis rozpoczy­
na lokcje. — Zgłoszenia 
..Parts 27“ do Adim. „N. 
Dziennika". 358g

DYREKCJA CIMMAZJUK
Koedukacyjnego Humanist. 

im . E n g o n a  K o ł łą t a j a  
w Krakowie, u l .  G r o d z k a  6 0 ,  o f f e .  I .p .
zawiadamia, że w kl. lV-ej i Y-ej zostało 
jeszcze kilka wolnych miejsc. — ZgJoszenia 
w Dyrekcji w godz. od 3—6 pop. Opłaty niskie

FI e r  w s z o  r z ę d n y  z n n l a d  k r a w i e c k i

!. F L E S M M f
ł . R A U Ć n ,  Ś W . S L B A L T JA N A  17.

oliune i wykwintne wykonanie wszelkie 
lobćt w zalcies krawieciwa wchodzącyci
----------  CENY P K Z 1 S 1 Ę 1 N E  ----------

BLrfcT
zaopatrzony w zimne i gorące zakąski oraz znane 
z dobroci sałatki, jakoteż piwo okocimskie i piizneń 

skie wódki, likiery i koniaki, poleca:

^ O J C I I C K  C Ł S 2C W S K  t
KRAKÓW

M A Ł Y  k Y M K  tufl ul. Szjilial&ej).

hEPUE2EfvTAl^A FABRYKI
GIĘTYCH  M E l LI „łHOMEl*
w K rak ow ie, M ik ołajska 4 , 1. p.
poleca w wielkim wyboize meble gięte i biurowe 
oraz przyjmuje zamówienia na meble metalowe, 
urządzenie pensjonatów, kinoteatrów i t. p. p o  

c e n a c h  K o r z y s tn y c h .

OGŁOSZEHIEi
Zarząd Domu Modlitwy w Zakopanem podaje n.- 

uicjszem do wiadomości P. T. zainteresowanych Ży­
dów:

W miejsce dotychczasowej starej, od przeszło 30 
lat Istniejącej, skromnej, drewnianej bóżnicy, budu ie 
się obecnie nowy. obszerny, murowany Dotr. Modli­
twy, kiórego prace są w pełnym toku. Wobec tego 
modlitwy podczas tegorocznych uroczystych świąt 
vRos.z-Haszana i Jom-Kipur) odbywać się będą tym­
czasowo w nowym, obszernym budynku przy ulicy 
Szkolnej, aż do czasu ukończenia nowego Domu Mc 
dliitwy.

Celom zapewnienia sobie miejsc przez zaintereso­
wanych Żydów, uprasza się o wcześniejsze wyku­
pienie biletów wstępu w Zarządzie Domu Modlitwy 
u p. Oberlaendera.
748kT Zarząd Domu Modlitwy w Zakopanem.

DWA FRONTOWE PO ­
KOJE Dietla 60, I. piętro 
na biuro, lokal handlowy 
do wynajęcia. — Telefon 
Nr. 112-85. GS3kr

POKÓJ dla 2 panów hib 
pań. z utrzymaniem fcb 
bez — Dieilowska Ul 
drzwi 7. do wynajęcia 

550kr

WSPÓLNE mieszkań-e 
frontowe, słoneczne, dla 
panienk, z lepszego domu 
zrra.z do wynajęcia. Zglc 
szenia między godz. 3 a 
4 popoł.: Miodowa 20.
m. 9.

F i A MI K ^
n ie i r ó w n a n e j  Jakcńc*. 

p o le c a  p o  c e n a c h  f a b rw  
nyoh in iionyeh. 

F a b ry k a  pianin 
B . S o n n e r l « l «łłydyulic/

Skład fa b ryczn y 
K ra k ó w , R yn e k  Ol. 

w ch ó d  Sienna 2. 
te . 172-71

DAM ROCZNY CZYNSZ
zgóry za 2 pokoje z ku­
chnią w śródmieściu. — ! 
Brarideiis. Grodzka 61.

777kr

DO WYNAJĘCIA zaraz | 
obszerny lokal, nadający 
się na skład mebli lub } 
fabrykę. Bliższa władc- ! 
mość: ml. Dietla 81 u do­
zorcy. 772kir

SYMPATYCZNY, słone­
czny pokój, z dobrem u- 
trzymaniem ,do wynaję­
cia przy ul. Dietla 113. 
Fortepian. Telefon 131-26 

773kr

POKÓJ frontowy, słone­
czny. do wynajęcia. Wia 
doniość — Stradom 27. 
m. 9. między godz. 1—3. 
____________________3632

ELEGANCKI POKÓJ z
osobnem wejściem, di j
1— 2 panów (pań), z u- 
trzyma/tsiem. — W iado­
mość: RadziwiMowska 7 
m. 4. 779kr

POKÓJ frontowy z oso- 
bnerr wejściem, łaaoue 
umeblowany, ta pi o do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Powiśle 9. m. 4. 367g

ucklam a  
diwignką handlu

INTERES rentow ny, do­
brze zaprowadzony, p - 
sizukuje spólmilka zdolne­
go. z kapitał em 1000— 
1500 dolarów. Zgłosze­
nia pod ..Złoty imtcpef" 
do Adm. „N. Dai-mnika"
KS AŻKI z każdej da-a- 
dziny wie wszystkich ję-, 
zykach dostaniesz tylko: 
w wypożyczalni książek 
„KULTURA* — Krairów, 
Tomasza 25;_______767kr
PkZEC H O W A N iE  me­
bli i tow arów  w su­
chych składach o raz 
PRZEPROW ADZKI naj 

taniej uskutecznia 
.HERMES" B iuro  spe- 
dyeyjir . K raków , Sto­
la rsk a  13. 3356k

WYPOŻYCZAJ książki 
tylko w ,.ALFI5", Jagieł 
lońska S, róg Szewskiej. 
Wieiki wybór ostatnich 
powieści poisklcJi, fran­
cuskich, niemieckich, an- 
gi cl--lach _____ 464 kr
WSZYSTKICH tych, k:ó 
rzy posiadają jakiekol­
wiek informacje o obe- 
onem miejscu pobytu A- 
dama RYZMAN^., uro­
dzonego 9 kwietnia 1892 
roku we Lwowie, syna 
zmarłych Aleksandra i 
Marii z pachiulskich mai 
żonków Ryzunamów, cJ 
statnin w czerwcu 1927 
roku zamieszkałego w 
W arszawie, przy ul. So­
snowej pod Nr. 8 — u- 
prasza się o podanie ta­
kowych do Konsyatorza 
iEwaiigcltako-Reformowa 
nego w Wolnie, ul. Za- 
wiatna Nit 11._____ 766kr

HAFTUJE monogramy, 
wyprawy ślubne Spe­
cjalność: szycie bluzek,
pyjam. Montuje podusz­
ki: Stodkowa, Dietlow- 
ska 50, II. piętro. 364g
OŻENI SIĘ z przystojną 
wykształconą Panią, do 
tal 35 mieszkający na 
prowincji Pan. lat 50, z 
akademickiem w ykształ­
ceniem. Posag byłby po 
żądany. Zgiłoszenia tyl­
ko nieanonśmowe pod 
,,Gentleman agreem ent" 
do Biura ogłoszeń Stat- 
tena, Kraków. Rynek.

780xr

KUPNO

KUPIMY wszelaki itrwen 
tarz izkolny. Zgłoszenia 
pod „Grimnazjuim" Biuro 
ogłoszeń S tattera. Kra­
ków 761kr

ł R E M  MERATA: u Krakowi prow sies-eczii 
 ̂ w Krekowrie i odnosaefl do d o n  „

Na prowćncU » pnec-yłka poerterwa m
Zegraulca ,*r7*'«Tfk» pocztowa „

Zl 6‘M) kwaitat. ZL le t'1
„ 6*2C .  38*60
„  6*60 „ 19-8'

„ 10*00 „  „  30-01

..NOWY T»71F\NTir wychodł* cccłPfTO** także w pr-
I— . Uf  B I     ^

rv dir pr<i

o t i ł  USZEN1A. Podscswc obżczcń jest 1 mdiałetr w lednym lamie. — Strooa v 
tekście i nedestanem ma 3 lam y po 74 mUlm. — Strooa aa tekstem ć l* 
mów po 37 n * 'm  — NaFrmlefsze ogłoszeń', drobne liczYmy aa 10 sMw 

CENY w zło tych: L s t r o u  1*2Ł — Tekst 1*—. Nade słane 0*75. — Za tekst en 
0*25. — Dr oho od slcroa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Oratnii  
i t  12*50 — Za rtst-M-żifT*-,, n i e b n  dolicza sie 25 %
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